
S D k tjfh a w *
Popularny dziennik Ilustrowany.

Wychodzi we Lwow ie każdego dnia oop.orudniu.

Nr. 8688 kok  xxm .

£20 g r .
Piątek 8 czerwca 193U.

Cena za egzemplarz we 
Lwowie i w całym kraju
Prenumerata ml es. we Lwowie i w kraju .  . Zl. 4.51 
Prenumerata kwartalna . . . . . . . . .  Z ł. 1?.-
Prenumerata miesięczna z a j r a n ir ę .................... Zł. 6.—
Adres „Wier. N0W1*“  Lwfiw, Snkoła 4.— Tel. Nacz. Redakt 
35-70.—  Redakcji 16.— Dyrekcji 23-90.— Adm inlstr. 26 77. 
Likw idator: 79-80.------------ Konto P . K. O. Nr. 140954.

Kredyty budowlane w r. 1930.
kryzys gospodarczy w Polsce. -  Ponowny wylew 
Prutu i Bystrzycy; tfąż z a s t r f e lŁ ł  żon^.
Zatrucie 68 żołnierzy
r -V. .

7  I t r a lr i l  n n łń u u lr i  8PJ$^daie bielskie kam- fc ja  aIVU J J U I U " M  garny granatowe, czarne 
i kolorowe --miast zł. 52 pc zł. 26. Wystarczy się 
przekonać. tM F EISE N B ER G , Boi md W 18. 3019

Zwycięstwo arn iji komunistycznej 
w  Chinach.

Szanghaj. (Pat.). W edług otrzym anych  tu 
w iadom ości, t. z.\*. żelazna dyw izja  .kom uni­
stów  chińskich pobiła w dniu w czorajszym  
w ojska -jiacjonalis tyczne, ęi Z a jęcie . Czang-Sza 
przez -żelazna d y w iz je ,; oczekiw ane jest lada 
chw ila C zynione są .przygotow ane do ewa.kii: 
aejt cudzoziem ców ... C t

A gencja In d op a eiftc . donosi, iż kom u-ib 
styczno dowództwa .w ojsk . północnych podają 
o iwycięs(\vie n; ca łym  fron cie  W ojsk ą  p ó ł­
nocny zagarnęły m iędzy innym i m agazyny 
lotnicze arm ii na,.duńskiej, w których znąjdo 
w ą ło s ię  12 aparatów. W  H ankou zapanowała 
panika.<■ i i - i  . > i ~~'-

Śniegi i ..irozy w Rosji.
M oskw ,  4 c a r w d t  (Pat). Od kilku  dni 

pom ocna i  środkow a E os ja  raz Sybf .ja  
o b ję te  "■ostał’1 niezw ykle zim ną falą W  okrę­
gi .  M odow skim  od dwóch dni panują za­
tnie cie śnieżne

W  Moskwie tem peratura1 w dzień wynosi 
poniżej 10 it., 'w  nocy zaś zaledwie parę stop­
ni ponad zero. i  .-<■

'Z- i  \*   .■ ; .  (

N O W Y  W Y N A L A Z E K .
N ow y Jork (Pat).- H enry Euwhmem lo t ­

nik, sp ecja lizu jący  się y skokach z aeropla­
nu ze' spadochronem , skonstruował przyrząd, 
k tóry  um ożliw ia kierow anie spadochronem  
w edług w oli spadającego. P rzyrząd  ten zao­
patrzony jest w m ały  m otorek dw ueylind -o- 
w y  o sile 7 k on i parow ych  oraz w propeller. 
L otn ik  twierdzi, że dzięki tem u przyrządowi, 
k tóry  spadający  umieszcza sobie na pier­
siach, można będzie przebyć przestrzeń 20—30 
m il angielskich w dow olnym  kierunku od 
m iejsca wyskoczenia z samolotu.

jEi&ŁOBA W E H IE R  W R O C ZN IC*; łO D PI- 
G A N IA  T R A K T A  T l W  T R I A NON. • 
Budapeszt (Pat). W czora jszy  dzień żalo- , 

by, urządzony z okazji roczn icy  podpisania

v ' -ź v ' ' •* v ‘ ' - '[&r

Katastrofa pociągu pośpiesznego Paryż-Marsylja.

traktatu w Trianon, obchodzom - był w caiym  
kra ju  z uroczystą powagą. 'We wszystkich 
m iastach Eady m iejskie zw ołały  zgrom adze­
nia, na których  om awiana była spkąwa uzy­
skania pokojow ym i środkami rew izji trakta­
tu w Triamon. Popołudniu odbyły  się zebra­

nia protestacyjne, zorganizow ane przez_ zwią­
zki i stowarzyszenia. Cała prasa poświęca 
wstępne artyku ły  roczn icy  podpisania trak­
tatu.

*
(x y )  Tuż przed m iasteczkiem  M ontcreau, 

oddalonej! o lOtł kim  od Paryża, najechał po­
ciąg  pośpieszny P aryż- M arsy lja  na stojącą 
na torze drezyne i w ykoleił się. Lokom otyw a 
przew róciła  się, a trzy pierw sz“ woz> I-szrj 
i I l -g ie j klasy u legiy  rozbiciu. Z  pod szcząt­

ków ; wozów w ydobyto 8 trupów i 25 ciężko 
rannych. Z g in ęli m aszynista i palacz. W szy­
stko w skazuje na to, że na pociąg  lplanowa- 
no zamach. R ycin a  nasza przedsta wia m iejsce 
strasznej katastrofy.
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Problem prawosławia
w  P o Is cg .

Mniejszości i wyznania. —  Pra1 wsławią i partsiwo. 
Auiokefaija i sobór. —  Haćzieje i zndai.ia.

W śród  zagadnień dotyczących  drażliw ego 
problem u m niejszości, kw estja  re lig ijn a  i w y ­
znaniowa nie jest, jak  wiadomo, obojętną. Je ­
śli chodzi o m niejszość żydowską, to jest to 
przecież sprawa zrozum iała. W  odniesieniu 
od_ m niejszości n iem ieckiej stanowisko ko­
ścioła  ew angelick iego nie jest przecież rzeczą 
obojętną. A le  najbardziej bodaj powikłaną 
jest sprawa w yznaw ców  praw osław ia w P o l­
sce. K ościół praw osław ny utracił z chw ilą u- 
padku R o s ji carskiej bardzo ważny ośrodek 
sw ojego  bytu i rozw oju, ale iie  przestał być 
na południow ych  w schodzie E uropy siłą w ca­
le poważną i w łaśnie wskutek upadku caratu 
w te j części E uropy  nabrał siły i rozmachu, 
n ic bez wpływu będącego częściow o w rozsyp­
ce duchow ieństw a rosyjsk iego. Rów nież em i­
g ra c ja  rosy jsk a  przedstawia tu element yea- 
la poważny.

Polska, zdobyw szy niepodległość, otrzy­
mała pod sw oje  m nowanie z row rotem  także 
i ludnoś* prawosławną, w śród n iej niem ały 
procent ludności, n iegdyś przem ocą zmuszo­
nej do przejścia  na to wyznanie. Jes - to lud­
ność m niejszościow a, przeważnie białoruska, 
częściow o ukraińska, rosyjska. W ładza du­
chowna i opieka pasterska nad tą ludnością 
spoczyw a w rekach duchow ieństw a przeważ­
nie a niem al w yłącznie r o s y jakiego, u lega ją ­
cego św iadom ie czy nieśw iadom ie urokowi 
dawnej carskiej R os ji. To też w przeświad­
czeniu o powadze zadań duszpasterstwa pra­
w osław nego przystaniono na L niw errytecie 
warszawskim do założenia Studjum  T eolog ii 
praw osław nej, z k tórego ma sie rozw inąć w y ­
dział te j teo log ii. kształcący duchow nych pra­
wosławnych dla Polski.

Pra wosławna cerkiew polska jest autoke-

1 faTjia, to znaczy nie podlega żadnej innej 
Władzy duchow nej. O rganizacja  te j cerkwi 
jest tym czasow a i opiera sie na przepisach 

I m inisterja inych . Dążeniem  jest państwa pol- 
) skiego, jak o  że znaną jest jeg o  tolerancja  i 
i liberalnuść, żeby cerkiew  praw osław na miała 
sw oją  własną autonom ie. Prezydent R zplite j 
w m ądziu specjałnem  zgodził sie na zwołanie 
soboru praw osław nego w P olsce, poprzedzo­
nego zgrom adzeniem  przedstawicieli ducho­
wieństwa oraz m ężów św ieckich ludzi świa­
tłych  i  bogobojnych . Zadaniem  tego zgrom a­
dzenia by łoby  przygotow anie prac soboru. — 
Celem soboru ma być należyta organ izacja  
cerkw i prawosławnej^ w P oIsch, będąca w yn i­
kiem je j  zupełnej n iezaw isłości od zewnątrz 
i  je j  rów noupraw nienia wew nątrz państwa 
polskiego.

Jest rzeczą godną uznania, że orądzie Pre- 
z y den ta naw iązuje do aktu z 15 czerwca 1791 
roku, kładąc nacisk na ciągłość tradycji po­
lityczn ej polsk iej. A kt państwow y, w ydany 
przez Prezydenta, jest dowodem  w iem iego 
zaufania do ludności praw osław nej v Polsce 
i do głów kościoła  prawosławnego, który ma 
być stopn iow i zupełnie w yzw olony z pod 
wpływu w ładzy państw ow ej, aj w iec rząd 

polski dowód nie m ogącej ulegać w ątpliw ości 
dobrej w oli i teraz zależy wiele od tegoprzed - 
soborow ego zebrania, ja k  ten akt będzie przy­
ję ty  i ja lc e  będą szanse jeg o  realizacji. Z 
punktu widzenia państw ow ego jest pożądane, 
żeby i ta cześć ludności m iała wedjp przepi­
sów sw ej re lig ji zorganizow aną cerkiew, ale 
jest też pożądanem, żeby cerkiew  w ychow y­
wała wiernych i lo ja ln ych  obyw ateli pań­
stwa polskiego. _

Drtga do własnego domku.
Możliwość wybudowcnla we Lwow ie ieszcze w tym roku 

tprpch demków — ogrodów.
W  cennych swoh k  artykułach pt. „D roga  

do w łasnego domu1', zamieszczony h na ła ­
m ach „W ieku  N ow ego1', p, inż. T. M ałecki 
poddał słusznej i  uzasadnionej k rytyce  dzia­
łalność im tytueyj, udzielających uprzyw ile­
jow any/n  kooperatyw om  przeszło 80 proc. po­
życzek na budow le luksusowe, podczas gdy 
spółdzielniom  lub osobom  pryw atnym , chcą­
cym  budować tanio, odm aw ia sie pożyczek 
rzekom o dla braku odpowiednich funduszów.
Co sie tyczy  in ic ja tyw y  p. inż.^ M ałeckiego w 
spraw ie budow ania na własność tanich dcm - 
ków, o jednakow ych  typach, to pozwolę sobie 
zauważyć, że sprawie te j poświeciłem  dwa 
artyku ły  w czasopiśm io „P olsk i Przem ysł 
D rzew ny“ (z 25 grudnia 1924 i 15 stycznia 1930) 
przyczein podałem dokadny plan, kalkulacje, 
jakoteż organizacje budow y takieli domków.

Niezależnie od tego ju ż przedtem  w szere­
gu  m em orjalów  do instytucy j rządowych, 
gm innych i pryw atnych  wykazałem  na pod­
stawie dokładnych kosztorysów , planów i ina- 
terjału  statystycznego, rentow ność hudowy 
tanich dom ków - ogrodów , ilustru jąc cy fra ­
mi sukcesy na tern polu zagranicą i stały ich 
rozw ój. Niestety, nie m ogłem  znaleźć odpo­
w iedniego zrozum ienia w kierunku finanso­
wania takiej akcji, ponieważ istn ieje u nas 
wprost apatja  na tym  punkcie, i u jaw nia jąca  
sie w przewlekaniu spraw y z dnia na dzień.

W obec utknięcia na m artw ym  punkcie 
m oich usiłowań, zm ierzających do zapocząt­
kowania 'akcji budowy tanich dom ów w Ma- 
łopolco kapitałem  polskim , zwróciłem  sic do 
kapitalistów  zagranicznych, skąd mam pcw-

IUgwfg W  ~  
Ip jljP p yLŚfgplł^
fig fpg j

Według dzisiejszego sianu wiedzy jest Odol 
bezsprzecznie najlepszym środkiem do pielę­

gnowania zębów i jamy ustnej. 1746

T y p  d om k u  je d u o p ią -r o w e g t  ze  stali, 
zb u d o w a n e g o  p r z e z  T ow . b u d o w y  ta ­

n ic h  d om ów  W 3 L w ow ie ,
ne zobowiązania poparcia tej ak cji na szero­
ką skale, tak dalece, że byłoby  m ożliwem  już 
w krótkim  czasie, "specjalnym w ypróbow a­
nym  i bardzo tanim  system em  stalow ym  m o­
je g o  patentu, kilkaset mieszkań jeszcze w ro- 
ikii 1930 oddać do użytku. Lecz jako zasadnicze 
żądanie postawiono wyszukanie odpowiednich 
tanich parcel, zaopatrzonych we wszelkie nie­
zbędne instalacje jak  światło, woda kanali­
zacja i uregulow any dojazd do osiedli, nie 
w spom inając już o gazie, który zagranicą 
jest artykułem , bez którego żadeu dom  nie 
da siq pom yśleć.

Gdy zagranica, jak  słuszni© wspom niał p, 
iż. M ałecki, gm iny, prow adzące przedsit; 

biorstwa, v e  w łasnym  zarządzie, popierają  
akcje  budow y nowych osiedli bardzo inten- 
zyw ilie przez natychm iastow e dcotarczenia 
prądu, wody, kanałów, dróg etc., licząc sią 
z poważnym  zasienem nowych odbiorców , ja ­
koteż rozszerzeniem  pięknie zabudowanych 
gran ic miasta, — gm ina m. Lwowa uietylko 
nic okazuje chęci poparcia  takiej akcji, leci 
u tracu ia  ją  niezmiernie, żądając złożenia h o -1 
rendalnych sum z gór., za przeprowadzenie 
instalacji, co  jest przecież je j  obowiązkiem , 
przez co podraża koszta parceli o 50—8U p roa  
G dyby gm ina 'm. Lw ow a chciała w tym  kie­
runku ponrzeć wspomniana akcje, ju zy jm u- 
ją e  na siebie obowiązek dostarczenia tanick 
paiuel. zaopatrzonych w w yż wspom niane im  
stalacje, to m ożnaby kapitałem  zagranicz­
nym  w ybudow ać jeszcze w rym sezonie KilKm 
set mieszkań.

P lan  m ój opiera się całkow icie na kapi­
tale zagranicznym , oddanym  do dyspozycji 
na nisŁ ich odsetkach, sptaicalnych w ciągu  
7 lat, i przedstawia sie następująco: Tow a­
rzystw o buduje na dostarczonych przez g m !- 
ne parcelach wzorowe domkl 1-piątrowe sy­
stemu stalowego o zabudow anej pow ierzchni 
95 m. kw.. m ieszczące na parterze i  na I. wie­
trze po 3 pokoje z kuchnią z pełnym  komfor­
tom, z oddziełnein w ejściem  dla każdego 
w spółw łaściciela, jakoteż z ogródkiem - Koezt 
takiego domku stalowego, o ścianach wew­
nątrz norm alnie wypraw ionym i (bez blach, 
jąk  w syst. B óhlera), solidnie i estetycznie 
wykonanego, wynosi 28.060 zł. wraz z zewnę­
trzna instalacja, licząc dokładnie w edług o- 
beenych cen rynkow ych , w m asowem  fabrycz­
ki cni i znorm alizowanem  w ykonaniu poszcze­
gólnych  elem entów budowlanych, co razy  za­
budowanej pow ierzchni około 700 m  sześć, 
wypada po 40 zł. zs 1 m. sześć, budynku czyli 
o 50 nroc. taniej, niż budynek z ceg ły  w ysta­
wiony, nie licząc już m ożliw ości użytkow ania 
budynku natychm iast po w ystawieniu, t j. - 
po 10 tygodniach.

Zagranica, w szczególności N iem cy, A u- 
strja , F rancja, Czechy budują od szeregu lat 
dom y stalowe ą najlepszym  skutkiem, roz­
w iązując w ten łatw y sposób trudny problem  
m ieszkaniowy. Ostatnio i w P olsce zaczyna 
sie przy jm ow ać system  dom ów stałowyoh, 
u ietylko v dom kacb 1-pietrowych, ale też w 
w ielkich budowlach, jak  E lektrow nia w Ł o ­
dzi (budynek 7 piętr.). D >m Jla p ro feso ićw  
zawodow. w K atow icach  (7 p. 10.000 m. sześó.) 
Gmach Centrali telef. i telegr. w W arszaw ie 
(10 p iatrow y 80.000 m. sześć.) i  inne. N ajlep ­
szy zresztą przykład w ytrw ałości i innych za­
let systemu stalow ego da ją  am erykańskie 
drapacze chmur, sięgające do 300 m. wysoko­
ści, co w cegle byłoby nie do pom yślenia.
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N abyw cy  1-piątrowego domku stalow ego I sztę w form ie cz> nszu-oszczędności po 150 źł. 
jamłacają 25 proc. przy wprow adzeniu się, m iesięcznie przez lat 7.
czyli, że na dwie partje wypada 3.500 zl., a re-1 A rchitekt Zygm unt Kocli.

GorącźkćTTł̂ ta w Budapeszcie.
SKAttB W  ŚM IETNIKU.

(xy ) Śm ietnik m iejsk iego zakłauu czy ­
szczenia miasta1 w Budapeszcm  stał się obec- 
nje miejscem codziennej pielgrzymki rzęsa 
biedaków z całego miasta przeszukujących 
skw apliw ie calem i godzinam i nagrom adzone 
tam nieczystości i odpadki.

Pow odem  tej m asow ej p ielgrzym ki dc 
śm ietnika jest ciekaw y wypadek, ja k i się 
niedawno wydarzy}. N iejaka  pani Szulczik. 
żona biednego w yrobnika, trudni się od w ielu 
lat przeszukiwaniem  śm ietnika m iejsk iego. 
W  tej żnm dnej pracy gałganiarslciej pom aga 
J ij siedm ioro dzieci, O negdaj znalazła pani 
Szulczik blaszana puszkę z sardynek. Puszka 
była  ciężka. Potrząsnąw szy nią usłyszała we­

wnątrz dźwięk. Otworzyła ją natychmiast i 
ku swojemu osłupieniu zna’ azła w niej pięć­
dziesiąt starych złotych talarów i kilkadzie­
siąt cłublonów, przedstawiających ogromną 
wartość numizmatyczna. P an i Szulczik uda­
ła się do kom isarjatu  po lic ji, k tóry  ośw iad­
czył je j ,  że znaleziony skarb stanie się je j 
w łasnością, jeśM w przeciągu  roku nie zgłosi 
się jeg o  właściciel. D zienniki ogłosiły  w iado­
m ość o znalezieniu skarbu i już w_ ciągu 24 
godzin zgłosił się prawdziwy właściciel w oso­
bie radcy i byłego w iceprezydenta parlam en­
tu węgierskiego, Clemera v. Simonsitza. D o­
w iódł on z łatwością, że skarb jest jego  w ła­
snością. N ależał on do rodzinnego m ajątku

Światła, powietrzu i słońca! a do tego

K H K P I  N I Y E A
W  ,en sposób otrzym am y zdrową i wspaniale opalcną skórę. Postępujm y tak również 
w dni pochm urne, ponieważ już wiatr ’ św ieże powietrze przyczyniają się do opalenia 
=kóry Ciało winno jednakże b y ć  suche, jeśli wystawia się je  nn jezpośredn ie dzia­
łanie słońca. Nie zapom inajm y o  p op rzcd n iem  natarciu kremem Nivea, w ten sposób 
bow iem  usuwam y niebezpieczeństw o bolesnego, spalenia skóry. Niven krem jest 
jedynym  kremem, zawierającym  euceryt. Na tern właśnie polega je g o  skuteczność.

Pudełka p o  Zł. o.40 do 2.60  /  Czysto cynowe tubki p o  Zł. -1.3S i 2.25
W yrób  k ra jow y  firm y PE B E C O , sp . z  o , od p ., Katowicach_____________________________

Z TEATRU.
Teatr W ielki: „Kres wędrówki'1 sztuka w 3
aktach (6 obrazach) P. C. Sheriffa. Przekład 
Floriana Sobieniowskiego. Występ gościnny 
Józefa Węgrzyna na czele zespołu „Reduty'*.

Praw o perspektyw y, konieczność oddale­
nia, stw orzy ły  dopiero obecnie dogodne w a­
runki, w których  w yrosły  u tw ory o szczerem 
i  ob jektyw nem  u jęciu  zo jn y  św iatow ej. 
Zn ik ł rom antyzm  uniesienia, prawda ukaza­
ła  sie w ca łej sw ej b-utalnej i przerażającej 
nagości. Jeden je j  odcień, w idziany na tle 
pow rotu1 /  w ojny, dał Leonard Frank w sztu­
ce „F a ro ) i A nna“, gi anej we 1 iwowie w ro­
ku ubiegłym . Sztuka S h eriffa  „K res zędrów- 
k i“  przenosi nas wprost w okopy, w bezpośre­
dnie przeżycia „bohaterów ". Jest to jakby  
druga strona tej strasznej prawdy, ukazanej 
w sziuco Franka.

Dziwne są dzieje siztnki Sheiriffa. A utor 
je j  nie jest literatem , ale bankowcem. Jak 
każdy A ng lik  należał 3o jak iegoś klubu. P e ­
w nego dnia tlub  ten poste nowie urządzić 
przedstaw ienie am atorskie. S h eriff, który 
by ł porucznikiem  arrnji angielskiej i brał 
udział w w ojn ie  św iatow ej na odcinku Saint- 
Quentin, postanowił napisać clią tego teatru 
am atorskiego sztukę na podstaw ie sw oich 
przeżyć w ojennych. W  ten sposób powstał 
„K res w ędrów ki“ . Sztukę grano początkowo 
przed szezupłem gronem  zaposzonych gości. 
Podobała się. Postanow iono ją  w ylansow ać 
do wielkich tesitrów. A le  żaden dyrektor lon ­
dyński nie chciał je j grać. Trzeba było do­
piero  użyć potężnego w pływ u B ernarda Slia- 
wa, aby otw orzyć je j podw oje jednego z tea­
trów  londyńskie] i. Sztuka zdobyła odrazu 
og i jinny sukces i m e schodziła m iesiącam i 
z afisza. Potem  zdobyła przebojem  Stany Z je ­
dnoczone, Francję, N i e m e j  Skandynaw ię 
i Polskę.

Ziem ianka jest w tej sztuce m akrokos- 
mełn w ojny. W  ciągu trzech aktów, w któ­
rych  niema akcji, ani in tryg i, dzieje się

wszystko, co przeżyw ają -ołnierze i o ficero ­
wie na w szystkich frontach  bojow ycL . Zale­
wa ica  i  dławi codzienna szarość i bezna­
dziejność walki. Groza nieustannych niebez­
pieczeństw wziera się im w m ózgi, rozpręża 
im nerwy. Tej druzgocącej osycnozm  u legają  
wszyscy, których  ślepy los skupił w bruduej, 
ciem nej ro ją ce j się od szczurów ziem iance: 
n ieustraszony kapitan Stanhope, uchodzący 
za „bohatera", spok ojn y  i  m chy porucznik 
Os borne, w ygodny żarłok Trotter, lękliw y 
H erbert, nawet młodziutki porucznik R aleigh  
który  przybył świeżo lo  okopów, z naiw nym  
zapałem  w sercu. Z dnia na dzień to sam o: 
oczek1 v a n ie  p iekielnego ataku. T a  cisza 
przed burzą druzgoce na jsiln iejsze nerwy. 
N ie pom aga ucieczka od iCgo lęku, od wiszą­
cej zm ory, jak zabaw i w szezypawki, strze­
lanie szczurów. W yjadanie sm akołyków , whi­
sky i  "zampan, tłuste anegdoty i w spom nie­
nia z domu. T o jest tylko chw ilow e oszoło­
mienie. Jeden g ło ś ry  link z drugiej strony 
okopów przyw raca ich do brutalnej rzeczyw i­
stości. Ludzie ci, zam knięci w ziem iance jak  
w strasznej kaźni, nie m ają  żadnej drogi to 
odwrotu: muszą w ytrw ać na stanowisku, bo 
im tak każe obowiązek Anglika, chociaż dła 
wią się ze wstrętu do w o jry . K ażdy  z mcii 
odczuwa i przeżywa inaczej, każdy szuka in ­
nej d rog i do wyzw olenia. Nieustraszony 
Stgnhope zalewa się wódką. Z  pod m aski bo­
hatera wyłania się blada twarz tchórza. On 
wie, żo innej drogi niema, aby nie osraWć. 
Trzeba aibo w ytrw ać, zap ija ją c się na śmie.rć 
albo zginąć. W ięe p ije . Inni y y b i c . j ą  
śmierć. Ginie Osborne, g in ie Trotter. M ło­
dziutki R aieigli po kilku dniach jest już zła­
many. W ojn a  m iażdży ich wszystkich, jak  
ciężki granat, k tóry  rozwala wkońcu trngicz 
iią z ie m ia n k i bohaterstwa, strachu i tchó­
rzostwa.

Sztuka Sherifa  nie- jest dziełom litera­
ta, nie posiada m ocnej zw artości rasowego 
utworu dram atycznego. W yw iera  jednak po­
tężne wrażenie bezpośredniością- i siłą swego 
realizmu, podobnie jak  powieść i\emarque‘a 
„N a zachodzie bez zmian". W ynika  bowiem 
z szczerych i prostych przeżyć, z tragicznego

jeg o  żony. W  jak i sposób puszka dostała się 
na śm ietnisko, niewiadom o. Sprawę tę bada 
obecnie polieja . Pani Szulczik otrzymała 
bardzo sute wynagrodzenie-

W iadom ość o znalezienia skarbu na śm ie­
tniku podziałała elektryzująco na tłumy bie­
daków budapeszteńskich, które w ędrują co- 
aziennie oałem i masam i aby szukać w śmie­
tniku złota. Na yet z sąsiednich miast przy­
w ędrow ali do Budapesztu gałganiarze, spo­
dziewając się znaleźć jakiś porzucony skarb. 
Z śmietnika unoszą się obecnie tum any ku 
rzu pod łopatami biedaków, ogarniętych na­
miętną gorączka złota.

Przeciwko projektowi
podwyżki czynszów.

W ubiegłą niedziele odbył się w W arsza­
wie walny zjazd delegatów  Związku zrzesześ 
w łaścicieli realności z cale. P olsk i. W  dysku­
s j i  rozważano m. iii. projekt budowlany !nż

zetknięcia się z w ojną. D jalog, ca ły  zwrócony 
do wnętrza dusz tych kilku  postaci, nie za­
w iera żadnej deklam acji ani retoryki. W y ­
pływ a z całości z stanów  wewnętrznych, z do­
konującego się w duszach spustoszenia, yć 
tern potężnem  potępieniu wojny tkwi cała 
wielka siła ekspresji sztuki ShLriffa. D ziała­
nie jest tak mocne, postacie tak plastyc«ne, 
że m im o braku in tryg i i  akcji, m im o dktżyzn, 
trzym a uwagę słuchacza w naprężeniu aż ju 
n iespodziew anego końca. Ta prostota stylu  
i budowy jest w ielkim  w alorem  szluki She­
r if fa  i tern się tłum aczy, że zdobyła one to 

i amo niezw ykle powodzenie, co iłożona  ̂tych 
sam ycli elem entów ferm y  i treści rew elacy j­
na pow ieść Remarque‘a.

Zespól „R eduty" ukazał szt ikę S heriffa  
w plastyeznem  i wie) em u lęeiu. D oskonała 
reżyserja  R yszarda O rdyńskiego zachowała 
w każdym  szczególe naturalni barwę i pro­
stotę stylu, oddając w nikliw ie głuchą atm os­
ferę grozy  i w iszącego w powietrzu lękii- 
Znakom ity artysta Józef Węgrzyn dał postać
0 wielkiem  nasileniu dramatycznem. głęhuko 
odczutą, pełną praw dy i siły. Szeroka skala 
artystyczna pozwala W ęgrzynow i na zupełne 
w ejście w postać 1ak krańcow o różną od kreo­
w anych przez niego dotąd rom antycznych 
bohaterów. Sceny z R aleighem  i śmierci 
Trottetfa by ły  m ajstersztykiem  gry . K apitan 
Stanhope to w ielki sukces W ęgrzyna.

Sekundowali mu dzielnie bezim ienni ar­
tyści „R edutyć, dając postacie plastyczne, 
doskonale odczute, należycie zróżniczkowane
1 polne. Giętką grą w ysunął się na pierwszy 
plan odtw órca postaci Osborne‘a, sw obodni 
i pełli' tem peram entu i krw i byli artyści >d- 
tw arza jący  postacie Trottera, Herberta, Ra- 
leiglia i  H ardy ‘‘ego, doskonały byt kucharz 
Mason.

PubJmzność przyjęła  sztukę i doskonałą 
grę artystów  bardzo żywemi oklaskami. 
Choćby ula m istrzow skiej kreacji W ędrzyna 
w arto sztuko zobaczyć i pośw ięcić kilka g o ­
dzin wieczoru.

Kazimierz Bukowski.
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i Fotograficzne aparaty 
O dbiorn ik i  rad iowe

Z powodu olbrzymich zapasów 
po zniżonych cenach — na raty 
najdogodniejsi.. *ylko w firmie
Barwik i Berzemski

Lwów, KOPERNIKA 18. Tel. 18-60. 2655

K larnera który  podw yżki czynszów od lo ­
kali w dom ach przedw ojennych  spodziewa 
sie uzyskać setki in iljonów  na fundusz 1 ido- 

1 wy now ych domów. P ow ołany do życia. Cen 
tralny Urzątl R ozbudow y m iałby aciministroj 
wac tym  funduszem  i etastycznie prow adzić 
ilzM o, na wzór istn ie jących  już Banku gos­
podarstw a kra jow ego i Banku rolnego.

P ro jek t ten niew iele sic różni od znanego 
j i u  pom ysłu nż. M oraezewśkiegó, potopione­
g o - ju ż  i przed rokiem tak przez właścicieli 
rcalnośgh jak  i przez lokatorów . Słusznie też 
w. dyskjisgi zaznaczono, że do tej tak don io­
słej i  za w iłe j'sp ra w y  zabrać sią w inni ruty­

n ow an i ekonom iści ze znajom ością  istotnych 
potrzeb i stanu zam ożności zubożałego społe­
czeństwa,

Doświadczenie lat ostatnich poucza że 
etatyzm sam DOżer» do 59 proc. funduszów, na. 
rozbudową zebranych tytułem kosztów dmi- 
niśtracji, resztą zaś zużywa sie na budowle 

*■niepraktyczne.
:T O ile znajaą sią fundusze, należy zasilić 

n im i in stytucje  kredytów  cieszące sią ilu 
zaufaniem , a nie tw orzyć now ych urządów, 
;któryeh jn ż m am y w k ra ju  za wielt U chw a­
lono w sprawie te j,w ys łać  deputacjg do rządu 
a zwłaszcza do min. inż. K w iatkow skiego.

Uroczyste święto 19 pp. „udsieczy Lwowa1

d) wiadomo,, pbiegłej niedp ń ’ 19 p, 
i/.' ,.Udsiecz:i ,.4>vv« ra“, rtacjonowany na ^Cytą; 
deli lwowskiej, obok oozft uroczyć Tao 'woje 
święto ę Łkowe. Pized ołtarzem molowym na 
boisku Cytadeli cdlbyła sią r uiH)ez.ysta

św., b tórą  odpraw ił ks. ka blan Bombas Na; 
puw vż .zamieszczonem zd ję c iu . fotigraficznem ; 
widzim y czoło  pułku w a z  z sztandarem  i mu-: 
zyk w, jzasie te -o nabożeństwa.

ćz] wampir i  DL 33 Id&rfn był w Polsce?
TajeuJtiik^e morderstwa dziewcząt na Pomorzu i w Pozitafiskie-n,

(xy) W  związku z aresztowaniem słynne­
go wampira z Dusseldorf iu, Piotra, Łunena, 
pólsica prasa pomorska przypomin; zbn dnie^ 
popełnione przed lat; w okolicach Bydgosz- 
ozy, Inowrocławia, W ągrowca i Śmiecia n. W . 
gdpie jakiś tajemniczy zbrodn „rz p<" einił 
szereg mordów na osobach nił< dych kobiet, w 
okolicznośc*ach niezwykle pęd u mych bp łych, 
które później towarzyszyły giośnym zbrod­
niom w Diisseldorffie. Stąd nasuwa sie po-

31. V. 1930.
W alka z wiatrakam i ły ło b y  dzif w yka­

zyw anie, iż opery w  rodza ju  om aw ianej m o­
g ły b y  spokojn ie spocząć w la m u sie . te.atral- 
nyin i m uzycznym , gdyż dla zaśpiewania pa­
ru ow ych słynnych a r ji przez długie jeszcze 
lata beclą one w yciągane przed świat to ram ­
py przy każdej nadarzającej sią sposobności.

Gi i wanizaeja na scenie naszej nig nale­
żała do zbyt udatnych; ta i owa kończyna po­
ruszyła ' sią jeszcze ale tułów  ju ż do życia  nie 
pow rócił.

Orkiestra i chory  sp isyw ały  sią w sposób 
• do którego jesteśmy ju ż przyzt yczajeni 
dzięki karności i posiucho,. i z których  dumni 
m ogą Być pp. Lehrer i Polzinetti.

O uw ielbieniu ; jak iem  cieszy sie nasza ge- 
n ja lu a  rodaczka p A da  Sari wiedzą czyteln i­
cy  „W ieku " aż nazoyt dobze. Nie odpadnie 
an i jeden listek z je j  laurow ego wieńca, jeś li 
stw ierdzim y, że nie była usposobiona tak jak  

za ostatniej sw ej bytności. Czuć by ło  w gło- 
feie lekkie znużenie, które niezaw odnie ustą­
pi po chw ilow ym  w ypoczynku. K oncert po­
n iedziałkow y (2 czerwca) bądzie tego do­
wodem.

O p. A rde lli‘m  m ożem y pow tórzyć bez 
zm iany wszystko co zostało nopisanem  po je ­
go  pierw szym  w „C yga n erji"  wystąpię. P od o ­
bał sią ogólnie, przy jm ow an y by ł ow acyjnie, 
a ar ja  ,.La donna e m obile" była powto, zoną.

P. CyganiL w tytu łow ej p a rtji zrob ił bar­
dzo wiele. B y ł skupiony, zam knięty w so­
bie sciszony, jak  t-ego w ielkie przeżyci0 
trtfn is ia  w ym agają  — winien b y ł jeszcze dać 
ty lko  nieco te j wewnątrznej siły  bez której 
postać R igoletta  moż^ w ypaść blado.

P. Zopothow i brakło w głosie dźwięków 
tragicznych.

Sparai ucille w ym aga brutaln iejszych  ak­
centów. Nie należy ich przem ocą w ydobyw ać 
z m łodego i pięknego głosu  p. Bendera.

Pp. D em etrowiez i F alkenberg by ły  bar­
dzo staranne.

Teatr był w iącej, niż przepełniony.

Z ESTRADY.
Porjne!' P:esn( hu-.cwe]

1. VI. 1930.
D obrze postąpił M ałopolski Związek T o ­

warzystw M uzycznych i Śpiew aczych we 
Im uwie in ic ju ją c  wspom niany Poranek prży 
udziale 12 zespołów chóralnych. N ależało ty l-
kc pó.iść jeszcze da lej i naszkicow ać ogólny  ̂ _
plan koncertu, abyśm y m ogli aieć przegląd kres. Ostatnią ofhsrą b y ła n ie jaka  M arja  Rą­
czy to oryginalnej czy  też s ty liz o , anej lub gów na zam ieszkała w Chodzieży. Zbrodniarz 
opracow anej pieśni Indowej — w tedy odpa- i ,w /w ałjij ją  na odludzie i tam  rzuoit sią na 
d lyby  takie utw ory jak  W iechow icza  „Cze bezbronną dziewczyną, zadając je j  szeret cm

dojrzenie że zbrodniarzem  tym m ógł być 
słynny P io tr  K iirten  z ~>iirseldorffu. ■■

3uuha kronika tych  s trasknycb wypadków 
przedstawia sią następująco: D nia 8 lipca  1923 
roku k cło  Osielska w pow. bydgoskim  znale­
ziono v. życie zwłoki namordowanej - Broni, 
sławy Kwiatkowskiej, Itói a miała pouerżnie- 
te gardło i szereg, ran ciętych i Kłutych na 
ciele. W  tak'- san. sposób zam ordow ani zosta­
ła Z o fja  K olpoków na w okolicy  Zuszczów ka 
pow. ś ,/i ek iego, o czem dowiedziano sie w 
połowie lipca  tegoż roku — dalej Br. B oruc­
ka- zamordowania w pobliżu Z łotn ików  K u­
jaw skich  w oow, in ^wrocławskim  "nia 2 i-go 
września 1923 r., W itkow ska w okolicy  K olo- 
m ierza w pow. bydgoskim  oraz A nna M ichu- 
leo, znaleziona kolo Luponina w pow. świec­
kim  w końcu m aja  1924 roku. Z w łoki te j osta­
tn ie j znaleziono w zagajn iku  z poderzniątem 
gardłem i 11 ranami na piersiach i brzuchu.

M orderstwa te paw tarzalyby sią nadal, 
gd yb y  nie pewien wypadek, k tóry  położył im

m u" a przede wszy otkiem N ow ow iejsk iego 
„B aśń ludowa".

Bądź co  bądź po koncercie ,,Bardu“  krok 
naDrzód zrobiono duży w kierunku usunię­
cia  ow ej „m ieszanki1' bez określonej nazwy 
i smak a, jukiem i uotychezas b y ły  pirogramy 
koncertow e, chóralne przedewszystkiem .

Że nie wszystkie ch óry  sto ją  na i j m  sa-

sów sztyletem,, poczem przywa-l ustami do 
rai i jak wampir jął wyssys.nć obfici, spły­
wającą krew.

Szczęśliw ym  trafem  obok przechodził ja ­
kiś kole ją  ! który spłoszy! zbrodniarza, dzię­
k i czem u dziew czyna pozostała przy życiu. 
Badana nastąpnie przez organa śledcze, opi­
sała w następu jący sposób w ygląd  krw aw ego

mym poz.omie, to nikogo nie dziwi — te same! zboczeńca, byi to mężczyzna lat około 49, — 
zespoły podlegają wzlotom i o pa dani om '-a-, wzrostu wyżej średnieg o twarzy bladej, z 
leżnie od wielu przyczyn tak w sam m pbó- charakterystycznemi plamami pod oczyma, 
rze, w posiadaniu tego lub innego dyrygien- w r0Cz ju  tych jakie nowstają skutkiem
ta, w zm ianie pałeczki, jak  i w w ielu  innych 
przyczynach  tkw iących.

Daw no poruszana przez podpisanego m yśl
przebytej eksplozji prochu na w ojnie, lub w  
kopalniach. R ob ił wrażenie człow ieka in teli­
gentnego, m iał krótko strzyżony wąs i  był

o jednoczeniu  zespołów, _ nie rozdrabnianiu ; dob „b ra n y } K apelusz nosił głąboko nasu-
sią, m e dochodzi inaczej do realizacji, Jaki - t 
w yłącznie w ostatnim  numerze takich koncer- • f-jti- ' i ,1 _ * „ ,1  j  /  • i z_____’ vavn n n itów i da je  wtedy przedsmak — ("mimo liczne 
absencje) jak ich  m ożnaby sięgać wyżyn.

Szczupłe ram y nie pozw alają  nam na po­
bieżne nawet przejście eatej produkcji, co 
z m ałem i w yjątkam i m iałoby zresztą zbyt 
jedn osta jny  w ygląd  bezustannych pochw ał 
z jedyneni .zastrzeżeniem dotychącem  p iety ­
zmu dla w ygłaszanego tekstu.

Czesław Krzyżanowski.

zakład den- gj. gercgera i prą z. Hs>rzera
tystyczny

spec. chorób jamy nstnei i zębów. LepjoAów 7, tel. 
'87-28. Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach. 3020

Gdy zeznania Gągówny przedostały sią 
do publicznej wiadomości, tajemniczy osob- 

ik znikł nagle, a morderstwa ustały W ła­
dze policyjne przypuszczają, że przedostał sią 
w obawie przed wykryciem poza kordon nie­
miecki.

Bo nitce do kłębka ustalono również, w 
j i k i  sposób morderca zwabiał swe ofiary. Za­
mieszczał on zazwyczaj ogłoszenia w pismach 
tak polskich, jak i niemieckich (.Deutsche 
Rundschau"), że poszukuje gospodyń wzglę­
dnie pokojówek do majątków ziemskich. Gdy 
zgłaszała sią of iara zamawiał ja  na jakąś 
małą stacyjką kolejową, przyrzekjąe wysłać 
konie i dawał nawet pieniądze na podróż.
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Przyjazdu dziewczyny oczekiwał osobi­
ście. tłumacz" c, żo koni przysłał nie mógł i 
prowadził następnie pieszo w poła. Tu rdy  
by. pewny samotności, rzucał sie na ofiaro, 
znęcając sie nad nia w sposób bestialski. —  
W szystk ie te okoliczności tłumaczą aż nazbyt 
w ym ownie, że wym ienione m orderstwa doko­
nane byiy  na tle zw yrodnienia płciow ego.

R ękopisy  korespondencji sr aw cy z ofia ­
ram i znajdu ją  sie w prokuratoriach  w Gnieź­
nie i B ydgoszczy.

Uroczystość strzeleckie
we Lwowie.

Staraniem  kom endy i zarządu okręgu Zw. 
Strzeleckiego we Lw ow ie, a w związku z  do- 
rocznem  świetem z ad w ó r za ń»k iem , oraz świę­
tem  Zw. Strzeleckiego i P rz j sposobienia ~ o j., 
odbędą sie w dniach 6, 7, 8 i 9 cze zca w ielkie 
uroczyetośoi strzeleckie, których  program  
przedistawiat sie następująco:

W  piątek 6 brn. o g. 17-tej uroczysta Aka- 
dem ja w teatrze W ielki m. W oobate, 1 bm j 
g. 8‘30: nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  
jezu itów  aa członków Zw. W alk i Czynne-- Zw; 
Strzeleckiego, poległym i w walić e o wolność 
i  n iepodległość P o lsk i; o g. 10-tej zawody 
strzeleckie na strzelnicy kleparuw kiej, oraz 
zaw ody lekkoatletyczne na boisku 40 ?p.; o g. 
16-ej w yjazd  zawodników i przedstaw t-ieli or- 
yan izacyi do Zadwórza, gdzie o g. 18*30 odbę­
dzie sie uroczystość na kurhanie poległych  
bohaterów  i  złożenie im  bołau.

W  niedziele 8 bm. o g. 5‘o0 start d rizyn  
m arszu „adw órzańskiego w Zaawórzu. Poza- 
tem  we Lw ow ie o g. 7‘3J — 18-tej zawody strze 
leck.ie i zawody lekkoatletyczne, jak  dnia po­
przedniego, o g. 13‘30 przybycie drużyn do me­
ty (pl. Bernardyński'}. -•

W  poniedziałek 9 bm. o g. 7‘30 — 10-ej za­
w ody strzale k ie  i zaw ody lekkoatletyczne, o 
g. 10‘30 zbiórka oddziałów  na ul. M arszałkow ­
skiej, o  g- U'45 raport, o 12‘30 defilada pod 
pom nikiem  M ickiewicza, o g, r4‘15 raport, do­
w ódcy O.K. gen. P opow icza  i rozdanie nagród, 
(i 15 , « wspólny obiad strzelecki na j1. Tar­
gów  Wsoh., o 17-tej festyn  na pl. Targów
W  sch. « • *. _.:4.' '■ ■ ~ - .

Zarząd V I. jk regu  Zw. Strzeleckiego we 
Lw ow ie podaje do wiaaonn ic i , ze w dniu 7 
bm. t j. w soboto odichodBi ze Lw ow a do Za- 
ów órza specja lny  pociąg, przeznaczony na u- 
roezystości zadwóraańskie. Odjn.zd o g. IG-tej, 
pew rót o g. 21-ej. Zw. Strzelecki zwraca sio z 
gorącym  apelem do ogółu społeczeństwa pol­
sk iego o wziecie jaik na jliczn iejszego udziału 
w  tej uroczystości narodow ej.

niskowych pow inny być tak w yorane 
nie przeszkadzały ruchow i pociągów.

Opłaty, pobierane od pracow ników  z a c ; -  
ły  wagon, całkow icie w yposażony w m eble

aby i sprzęty dom ow ego użytku, wynoszą mie­
sięcznie 25 zł. Za wagon nieurządzony, posia­
da jący  jedyn ie prowizoryczne łóżku z desek 
lub prycze, oplata wynosi 8 zł. miesięcznie.

& Knia^em omal nie polała się krew.

Letnie mieszkania
w wagonach kolejowych.

P racow nicy  kole jow i korzysta ją  corocz­
nie z wagonów  kolejow ych , w których  urzą­
dzają dla siebie i dla sw ych rodzin letnie 
n teszitania. Poniew aż nie we wszystkich dy­
rekcjach  kolejow ych  rzecz ta jest jednakow o 
ujm ow ana, m inister kom unikacji w ydał obe­
cnie zarządzenie, regulu jące tę sprawę.

Mieszkania letnie urządzane być m ogą 
jedyn ie  w wagonach tow arow ych, z wy iąt- 
kiem  pocztow ych, przyczem używ ać należy 
w agonów  najm m ej nadających  sie do użytku 
przewozowego. W agonów  . osobow ych pod 

■ żadnym  pozorem nie można udzielau aa m ie­
szkania letnie. W wagonach nie wolno u -zą- 
dzać kucnenek. M iejsca postoju  taboiów  let-

BU N T P R Z E C IW  U C H W A L E  G M iN N E J -  
Złoczów , w czerwcu.

Rada gm inna (pow. Złoczów ) uchw aliła 
większością praw ie 2/3 głosów  przeznaczyć 
m órg gruntu z m ajątku gm iu. pod budowę 
rzy m. kat. paraf ji.

Na zapowiedzianą jednak godzinę odda­
nia gruntu pow yższego przez naczelnika gm i­
ny kom itetow i bud. pleb.. wskutek dem ago­
g icznej a g ita cji k ilku ag ita icrów  zebrało sie 
v.ieła w łościan ruskich, m iedzy którym i nie 
brakło też i kobiet, nie dopuszczając do od­
dania gruntu kom itetowi.

Szczupłe siły m iejsc, posterunga p o licy j­
nego b y ły  bezsilne w obec przew ażających sil 
zgrom adzonych.

Zaw iadom iony o tern telefonicznie pów 
komendant P. P. w Złoczow ie kom. Nowak

W S K U T E K  D E M A G O G IC ZN E J a G IT A C JI
I p rzybył natychm iast z oddziałem  posteruti- 
" kowych na mif jsce  i tylko jeg o  energiczne­
mu, ale nadzw yczaj taktownem u postępowa­
niu za wdzięczyć należy, iż wskutek w yzyw a­
ją ce j i groźnej postaw y tłumu nie doszło do 
rozlewu krwi, ale przeciw nie do otrzeźwienia 
zbuntowanych i zrozum ienia niegodziw ej ro­
li, do k tórej dali sie kilku głupim  chłopom 
wciągnąć.

STOM ATOLOG

Dr. H E N R Y K  t' E R G E i,
p rz e n ió s ł o r d y n a c ję  s w o ją  z ul. Legionów 7 
na ul. KI. T a ń sk ie j 1. — Pracownia techniczna. 
Protezy ze stali Kruppa. Apa“aty do leczenia dzią­
seł i chwiejących’ zębów. — Tel. 75-16. 26815

Przyjemności tramwajowe na Łyczakowie.
Dokoła „ósem ki". - Pasażer na przystanku. -  Projekt pana profesora.

A  dlaczego tak jest, w yjaśnia nam obszer­
nie pan profesor S. H. fi., k iory  niedawno na­
reszcie w ydobył powód, dla którego „ósem ka11 
n ie  dostaje przynajm niej przyczepki. Jak 
in form uje nas \ipn profesor powodem  i /m  
Brak zw rotnicy na stacjach końcowych. Jak­
kolw iek pan profesor S. H. R. nie jest faeho-.: 
cem, pozw olił sobie podać bezpłatnie projekt 
napraw ienia tego niedom agania. .

M ianow icie pan profesor S. H. fi. za po­
m ocą rysunku podaje  p rojek t urządzenia 
zwrot'>icv w następujący sposób:

i) w óz zfu zżoza
I BOCZNY rOHf

^jwr>»ca po
! H Z Y C l£ P ~ n e ..

i
ffl rn 5Jj£S’ CC. TO W 

DO POWROTU j

l i) P rócz żony, teściow ej i egzekutora, u- 
rząd sa też tram w aj porządnym  obyw atelom  
piekło na ziemi. K to  nie wierzy, niech prze- 
3 iździe sią „ósemfcą" o jak iejkolw iek  porze 
dnia. K ażdy  Łyczakow ianin. zm uszony poku­
tow ać za grzechy niepopełnione, jadąc, n ie­
szczęsną ósemką, potrafiłby całą odysseje w y­
recytow ać na temat sw oje j podróży. Niczem 
czasy pow ojenne na kolejach.

Yęclług rozkładu jazdy  „ósem ka" pow in­
na kursować w odstępach ośm iom iuutowych.
Lecz ~t praktyce w ygląda to tak:

Nieszczęsny pasażer staje u przystanku 
w u licy  Łyczakow skiej, m ająo 25 groszy, oraz r 
niezłom ny zam iar przepraw ienia sie na ulice PRZYJAZD 
Gródecką. Z pod nosa ucieka mu „ósem ka", a 
tu ani rusz pobiec za nią. N ajp ierw  stróż 
bezpieczeństwa uważa z Moczkiem na złote­
go, a następnie „ósem ka" jest „obw ieszona z 
przodu i z ly m “ niczem kupiec protestam i 
wekslowym i. N ależy wiec czekać na nastepuą 
,,ósemki*".

M ija  chwila. Z jaw ia  sie „salonka", potem 
nadjeżdża zadyszana i pusta, jak  kieszeń,
„siódem ka" z przyczepka. wreszcie „dwunast- 
ka‘ ‘ sunie pom patycznie Pasażera odeszła już 
choć korzystania' z „ósem ki", bo kwadrans mir 
nął na bezpłodnem czekaniu wśród prze 
kleństw i narzekań, Postanaw ia wiec w zbo­
gacić M iejską K o le j E lektryczną pięciu g ro ­
szami i jechać „z przesiadka".

Nadjeżdża druga „jedynka", kle — pasa­
żer m yśli sobie — teraz bezwątpienia zjaw i 
sie „ósem ka". Czeka. Niema! Siada wiec do 
drugiej „siódem ki", by  na W ałach Guberna- 
torskich zobaezyć na własne oczy, jak  mu 
„ósem ka", jadąca krótszą drogą, znika z przed 
oczu.

Nasuwa sie pytanie: Czy nigma rady?
Czy można ze spokojem  patrzeć, jak  inne, 
m niejszą cieszące sie frekw encją i.inje, są  ob­
sadzone gęsto i pusto kursującym i wozami, 
podczas gdy  tak potrzebna lin ja , jak  „ósem ­
ka", ma 6 do 7 wozów pojedynczych  na godzi­
ną? Interpelow ani konduktorzy n ic w tej 
sprawie nie poradzą, bo nie pyta ją  sie ich; 
kontrolera w “ ósem ce" ani na lekarstwo, bo 
on niema ochoty cisnąć sie.

Zastrzelenie służą&ego w Brzuchimiefcsh
Uczynił to gajowy lasów miejskich

ł

r i  2) zosrnwią
1 PRZYCZEPKS
i

3JWRflCA CtOW.WM 
H  T OB £ ii

Na -ysiinku kwadrat oznacza wóz m oto­
row y. lcólko — przyczepke. Zbudow ać potrze­
ba tylko bobzny tor.

W  ten sposób lnożnaby rozwiązać kwe- 
stje  dodawania przyczepki do „ósem ki".

O by tylko projekt pana profesora S. IL 
R. znalazł posłuch w D yrek cji tram w ajow ej.

(d) Dyrektorem  lasów m iejskich w Ł z a  
chowioacli, należących do gm iny miasta L w o­
wa, jest leśniczy M alaczypski. U niego to w 
charakterze służącego pozostawał n iejak i J ó ­
zef A ugustyn. U biegłej nocy Augustyn w y­

brał sią na kradzież i usiłował włam ać sią do

domu ga jow ego A udrzeja Żebraka. Obudzony 
ze snu Żebrak, chw ycił sw oją  dubeltówkę i 
strzelił w kierunku złodzieja, k ładąc go  tru ­
pem na m iejscu. P óźn iej dopiero przekonał sią 
że złodziejem  tym  był A ugustyn.
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mową, na gumowym ofacasł*

N r  36—4 ]

/ ZŁ 9 00
damski? s deseniowej plecionki 
pudw. płótna, na wysokim  obcasie drew a
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Wycieczka Polek gdańskich
we Lwow ie.

Przez trzy dni baw iła we L w ow ie w ycie­
czka pań z Gdańskiego K oła  P olek. Sym pa­
tycznych gość, y jm ow n ły  panie lw ow skie 
K . Z O. K . z,., k lore dołożyły wszelkich, sta­
rań, aby  Gdańszczanki w yw iozły  od n a 1 n a j­
milsze wrażenia. Rodaczki nasze zw iedziły 
kościoły, muzea, Panoram ę R acław icką, W y ­
soki Zamek, a na cem entarzu O brońców  Lw o- 
wa złożyty piękny wieniec z szarfą, orzyw ie­
zioną z Gdańska. W ieczornica , urządzona na 
ich cześć w salach Stow arzyszenia K upców  
i m łodzieży handlow ej, dała w ym ow ne świt - 
dectwo, że sercem  podana gościna naszych 
pań trafiła  do serc Gdańszczankom. N a wy 
głoszone do nich przem ów ienia dziękowała w 
słowach, nacechow anych gorącem  uczuciem  
wdzięczności, p. A n ł onina Czyżewska, prze­
wodnicząca w ycieczki, ze doznana gościnność 
i serdeczne przyjęcie. Lrozm aiceniem  były  
tańce narodowe VI. drużyny harcerskiej w 
strojach  krakowskich, śpiew p. m jr. C ecy lji 
O ttow ej przy akom panjam encie p. inż. Łab- 
nowej, oraz śpiew p. Jan iny K obieluszow ej. 
Stow arzyszenie K u pców  i m łodzieży handlo­
w e j-z  całą gotow ością i zrozum ieniem  spra­
wy odstąpiło sw ój lokal na pow yższą w ie­
czornice.

P o  trzech dniach pobytu Gdańszczanki, 
ndurowadzone przez liczne grono Lwowian, 
od jechały  do W arszaw y, uw ożąc ze Lw ow a 
najm ilsze wspomnienia i gorące uczucie um i­
łow ania dla polsk iego Lwow a.

Mąż odda' dwa strzały do i )ny.
nowodem morderstwa.Złe pożycie małżeńskie

(d) O negdaj w Błyszezywodach obok Żółl 
kwi z a s trze liła  została P arania  K ctow a, l i ­
cząca 29 lat. Przeprow adzone dochodzenia wy 
kazały. : 1 m orderstw a aa je j  osobie dopuścił 
sie mąż T eodor K ot, który o g. 2-ej zaczaił sie 
na pod wróżu obok studni. W  chw ili, gd y  żona 
jego  opuszczała sta jn ie  po w ydojen iu  krów,

oddał dc n iej z bezpośredniej od ległości dwa 
strzały rew olw erow e, które zraniły  ją  ciężko 
do tego stopnia, iż po upływ ie jedn ej godziny 
zakończyła życie. P ow odem  czynu było złe 
poż Tcie małżeńskie.

Spraw ca został aresztow any i odstaw iony 
do sądu.

Z SALI SADOWEJ.

Sombiarze z U.O.W.
Epilog lamicriu na T*rg‘ Wsclioiinie.

r j u s z y  p o l i c y j n y c h .Z e z n a- n i a f u n H c j o n a
(K D ) W czora j w ósmym dnir roccsu  ze­

znawał na jp ierw  św. Stanisław Slańkowski, 
w oźny M agistratu. N k rytycznym  czacie 
m iał nadzór nad budynkiem T argów . Około 
godz. 9-tej w ieczór od m iejsea  posto ju  przy 
kasie g łów n ej odw ołał go urzędnik R om a­
nowski, za chw ile nai tapił buk, posypa ły  sie 
gruzy, których  odłam ki lekko zraniły 
św iaakł,

Świadek, wszedłsay do wnętrza Kasy, u j ­
rza ł zniszczenie, zgasił płonące papiery i po­
zbierał nadpalone pieniądze. Zrazu m yślano, 
że łom b a  padła prz*sz okno, póź~iej dopiero 
w yjaśn iła  R oth . wna, śe o oddana je j  dc 
przechow ania w aliza eksplodow ała.

Św. M arjąn  R om anow ski, urzędnik M iej. 
Zakł. W  odoc. pit rwszy w ydobył Streitów ne z 
guzów i stw ierdził, że b y 'a  cal a poparzona, 
u ja w ił sie lekarz, k tóry  udzielił je j  pom ocy.

Św lg n ą cy  Skalski, dozorca parku K 5 'ia - 
skiego, około ?odz. 7-mej w ieczorem  1 p ob li­
żu altany ooa pagórkiem  słyszai g łu ch y  huk, 
a następnie u jrza ł dym płom ień w ysokości 
półtora  metra, f  - 'ized ł bliżej i  zastał jeszcze 
p łonący  papie! i  flaszetzke.

Św. F ilip  W ysocki- dozorca parku dodaje, 
że flaszeczka o k fórr j w spom niał św. Slcaiski 
m iała czerwoną etykiete.

Św. Władysław Urbański, kierow nik prze­
chow alni na g łów nym  dworcu, około godziny 
4-tej popoł. w dniu ' . września^ usłyszał huk, 
a ua.itepnie u jiz a ł dym  i  ogień na sztelarzu 
Ir, 'T . w środkow ym  pok oju  przechowalni.

I Spaliło  sie w iele walizel Szkoda gólna wy 
i niosła 40,090 zł., z czego 20.000 zł. pokry ła  ase- 
, u racja . O gień ugaszono w ciągu  półtorej 
j godziny. Stw ierdził św 'adek, że egg dnia ra- 

10 ja cy ś  dw aj m łodzi ludzie o HJali do pj ze- 
"howania dwr kesze i  walizę, które właśnie 
później eksplodow ały. Świadek nadmienia, 
,e często w przcchow yw  nych tam koszach i 
yalizach zn a jd u je  sie b i b u ł a  kom unistyczna, 

co  okazuje sie w czasie licy ta c ji n ieodebra­
nych waliz.

| sw. Feliks T eodor Lendebetki, bagażow y, 
za jęty  w przechow alni j oda je , że krytyczne­
go  dnia m iedzy godzinę 6 a_7 rano nadali oy/e 
:osze i walić e ja cyś  dw aj Danowie średnie­

go  wzrostu. W oskarżonych świadek żadnego 
z nich nie rozpoznaje.

1 Św. M ichał W ójciok i, E dw ard F orak , 
E ustachy E|ryńków i  ig n a cy  Sułkowski, za­
ję c i v przechow alni dw orcow ej nie wnoszą 

: żadnych now ych szczegółów
Św. Róża Miese.;, ,vłaśeicielka rkłauu ku­

rów  i waliz (gm ach Skarbka) podaje, że ra ­
zu pew nego po lic ja  1 o z y  prow adziła dc niej 
do sklepu jak iegoś osobnika, k tóry  m ów ił, że 
kupił tam  dwie walizki. Świadek nie rozpo­
znaje go  w osk. B idzie i  casłania sie niepa- 
niecią, chociaż osk. B ida sam do tego de 

! przyznaje
I Św. Matjai, Lem pel, restaurator z ul. K o- 
1 chanów skiego 26, pamięta, że około godz. 
15-tej 7. września, w eszło do jeg o  szy,.ku  4 

' osoLników, z których  jeden m iał walizkę- — 
S iedzieli 10 minut. Jeden z nicli zapłacił ra- 

, chuuek i wyszli. Żadnego z nich nie rozpo- 
, znaje.
i Ś? . Y ładysław  W ojciechow sk i, przodo­
wnik P P  przeprow adzał rew izje u  M achni­
ck iego i  N aorlew icza. U N uorlewicza znalazł

zgodnie z je g o  wskazów ką rew olw er w sta jn i 
w strzesze, a u M achnickiego w stodole koło 
s ie c -k irn i na w ysokości 1 i ictra.

O skarżonych przesłuchiw ano na p o lic ji 
przeważnie w dzień do godz. 7-mej w ieeró- 
O tem, by ic bito, czy groż-ono im, świadek 
n ie słyszał. N ie w ie też św iadek o żadnych 
lekach  i  narzekaniach ze strony oskarżonych.

D o sedziego śledczego odprow adzał świa­
dek K iry łuka , K rnszeln ick iego i  Tereszozuka.

N astępuję k on fron tacja  oskarżonych ze 
świadkiem .

Osk. Krus: lelnieki twierdzi, ja k ob y  świa­
dek zam iast do B rygidek  zaprowadził go je ­
szcze na dwa tygodn ie  na policje .

Osk. Teieszczuk utrzym uje, ja k ob y  świa­
dek /■•. -nał go, gd y  był bity.

Ork. W acek  mówi, że świadek zarzucił m a 
na głow ę koc i w łożył knebel do ust. a g d y

'^granitzna FabryHa
we
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—  ARTYKUŁ KASOW Y S
który nie jest zależny ou konjunktury. Pewnym 
planem organizacyjnym służymy. Potrzebny kapi­
tał 6000 zł. — Oferty do Biura ogłoszeń „PBASA“, 
Kraków. Karmelicka 16, Dod „Masowy artyktił". 3131

oskarżony zaprzeczył, b v  należał do organ i­
zacji, odpał m u świadek: „G adaj to sw oje j
m an ie“ .

Osk. K iry lu k  twierdzi, ja k ob y  świadeŁ 
siedział m u na głow ie, włożył knebel do usi 
i b ił go, a po .iciu dał mu w ody, następnie 
zaprow adził do B rygidek , a stąa z pow rotem  
na polic je

W szystkim  tym  zarzutom  świadek kat©- 
goryezn ie zaprzeczą, mim o, że oskarżeni u-, 
parcie przy  nich obstają.

Św. Józef Wawizynowiez, ut. posterunko­
w y aresztował po przeprow adzonej rew izji 
osk. K iry łu ka  i H oszow skiego oraz przez dwa 
dni inw igilow ał osk. B ide. B ra ł udział w od­
prow adzaniu kilku  oskarżonych do wiezienia. 
Żadnych skarg nie słyszał. Przeczy, by oskar­
żonych bito i by  nakładano na nich koce, czy 
kneble. To wszystko nieprawda.

Osk. P opadiuk  twierdzi, jak oby  świadek 
przyniósł mu kwaśną wode i  wate dla opa­
trunku po pobiciu, choć sam go  nie j i ł ,  a osk. 
O grodnik  widzi w świadku tego, k tóry  w dniu 
20 września zarzucił m u koc na głow ę.

Obu zarzutom świadek stanowczo zaprze­
cza.

Św. M arjan  Ziarkiew icz, post. p o lic ji śled­
czej przeprowadzał rew izje  u F lisa  i blaorle- 
wicza. K iry lu k  przyznał się do U. O. W. i 
m ów ił o zielonych listkach, jako  o znaku roz­
poznaw czym  bojow ców  przy spotkaniu sie na 
uh C hm ielow skiego. M ówi? też K iryluk , że 
wciągnęła g c  do U. O. W . Szuskiewńezówna.

Stwierdza świadek, że w czasie przęsłu-: 
ćhania niczego oskarżonym  nie poddawano. 
Zeznaw ali sw obodnie i m ów ili, co sami chcie­
li. K iry lu k  w czasie zeznań rozpłakał sie I
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konkursie » osennym firmy „&W IAT iiN IEŹKY” .
grode. iż num erem tym  pctrzone zostało 
zgłoszenie p. LEON7 TEODORO W ICZA 
Z W YGODY, w obec ezego pierwsza w ygrana 
stanowiła masz: na do szycia nożna pierw szo­
rzędnej jakości, przypadła p. L eonow i Teodo­
ro w ieżowi z W ygody .

N astępnie pow tarzając czynność w ycią ­
gania num erów z bębna po każdorazowetu do- 
kładnem  w ym ieszaniu tych num erów w bęb­
nię przez 21 razy, gdyż  ogółem  nagród prze­
znaczonych do losow ania było 22, -wyciągnię­
to następujące num ery, przyezem  podpisany 
notarjusz stw ierdził w obecności świadków^ 
zapomoeą przediożónej listy  uczestników do 
kogo odnośne num era należą, w obec ezego 
skonstatował, iż w ygrane padły:
2. 974 Irena H uzarow a, Stebnik, Saliny

(złoty zegarek dam ski na ręką pierw ­
szorzędnej jakości).

3. 290. C iećkiewiezowa M arja , Lw ów , P od ­
wale 6. (zlot., zegarek m ęski na rektj, 
pierw szorzędnej jakości.

4. 821. Kłosowska M arja, Lw ów , A kadem i­
cka 11, (pierścionek dam ski zloty 
z brylantem  ,,Simili.“ ).

5. 1542. S 'k orsk i Edm und. S try j (aparat ra-
d jow y).

6. 524 Gończarczykówna E ugenia, K o łom y ­
ja  (aparat rad jow y).

7. 641. Żylińska K loty lda , Przem yśl (w spa­
niała kaseta do m anicure w ozdob- 

, nem w ykonaniu i  ośmiu instrum en­
tami.

8. Baranow ska Wal., Lwów , K oe l - 
now skiego 71 (w spaniała kaseta do 
m anicure w ozdobnem  jedw ab nem 
wykonaniu i ośmiu inst umentami,

9. 320. H anber Helena, Lw ów , Cytadela, 19
pp. (w spaniała kaseta do m anicure 

■ w ozdobnem  jedw abnem  w ykonaniu 
i ośmiu instrum entam i).

10. 513. B locków na Stefan ja , Lw ów , K op er­
nika 4 (wspaniała kaseta do m anicu­
re w ozdobnem  jedw abnem  w ykona­
niu i ośm iu instrum entam i).

11. 293. M arja  Drewniak, Lwów , Szym ono-
wiczów 14. (serwis poi celanow ).

12. 1465. Turzańska Stanisława, Lw ów  (Lang­
nera 4 (jeden  flakon- zaw ierający 1 
litr  w ody kolońskiej zapachu L-Ori- 
ga:i).

13. 1375. S tefan ja  Sapun, N ow oszyny. poczta
Żum w no (jeden flakon, zaw iera jący  
1 litr  w ody kolońskiej zapachu 
L-O rigan).

14. 1512. Inż. J. W eissenbcrg, W ygoda  (ozdob
ny flakon, zaw iera jący  1 litr wody 
k tlońsk ie j zapachu „A reise Noir".).

15. 1297 W ładysław  Peszke, Lwów, Łyczaków
ska 148 (1/4 tuzina w ykw intnych per 
fum  w sortow auyeh zapachach, ka­
żda sztuka w kartoniku .,Maki kali­
forn ijsk ie".

16. 918. Handze I Ju ljan , Lwów, Kasztelań­
ska 8, (1/4 tuzina w ykw intnych per­
fum  w sortow anych zapachach każda 
sztuka w kartoniku „M aki kalifor.).

17. 1324. H elena Zucker, Kałusz, (1/4 tuzina
w ykw intnych  perfum  w sortowa 
nych  zapachach każda sztuka w kar­
toniku „M aki kaliforn ijsk ie").

J8. 1230. M arja  Górkowa, Lwów, Nabielak; 9, 
(K oszyk z bronzu, m ieszczący 3 fla ­
kony najw yższej koncentracji p er­
fum y).

19. 413. Józefa  Razików na, Lwów, P ija rów  25 
(pół tuzina w ody kolońskiej o zapa­
chu „C hypre - Indien").

20 J.333. M arja  Jarem ko, D roga  W uleeka 118, 
fpół tuzina w ody kolońskiej o zapa 
chu „C hypre - Indien".).

21. 1537. O lga K leinerów na, Lwów , Jag ielloń ­
ska 7, (1 tuzin krem u JSfeige do Fle- 
urs („K w iat Śnieżny").

22. 1118. O lga Kapustyńskff. K opyezyńce (pól
tuzina kremu „Neig o de Fleury" 
K w iat Śnieżny podw ójnej wielkuśc\ 
w kartonikach, każda sztuka opako­
wana w woreczkach pergam inow ych).

Zakończenie protokołu notarialnego.
Gdy w fen sp„ ób pi zeznaczonych Jo lo ­

sowania 22 nagród wylosow ano, ukończono 
losow anie, na przebieg- którego protokół ten 
spisałem, poczem  go  obecnym  przeczytałem , 
a oni go  za zgodnie ze sianem  fakt;, iznym  
spisany uznali, zatwierdził i i w dowód tego 
własnoręcznie wobee m nie notariusza pod­
pisali. Tytułem  opłaty stem plowe; skasowa­
łem  znaczek stem plow: na trzy złote. V ril-
helm Seifert mp. eopolu Rosner mp. Józef 
W eissberg  mp. W ojciech  M ayer, notarjusz 
mp. L. S.

W ypis ten w yda je  ,ie dia W P ana W il­
helma Seiferta  z potw ierdzeniem  ćosłow im j 
jeg o  zgodności z oryginałem  w aktach m oich 
notar.jalnych do L. rep. 29.874 przechowanym  
na trzy złote ostem plow anym  z tern, że odpis 
tego aktu LdziiUłem urzędowi opłat stem plo­
w ych we Lwow ie, Jnia 2. czerwca 1930 r. W e 
L w ow ie dnia trzeciego czerw ca roku tysiąc 
dziewięćset trzydziestego.

Wyniki losowania pramij w
P o  dłuższem oczekiw aniu i szeregu przy­

gotowań, które trzym ały  w naprężeniu um y­
sły  kilkutysięcznej rzeszy Czytelników .W ie­
ku N ow ego", nastąpił w reszcie w piątek, 30 
bm. dzień losow ania prem ij konkursow ych. 
Poniżej podajem y poś-wiadezony notaria ln ie 
protokół aktu losow ania, zazuaczając, że lau­
reaci K onkursu, zam ieszkali we Lw ow ie, m o­
la nagrody odbierać codziennie m iedzy godz. 

10—12 przed połuuniem  z grzeczności w firm ie 
„Ozon", Lwów , K o łłą ta j; 8, po odpow iedniem  
w ylegitym ow aniu  sic. W ysy łk a  nagród  lau­
reatom  zam iejscow ym  uskuteczniona zosta­
nie w dniu ju trzejszym .

P O Ś W IA D C ZE N IE  N O T A R JA L N E
na okoliczności, zawarte w protokole nastę­
pu jące j treści: L. rep. 29.874.

PRO TO K Ó Ł.
spisany we Lw ow ie, dnia trzydziestego m aja 
roku tysiąc dziewięćset trzydziestego przez 
podpisanego notarjusza.

Dnia dzisiejszego jaw ia sie przedemną, 
W ojciechem  M ayerom , notariuszem we L w o­
wie, w m oje j jranceiarji przy ul. Kutowskie- 
g o  1. 6. osobiście m i znani W P anow ie : W il­
helm  SeHert, przem ysłow iec w e L w ow ie przy 
ul. Zyblik iew icza  1. 9 zamieszkały tudzież i- 
6obiście m i znani św iadkow ie W P P . Leopolu 
R osner urzędnik pryw atny  we Lw ow ie, R y ­
nek 1. 14 zam ieszkały i J óze f W eissberg, :e 
lem  stw ierdzenia przebiegu i w yn iku  prem io­
w ania nagród firm y  „N eige de P lenrs" dla 
zw olenników  je g o  w yrobów  i po okazaniu 
przygotow anego do prem iow ania  m a ter ja łu , 
a to bębna w kształcie koła i numera w yp i­
sane od 1 do 1767, tudzież po przedłożeniu 
im iennego wykazu u b iega jących  sie o nagro­
dę, na podstaw ie k tórego skonstatowałem , że 
u b iega jących  sie o nagrodę jest 1767.

W  obecności w łaściciela  tejże  firm y  
ileige de P lcu rs" W P ana W ilhelm a S eifer­

ta, przystąpiłem  do losow ania.
Na początku skontrolow ano wszystkie 

numera, stw ierdzając, iż faktyczn ie  w przed­
łożonych przez powyższa firm ę num erach, 
zn a jdu ją  sie num era od 1 do 1767.

HA KOGO PADŁY -WYGRANE.
Num ery te zostały następnie włożone do 

bębna przez wpuszczenie w obrót koła do­
k ładn ie  wym ieszane w obecności w yżej w y ­
m ienionych  św iadków, poczem  w yciągnięto 
z bębna pierw szy num er 1247, poczem  skon­
statow ano w spisie u b iega jących  sie o na-

pow iedział, że wszystkiem u winna Szuszkie­
w iczow i1 a, która obiecała mu za przystąpie­
n ie  do U. O. W . w yrob ić posadę leśnika.

Nikt oskarżonego nie bił. Osk. K aczm ar­
ski, płacząc, przyznał sie do U. O. W . i m ów ił 
c planow anym  zam acha na Feduniszs na oraz 
w ydał Popadiuka, Onyszkiew icza i O grodni­
ka. Y iazia ł świadek jak  wyw. Chrzanowski 
podał K ruszelnicki mm papier, by sam spisał 
ewe zeznania, bo Chr/.auow ski nie miał cza­
su go przysłuchiw ać. W ogole w szyscy oskar

żeni zeznawali dobrew  » ':re  i nikogo nie bito I
Śvv. Tadeusz Grine/.ak, <t. post w d/uu za­

m achu baw ił na Targach i srał udział w 
pierw szych dochodzeniach. Przeprow adzał re­
w izje u Naorlewieza i znalazł tam  spalone 
papiery. P o aresztowaniu N aorlew ieza aresz­
tował K aczm arskiego, a następnie Bidę. P o ­
padiuka u jęto  w K oiom y ji. W szyscy  przy­
znali sie dobrow olnie,o biciu  oskarżonychh 
nie było  m owy.

Dziś dalszy ciąg  rozpraw y.

nia i tw ierdził, że chodziło mu o pobicie sta­
rego.

Alatka oskarżonego, słuchana jak o  świa­
dek, przedstawiła sw ego męża .iako tyran? 
eał rodziny i za lew ając sie łzam i onowiadała. 
jak  to przed 29 la ty  chcia ł on ją  porzucić, a 
sprowadzić sobie do domu kochanka.

N a wniosek obrońcy  adw. dra Ilankiew i 
cza dla poddania oskarżonego badaniom  psy 
cliiatrów  i pow ołania szeregu nowych świad 
ków rozprawę odroczono

Przew odniczy! w iceprezydent A ntonie­
wicz, oskarżał prok. Tournelle.

DENTYSTA Dr. REN NER
KĘTRZYŃSKIEGO 21 (róg pl. CJNJI BRZESKIEJ). 
Leczenie elektrosterylizacją i lampą So!lux. 26822

Zamachy mordercie 
!?a prowincji.

(d.) Poprzedniej nocy  nieznany sprawca 
usiłowai dokonać zamachu m orderczego na o- 
sobie H ryńka H natow iezr w P arypsy  jhok  
R aw y R usk iej. Spraw ca oddał do niego jeden 
strzał, k tóry  jednak chybił

.M ich a ł i  P io tr  B ozum ijko, zam ieszkali w

3000 zł. u uśmiercenie ojca.
Proces przed

fR  D.) 21-letni Iw an  B atiuk, gospodarz 
%e Stoianow a, m iał ciąg le  zatargi ze swym  
o jcem  M ichałem , a te p tego powodu, że sta­
ry , zapisuiąc Iw anow i k ilka m orgów  gruntu, 
zastrzegł sobie dożywocie.

Oheac ob jąć grunt w używanie, Iw an po­
je ch a ł no Lw ow a i tu naw iązał kontakt z 
F ranciszkom  Tkaczem  i M ichałem  K ró lem , 
k tórym  obiecał w ynłacić 3.00U zł., jeś li o jca  
jeg o  zabiją.

Ułożył nawet plan zbrodni. Tkacz i K ró l 
mi iii p rzy jech ać do S to ją  .owie. Tkacz n: rai 
w skazać K ro low i starego Bari Luka, a K ró l

przysięgłym i.
m iał dokonać m ordu. Iw an Batiuk dla stw o­
rzenia sw ego a lib i w k ry ty czn jm  m om encie 
zam ierzał siedzieć w czytelni „P rośw ity".

Na konto w ynagrodzenia i zakupno re­
w olw eru w ypłacił Iw an sw ym  znajom ym  130 
złotych. Ci pieniądze schowali, a całą sprawę 
oddali po lic ji. Iw ana B aliuka aresztowano i 
oskarżono o zbrodnie usiłow anego m oider- 
stwa. W  śledztwie przeczył .wszystkiemu, 
tw ierdząc, że całe oskarżenie jest skutkiem 
in tryg i je g o  o jca .

N a w czorajszej rozpraw ie zm ienił zezna­
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Na ogólne żądanie tylko dzIS nieodwołalnie poraź ostatni cieszące się wielkiem 
powodzeniem ar- « t l A D T A  J l  z  B ,l,e Oove oraz arja z opery
. y d z i ę ł o  d i w i ą -  Wi m \  £' I" L ii A  „ Ż y « J w k a “  w  w yk. b oh ater tenora  
3148 k o w e  p. t .  b h b h b b d h b b b m h i  O iov ia n i M artinelli. —  C eny  zn iżone .

Lipnikach ad Skw arzaw a Stara, w żółkiew ­
skim  pow iecie usiłow ali onegdaj zastrzelić z 
karabinu M ikoła ja  R om ańczuka z L ipnik . — 
Spraw ców  aresztowano.

Przed dwom a dniam i w nocy  nieznany 
sprawca usiłował dokonać skrytobójczego 
morderstwa na osobie Jana P icha  w W o ju ty - 
ezach w po w. Samborskim. Spraw ca ów strze­
lił przez okno do mieszkania P icha i zranił go 
w okolice serca.

Napad rabunkowy
1 6 - le tn ie jo  chłopaka.

(d.) W ładze łw owskie zawiadom iono, że 
P io tr  Ziem iak, Jiczący 16 lat, zam ieszkały w 
Olszaniku obok Starego Sam bora napadł o- 
negdaj na R ozalie  Tym czak z K ob la  i usiło­
wał ją  obrabow ać. Tego jednak nie dokonał, 
albow iem  Tym czakow a nie posiadała przy 
sobie żadnyeh pieniędzy. — Spraw ce areszto­
wano i odstaw iono do sądu.

Program radjokoncertów.
C Z W A R T E K , 5 C ZE R W C A  1930.

Lwów: 11.58 S ygnał czasu; 12.10 O d cz y t : 
„Tem po życia  i je g o  w pływ  na dom “ ; 12.40 27 
>oraiiek szkolny dla m łodzieży z F ilh. W arsz. 

S łow o wstepne w ypow ie p. Tadeusz M ayzner,
1) St. M oniuszki: U w ertura „B a jk a "  odegra 
orkiestra, 2) F r, Chopin: a] W ale A -dur, op. 
64 Nr. 3, b', M azurek a-m oll Nr. 11 (pośm.) i 
B-dur, op. 7 N r. J, e) E tiuda Ges-dur, op. 25 
Nr. 9, odegra p. B. W ojtow icz , 3) a) M. K a r­
łow icz: 1) P od  jaw orem , !) Zasm uconej, b) I. 
K om orow ski: K alina, e) St. M oniuszko: Przą- 
śniczka, odśpiew a p. M. K arw ow ska, 4) 
Ł odygow sk i; Polonez „P an  Starosta", b) F. 
K onopasek : M azurek D-dur, c) St. M oniuszko: 
Tańce gór ilskie z op. „H alka", d) L. Lew an­
dowski: Oberek „Zaw ierucha" — odegra o r ­
kiestra; 17.45 T ransm isja  K oncertu  popołu­
dniow ego (z W arszaw y): 1) I. J. Paderew ski: 
W  r ja c je  a-m oll. odegra p. K opecka, 2) a) I. 
J. Paderew ski: 1) ’„Gtiy ostatnia róża zwiędła*
2) „S iw y  koniu" 3) „T ylem  w ytrw ał", b) Fr. 
Chopin: 1) Żal, 2) P ierścień, 3) „M oja  piesz- 
Ęśotka", odśpiew a p. W orm ińska-Rozańska,
3) F r. Chopin: a) B allada As-dur, b) Mazurek 
cis-m oll, op. 30, Nr. 4, c) 2 etu idy: Es-dur i 
c-m oll, op. 10, d) P oionez o-m oll, odegra p. K o  
pecka; 18.15 „P ogadanka k lasyczna"; 1910 
R ozm aitości, kom unikaty oraz koncert płyt 
gram ofon .; 19.35 P rasow y dziennik rad jow y ; 
19.58 S ygnał czasu; 20.15 F eljeton  pt.: „C am ­
p in g"; 20.30 K onc. w ieczorny z D oliny  S zw aj­
carskiej (w W arszaw ie); W  program ie utw o­
ry  E, G riega: 1) Taniec norweski, 2) D w ie 
pieśni (na c ~k.) a) R any  serca, b) Ostatnia 
wiosna, 3) Solista, 4) Suita „P eer G ynt" Nr. 1, 
5) Suita „Peer- G ynt" N r. 2, 6) M arsz z suity
S igurd  JorsaJfar"; 21.30 S łuchow isko literac­

kie z K atow ic; 22.15 K om unikaty  (z W arsza­
w y); 23.00 Transm . m uzyki tanecznej z „G a­
si ronom j i"  w W arszaw ie.

W A ŻN IE JS Z E  A U D Y C JE  ZA G R A N IC ZN E .
19.30 I  rankfurt: „D ie  Landst.reicber", o- 

peretka Ziehrera; 20.30 Medjolan: „G iocon- 
da“  — opera P on ch itllego ; 20.45 Londyn: (Re- 
rional) K oncert sym foniczny; 21.00 Langen- 

berg: .Zm ierzch bogóv/“ — opera W agnera 
(W ieczór I l l - c i ) ;  21.02 R zym : „M anon" — ope­
ra M asseneta; 21.05 Londyn: (N ational) „The- 
■ es no Fool like a young F oo l" — operetka 
Mehula

P IĄ T E K , 6 C ZE R W C A  1930.
L w ów : 11.5* S ygnał czasu; 12.05 K oncert 

p łyt gram of.; 17.45 K oncert popołudniow y (z 
W arszaw y): 1) K ronenberg  i M a rn o t : P o ­
chód żabiego króla  (Frosckkónigs Fackelzug) 
2) J. K niim ann: Suita erotyczna (Suito eroti-

que), a) P relud jum , b) Gawot e) W aic, 3) C. 
Conrad. Sidney i M itchell; Oto m o ja  B aby, 
foxtrot, 4) E. R avello : Gracia^a t;M$ó. 5) 
M. K o p f: W a lc  z operetki „M aleńka Li“ , 6) 
W . C. P o lla : Tańczący tam bouriń  —• foxtrott, 
7) P . Lam are: R om ans:, 8) Y . Schai wenka : 
Taniec polski; 18.45 R ozm aitości, kom unikaty 
oraz koncert p łyt gram of.; 19.10 Skrzynka p o ­
cztow a; 19.35 P rasow y dziennik ra d jow y ; 19u8 
S ygna ł czasu; 20.05 F e lj. z okazji 25-lecia 
szkolnictw a P olsk.; 20.15 K oncert sym fon icz­
ny z D olin y  S zw ajcarsk ie j; 1) ..Rom eo i 'u - 
lja ", U w ertura — fantazja , 2) W a r ja c jt  ,Ro- 
coco" na w iolonczele i orkiestrę, 3) 5ymfonja. 
V I-ta  (patetyczna) a) A dagio, A llegro  non 
t-roppe, b) A lleg ro  eon grazia, e) A lleg ro  m ol- 
to vivace, d) A dagio lam entoso; (P o koncer­
cie kom unikaty z W arszaw y oraz retransm i­
sje ze stacyj zagranicznych).

W A ŻN IE JS ZE  A JD Y C .JE  Z7 G R A N IC ZN E .
19.03 Ryga: K oncert sym foniczny; 19.05 

Hamburg:; „Sam son i D a lila " — opera p f. 
Saensa; 20.00 Monachium: „N iebieski m azur" 
operetka L ebara; 20.30 Medjolan: K oncert
sym foniczny; 20.45 Loudyn: (N ational, K on ­
cert sym fon iczny orkiestry H alle; 21.02 Rzym; 
„Santarelli na", operetka H erve‘go ; 22.30 Pa­
ryż: „T h ais" — opera Masseneta.

K R O N IK A KRÓTKOFALOW A.
Firma „Philips*4 w Łodzi, organ izu jąc 

„O gólną  W ystaw ę F irn u  P hilips", ustaw iła 
rów nież i nadajn ik i SP3CY oraz SP3H A  na­
dawców z Łodzb Niebawem  tam tejszy now o­
pow stały K lu b  K rótk ofa low ców  uzyskał d: ie- 
ki uprzejm ości p. Dyr. P ieńkow skiego piękny 
lokal w /y ż e j wspom nianej firm ie. C z y n  pię­
kny, godny  naśladowców!

Zm iany zn akó"’. D ow iadu jem y sie z L. K . 
K „ że nastąpiło obecnie szereg zmian znaków 
a m ianow icie: p. SP1A  Y używ ał poprzednio 
znaku SP3AO, p. SP3M C ma obecnie znak 
SP1A B , tak samo p. SP3A T zm ienił [1* ik 
sw ój na SPlrYD, zaś p. SP3SM ma obecnie 
znak SP1AE, Dla or ien ta c ji podajem y, że pp. 
SP3G K i SP3 JP  rzenieśli iąe do W arszaw y, 
zaś p. SP3LM  do Poznania.

C Y R KWIELKI
4. MASZTOWY 
S T A N I E W S K I C H —  plac BEMA
Z powodu wielkiego powodzenia Cyrk pozostaje 
we Lwowie jeszcze 3 dni. — Dziś w czwartek
5. czerwca 8-15 wieczorem dalszy ciąg ulgo­
wych przedstawień. DAMY B E Z P Ł A T I U E .  
Każdy z Panów wprowadza jedną Parną 1KZ- 
F_ATNIE. Lub dwie Panie wchodzą za jednym 
biletem. — Dziś bogato urozmaicony program, 
wieczór humoru i śmiechu. — Menażerję można 
zwiedzać codz. od godz. ) 0 rano do 8 wiec z. 2679»

S p o r t .
O K R Ę G O W Y  T U R N IE J TE N N ISO W Y .

O negdaj zakończył sią turniej okręgow y 
fina łem  gry m ieszanej i g ry  podw ójnej pa­
nów. P o  krótkiem  przem ów ieniu prezesa klu­
bu rozdano nagrody. W yn ik i:

Gra po,,edyńcza panów: 1) K olcz  L (LK T) 
2) Stahł II.; 3; Lantner (K T  24); 4) P ohory les 
(R T  *24).

Gra pojeuyńcza pań: 1) Orzechowska
(L K T ); 2) W em szczukowa (L K T ); 3) U m ino- 
wiezówna (A ZS.); Niem czewska (Sokół — Sta­
nisławów).

Gra podw ójna panów : 1) K uchar, Stalli
(L K T ); 2) Lantner, P ohoryles (K T  24); 3?Zal 
jąe, D rapała (Czarni); K ołcz  I „  K olcz  II. 
(LK T).

Gra podw ójna  m ieszana: 1) Orzechowska 
(LK T) — K uchar (L K T ); 2) V ;łes,zczukowa 
K o ło , II. (L K T ); 3) K ierska, B ielski (L K T ); 
oraz r''nrteltaubów na (K T  24), D rapała 
(Czarni)

Gra podwó. ia pan. 1) Orzechowska, W c- 
łeszczukewa (L K T ); 2) K ierska, K ruczkiew i- 
czówna (LK T).

Gra jun iorów : 1) A ltscn iiller K aro l (K T  
24j; 2) K n op f M arkus (K T  24); 3) Stenzel
i K ustanow icz tPogoń).

Gra jun iorek : 1) B ystrzynow ska Janina
(Poguń).

K A Ł U Ż A , techniczny kierow nik sekcji 
piłkarskiej, L eg ji ^zastosował oryg in a ln y  spo­
sób w yszukiw ania talentów piłkarskich P. 
Kałużń odbył ostatnio wędrówkę uo boiskach 
i placach podwarszawskich, na których nie- 
stowarzyszeni piłkarze g ry w a ją  w piłką noż­

ną Rezultatem  tego jest około  20 nazwisk za­
wodników, którzy, zdaniem je g c  zdradzaja 
talent i którym i należałoby sią zająć.

SOKOLE ZAW ODY STRZELECKIE.
Sokola D zieln ica  M ałopoiska urządziła w 

niedziel j dnia 1 czerwca dzie1 licow e zaw odj 
strzeleckie, w których  wzięli udział zawo­
dnicy i zawodniczki z kilkunastu Gniazd so­
kolich w ogóln ej .liczbie 50 osób. Osiągnięte 
następujące w yn ik i:.

Druhowie. 1) Strzelanie drużynow e (po 
3) ,a  200 u  z broni d ługiej o wędrow ną na- 
gode Dra M ałaczyńsniegc A ieks. I . drużyna 
Sokoła w B rzeżanacł 89 pkJ (na 150), II. dru­
żyna Sokoła w Jarosław iu  70 punktów.

21 Strzelanie jednostkow e na 100 m. z bro­
ni d łu g ie ' I) Froński Ycam  (B rzeżany; 42 
pkt. (na 50), !) W ierciński Franc. (Jarosla ) 

i 42 pkt., 3) Kamińsk i M arjan  (Lw ów  III.) 
36 pkt.

I 3) Strzelam  > jednostkow e na 50 m. (1 st- 
r je  po 10 str ałow : stojąc, kleoz^c i  leżąc)
z broni m ałokalL  row e j: 1) F roński A -lam
(Brzeżany) 242 pkt. (na 300), 2) H ora A ntoń i 
(Jarosław ) 2391 p£t.,* 3) W ierciń sk i Franc. (Ja- 
rosł; .!) 236 pkt.

| 4) Strzelanie drużynow e (po 3) na 50 m.
t  broni m ałokalibrow ej: 1) drużyna Sokoła

]w  Jarosław iu  193 pkt. (na 300), 2) drużyna S j- 
Koła wBrzeżanach 157 pkt., 3) drużyna Suko- 
ła Lw ów  III. 144 piet.

Druhny. 1) Strzelanib jednostkow - na 2« 
m. Istojąc) z broni m ałokalibrow ej: 1) Uho-
rów na S tan jfław a (Jarosław ) 84 pkt. (na 
100), 2) Mazi i kiewLezówna K arolin a  (Brzeża­
ny) 77 pkt., 3) D obrow olska Izydora (Brzeża 
ny) 7e okt. •

I 2) Strzelanie jednostkowe na 50 m. (leżąc) 
z broni m ałokalibrow ej: i Grossówno (Lw ów  

|IV) 90 pkt. (ua 100), 2) M azurkiew iczów na
K arolin a  (B rzeżony) 82 pkt., 3) Obszarnówna 
M arja (Jarosław ) 80 pkt.

P oza konkursem : strzelanie z broni dłu­
g ie j na 100 m.: 1) Obszarówna M arja  (Jaro­
sław) 36 pkt. (na 50).

Po zawodach preze Dzielnic., M ałopol 
skiej dj A leksander M ałaezyński w ręczył 
zw ycięskiej drużynie (Brzeżany) nuhar wę­
drowny, a dziękując przedstaw icielom  w o j­
ska za czynną m m oc w urządzeniu zawodów, 
stw ierdził zgodną w spółprace Sokolstwa 

1 ź A rm ją  i  przysposobieniu  szeregów  soko­
lich  dia obroriy Państwa, 

i K ierow nictw o zawodów spoczyw ało w re­
kach kom endanta O bw odu p. w. 40 pp. p. kpt.

! B łotn ick iego i naczelnika D zieln icy  sokolej 
, prof. R apałki.

SZERM IERKA.
Mecz szermierczy Klub Szermierczy — 

Druż. kombinowana 11:5. W e  w toj k  odbył 
sie met*, szerm ierczy po n iedzy drużynam i 
K lubu S zerm ieizy (Friedrich, K oen igil, Re- 
wuolti, K ow nacki) a D rużyną K om binow aną 
(Olszaniecki, Zbydniow ski z Sokoła Maćre- 
rzy, F ried  i K a u ff z D roru) z w ynikiem  11:5 
dla K lubu  Szerm.

Zakti.ozen.^ szermierczych mistrzostw 
Europy. W  L iege  zakończone zostały szer­
m iercze m istrzostw a E uropy z udziałem na­
szych zawodników . R ozegrano indywidualne 
w alki na szable. Papee Laskow ski odpadli 
w przedbojach. Nycz, Segda i Szem pliński 
doszli do półfina łów  i po zaciętych walkach 
zostali również w yelim inow ani. M istrzem 
E uropy został P iller (W ęgry). M istrzostwo 
E uropy w szpadach zdobył Cattiau a m i­
strzostwo kobiece na flo re ty  be lg ijk a  Adam ss 
przed W łoszką Schweiger.
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„Ja HU** — mietrzo B ukow iny, drużyna 
talentów, które zasila ją  zespoły zagraniczne, 
w ystąpi w czasie Z ielonych  Świąt przeciw 
P ogon i i Czarnym. ,

Zaw ody te będą bardzo interesujące 
gdyż goś< e zechcą za wszelką cenę uzyskać 
chlubne dla siebie w yniki.

S E R C  JA  N A R C IA R S K A  % fi. K . S. 
C ZA R N I zawiada iia , że w my'śl kom unika­
tu P. Z. N. posiada zniżki 25 proc. Kolejowe, 
ważne na sezon, letni. Członkow ie chcąi y 'o - 
rzystać ze zniżek m ają  się zgłaszać w klubie 
po potrzebne blank;ety, które Sekreta,rjat 
klubu eodziennie’  w ieczorem  m iędzy godz. 
7 -8 -m ą  w lokalu przy ul. Rutowsloiego 8,
I. p za oplutą 5 gr. wydaje,

Krea iy budowlana w r.
wyniosą około 150 milionów/.

t  Prof. Dr. Marcin Ersiii.
W czora j popołudniu zm arł we L w ow ie 

w 60-tyrn roku życia śp. dr. M arcin  Ernst, 
prof. astronom ji U n iw ersytetu . J. K .

Schodzi, /  m m  do g  obu uczony dużej 
m iary,’ człow iek ngrom nycji zasług, i pracy, 
przyfem  gorąc^  patrjota , zasłużony w ro.zina-! 
itych  instytucjach  i. organ izaćjjach , które po­
tra fił ożyw iać s j ' , q  cichu t owocna, ptracą. 
Jako profesor cie; zył się wśród m łodzie /y  
m iłością i czcią, to  też śm ierć Jego odbiła się 
wśród n icj holesnem echeni.

Z m arły  osiei-ocił żune. córkę i syna. P o ­
grzeb odbędzie się w latek, o godz. 3-ej ®. do­
m u żałoby przy; ul. Supióskiegp U , na ( men- 
tarz łyczakow ski.

Cześć Jego pam ięci.

Zapobieyajcie zanikaniu włosów
Zmiany lojolakowe skóry głowy, w postaci 

różnych form łupieżu i swędzących wyprysków 
łojotokowych są dziś tak powszechne, iż laik nie 
zwrac; na nie uwagi Dopiero gdy większo część 
„nrzonków włosów uległ , zanikowi zwraca _;ię do 
lek Krza celem utrzynm ia resz.ty włosów. Zazna­
czam, iż postęp w dziedzinie leczenia ehe rób wło­
sów, tudzież zagęszczenia ich zaznaczył się w os­
tatniej dobie znacznym dorobkiem, ponieważ wy­
padanie włosów wstrzymuje się już_ po dwukrot­
nym zastosowaniu r d p o w i e d n i e g o  środka. 
W wypadkach zatem chorób włosów radzę zwrócić 
się Jo lekarza, domowymi bowiem półśrodkami po- 

i garsza się tylko stan choroóowy a uniwersalne 
.ś/odki nie działają zgoła, pc lieweż przyczyn mar­
nienie włosów jest — bez liku. Nadmieniam, iż 
zupełna łysina jest nieuleczalna. W dziedzinie zaś 
zapobiegawczej ochrony włosów rozporządzamy zba- 
-“lennyi i środkiem w S h a m p oon ie  D ra  L ustra , 
Już u dzieci, a zwłaszcza dorastającej młrdzieży 
powinien skuteczny ten preparat znale.- ć obszerne 
zastosowanie. Przy częstem stosowaniu Sbaulpuonu 
Dra Lustra zauważyłem złagodzeni i i: tniejących 
zmian łojotokowych i zmniejszanie nasilania wy­
padania włosów. D r. Z . B.

W arszaw ą (j. — telek). N a ostatniem po­
siedź niu Państw ow ej R ady R ozbudow y 
M iast poruszono sprawę widoków tegoroczne­
go  sezonu budowlanego. W  zastępstwie nie­
obecnego ministra M atuszewskiego przew od­
niczył, obradom  w icem inister Grodyński, któ­
ry  „m ów ił obszernie plan a k c ji kredytow o- 
budow lanej, projektow anej w roku bieżącym . 
Jak wynika z oświadczeń w icem inistra Gro- 
dyńskiego,

rząd. wyasygnuje yr roku bieżącym na 
alo ję kredytowo-budo daną 178,675.000 zło- 

ych.
K w ota ta jest najw iększą ze w izystkieh w y ­
asygnow anych  dotychczas od chw ili wejścia 
w życie ustaw y o rozbudow ie miast. Pozatenc 
na budow nictw o m ieszkaniowe w roku bieżą­
cym  rzeznaczone bę . ,) ze strony Zakła­
dów. Ubezpieczeń 16,500 ( 00 złotych, 2) z Pa 
stw ow ego Funduszu Budów la neg 14,óOO.COt 
z ło ty c l W  ten sposób na akcję  mieszkań io

w o-budow la ią 
w roku 1930 wyasygnowano będzie łącznie 

blisko 150 tnM.j. złotych, 
podczas guy W lok u  1929 w yasygnow ano za­
ledwie 55,000.001 złotych ze wszystkich źródeł 
W  sumach tych mieszczą się już w p ł y w » 
prem jow ej pożyczki oudow lanej. a nadto 
w ykorzystano upoważnienie m inistra skarbu 
do urucl « wilia zupa ów skarbow ych w w y­
sokości 50.000.000 złotych.

3 y ‘ moż.e —  oświ. dezył min. Grodyński, 
ze kredyty te s,. nieć ostateczne w stosunku 
do potrzeb ludności. Ze względu jedna ę na 
konieczność utrzym ania rów n o" agi budżeto­
wej, należy stwierdzić, że w ebw ili obecnej 
ze strony rządu uczyniony został m aksym al­
ny wysiłek, u ru ch om ia jąc kredyty budow la­
ne w r. 1930 M inisterstw o Skarbu w ykorzy­
stało ju ż dzt upraw m enia, jak ie  w tym  za-' 
kresie: posiadało.

Krysys gospodarczy w PoJsce?
Jak ratować rolnictwo?

IN S P E K C JA  M IE JSC O W O ŚĆ . K L I­
M A TY C ZN Y C H  W DO -LN  łE  PR U TU , 
Stanisławów , (Pat.). Z  polecenia w ojew o­

d y  stanisław ow skiego przeprow adził dnia 2 
i 3 bm. naczelnik W ydzia łu  zdrowia ibi. dr. 

'M a jew ski i  radca W ojew ództw a K ochań ­
ski inspekcję m iejscow ości k lim atycznych  w 
dolinie Prutu, by  stw ierdzić ich  stan porząd­
kow y, sanitarny, aprow izaeyjny oraz w ydać 
odpowiedni.' zarządzenia. K om isja  zwiedziła 
Nadwórnę, D elatyn, Lubiżnię, Jąremeze, W o- 
rocbtę  i  Janinę, konstatując, że stan tych 
m iejscow ości podniósł się w stosunku do lat 
poprzednich, p rzybyły  bowiem  nowe, lepi ;,i 
wykonane budowle, a aawniejsze zostały ,po- 

,praw ione. Gliee p rzybrały  w ygląd  e-dety- 
pzniejszy przez usunięcie ogrodzeń z drutu 
kolczastego i innych  nieodpow iednich m ateija  
łÓw. P ensjonaty  kończą, przygotow ania na 
p rzy jęcie  gości.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 4. czerwca.

Na dzir-ieiszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
jlacono za dolary efektywne 8‘8Ł zł, przy spo­
kojnej tendencji.

W =*-szawa. (j, —  telofń. W czora j w Min. 
R oln ictw a odbyła  się konferencja prasowa, 
na której om aw iano w ytyczne polityk i rolnej 
w roku 1930-31 Z a g a ja ją c  obrady, .minister 
id n ictw a  dr. Janta - Połczyński ośw iadczył: 
„B yna jm n ie j nie b iorę  $a złe krytyki, g ry ź  
krytyka jest matką, postępu. P ierw szym  je ­
dnak Przymiotem m atki jest płodność. K ry ­
tyka bezpłodna, to jest ciem nie jąca  ./skazać 
pozytyw nych rozstrzygnięć, jest zupełnie bez­
w artościow a. Stw ierdzam  ze s ian ow czością , 
żo gospodarcza część pracy daleką jest od 
beznadziejnego m arazmu naszej p racy  polity. 
cznej".

Przystępując do om ów ienia kryzysu g o ­
spodarczego, w skazuje n  m ister ua to. że 

produkującej rasie białej zabrakło mil­
iarda konsumentów azjatyckich, 

ńuż przem ysł przedw ojenny w alcryi o rynki 
zbytu i czuł grozę nadprodukcji. Obecnie we 
wszystkich państwach kuli ziem skiej 

zabrano się przedewszystkiem do ratowa­
nia rolnictwa, które jest najhardziej za­

grożone.
N astępnie m ów ił dr. R ose o środkach p o m o ­

cy  ze strony rządu dla rolnictwa. Zorganizo­
wanie Odpowiedniej ak cji credytow ej dla ro l­
n ictw a może zapobie„ nadm iernej podaży pro. 
duktów rolnych  w jesien i i uchronić w ten 
sposób roln ictw o o . spadku cen, będącego w& 
nikiem  ńaszycb własnych n iedom agać go­
spodarczych. Ale środek ten nie iiohronib-ol- 
nictw a od sradku  cen. będącego wynikiem  sy ­
tu a cji m iędzynarodow ej. Ze względu na sto­
sow any na eoraz szerszą skalę dum ping Nie­
miec,

Polska musi również zaezgć stosować 
premjo wywozowe.

Zadania polityk i ro ln ej muszą równi oż sie po z- 
ciąj nuć na zdobycie lepszych warunków zby­
tu. W szędzie w idzim y pod tym  względem  ufy 
leko * posunięty e t a t y z m  (ofic ja lny  
m onopol w N orw eg ji i S zw a jea r ji, 
n ieoficja lny  m onopol handlu żyten. w Niem ­
czech i specja lna pom oc rządu w Am eryce), 
v em bardzioj musi pom agać przy organizow a­
niu handlu zbożem Państwo Polskie, gdzii 
niema organ izacji handlu zbożem. W  sprawie 
tej już w dniach najbliższych  odbędzie sip 
m iędzym inisterjalna konferencja.

Prćtły porozumi ała i  fefiiroiawsm?
.Robotnik" energicznie zipriscui.u '

W arszawa, (j. — telef.). W  kołach p o lity ­
cznych pojaw iła  się pogłoska, jakoby bezpo­
średnio przed nom inacja gen. Skiadkowskie- 
go  na stanow isko m inistra spraw wewn. po­
dejm ow ane b y ły  ze strony sfer rządowych 
próby  porozum ienia się z Centrolewem. — 
Przedstaw iciele klubu BB. m ieli podobno per­
traktow ać ze stronnictw am i lew icy i środka 
na temat m ożliw ości porozum ienia za cenę 
ustąpienia z rządu pp. P rystora , Cara i Pie- 
rackiego. Centrolew m iał tę propozycję od­
rzucić. na to przyszła odpowiedź w postaci 
pow ołania gen. SkłaJkow skiego na stanow i­
sko' m inistra spraw wewnętrznych.

B yły  nawet w ersje, że w czasie rok ow ą! 
dom agano się od Centrolewu złożenia dekla­
ra cji i że rokow ania rozbity się dlatego, po,- 
nieważ Centrolew odm ówił podpisania tej 
deklaracji. P ogłosk i te znalazły wyraz w pr;v 
sie. D zisiejszy „R obotn ik " z całą stanow czo­
ścią zaprzecza tym  pogłoskom  i stwierdza że 
żadne stronnictw o, wchodzące w skład Cen­
trolewu, żadnych petraktacyj z kierownikam i 
czy przedstawicielam i obozu sanacyjnego nu 
prowadzi i nie prowadziło. Nie było tedy an 
oferty, ani odm owy.

Pożegnanie min. Józewskiego
fi powitanie gen. Skłatikowskiego.

W arszawa, (j. — telef.) W czora j odbyło się 
pożegnanie ustępującego m inistra spraw we­
wnętrznych Józew skiego i powitanie nowo- 
m ianow anego mm , gen. Skladkowskiego. I- 
mieniem urzędników do ustępującego min. Jó ­
zewskiego przem ów i! w icem inister Pieracki. 
W  odpowiedzi min. Józewski ośw iadczył co 

następuje: „Chcę podkreślić, że każda wspólna

praca zbliża ludzi do siebie. W  pracy na t-eni 
stanowisku odczuwałem  w spólny rytm  i lo ja l­
ną pom oc w moich zamierzeniach. Qkres pra 
cy na stanowisko min, spraw wewn. będzie ill? 
mnie zawsze cpnny i drogi.

Pozw olę sobie jeszcze na jedną rzecz zw ró­
cić uwagę. W ita jąc  się z panami, zaznaczy­
łem, że przychodzę jak o  żołnierz kom endant"
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a obecnie rów nież odchodzą jn^o żołnierz ko­
mendanta na inn j posterunek.

Następnie p r z jb y ł min. Skiadkow ski, Któ­
rego w iirm niu  urzędników rów nież pow ita! 
wicemin. P ierack i, następu jąioem5 słow am i: 
„P anie M inistrze. i ’y znasz nas i m y Ciebie 
znamy. W iem y, że T w ó j stosunek do podw ład­
nych jest serdeczny i  koleżeński, 'iem y, że 
nie dbasz o słowa, leoz o >zyny i dlatego za­
pewniam y d e ,  że speiniać będziem y jak  n a j- 
gor liw ie j w s z . stkie T w o je  rozkazy.1* Gen. 
Składkow ski dziękując z, słowa powitania, 
pow iedział co następuję: „Z  tego. co ncn Kę­
dzia! p. P ieracki, n a jprzyjem niejsze bv to dla 
mnie podkreślenie naszych koleżeńskich sto­
sunków. Panow ie w iecie jedn ik, że koleżeń­
skie stosunki nie oznaczają pobłażania w pra­
sy.

N ow y  min. spraw we\/mętrznycli gen. Skład- 
aowski, ob jąw szy urzędow-inie, w ystosow ał te- 
lefonogram  do pracowników ■ adm inistracji 
sp ia " ’ wewnętrznych następu jącej treści: 

W itam  Panów . W spółprace naszą oprzem y 
na dwu znanych nari zasadach:
] )  C ałkowita odpow iedzialność przełożonych 
zą w -rć me rozkazy i polecenia-

2) Osobista odpowiedzialność podwład­
nych za ścisłe wypełnienie otrzymanych ro/, 
kazów.

Zakazuje jak ichkolw iek  życzeń z powudu 
pow rotu m ego Jo pracy w adm inistracji. W y ­
razem naszej łąeznośc: ideow ej m a być w y­
tężona i aca. Ze sw ej stron 1 przyrzekam  ją  
Panom . M iernikiem  natężenia pracy zarów ­
no Panów jak  i m o je j bedą je j  w yniki w te­
renie. S ław oj-Składkow ski m inister.

Pogrom Pofcków na Litwie.
Prołest .rganizacyj polskich. -- Co na to cp in ja cywiliłowanetgi- św ia ta?

Warszawa. (PAT.). P o znanych ekscesach 
untypoiskich w Kow nie, zjednoczone organ i­
zacje nolskie na L itw ie w ydały  odezwi pro­
testacyjną, do której ogłoszenia w m ie jsco ­
wej prasie polsk iej senzura litew ska nie do­
puściła. Treść te j odezwy, otrzym anej z Gdań­
ska, urzmi w streszczeniu:

Dnia 23 m aja  br. o g jd z . 5 popołudniu 
młodzież m iejska  w K ow nie urządzita koło 
Soboru przeJ gm achem  m inisterstw a spraw 
wewn. i urzędu kom endanta w ojennego wiec 
uliczny, na k tórym  wznoszono okrzyki pod­
burzające przeciw ko ludaości polskiej na L i­
twie,' w ytw arzając nastrój pogrom ow y. Gru­
pie wyrostków  i sludcntów. złożonej z około 
!>G osób, nie przeszkodzi! także kordon poL cji. 
To też napastnicy nie ham oy ani przez nikor 
go, zniszczyli okna, firanki i rolety  od frontu  
w gm achu „Pochodni*1. Dzięki fizycznym  w y ­
siłkom  przybyłych  fu n kcjon arjn szy  polskich 
instytueyj udało s ię  nie dopaście banJy do 
wnętrza biur, b ib ljotek i, redakcji, adm ini­
stracji pism a, drukarni itd. Innej przeszkody 
ona nie spotkała. Telefony podczas upadu  
nie działały. To też banda udała $ię dalej pod 
gm ach gim nazjum  polskiego. P o m ia r  że 
adm inistracja gim nazjum  zaw iadom iła u- 

„ przednio telefonicznie rew ir policy jn> o gro- 
żącem niebezpieczeństwie, w ybito szyby na 
pierwszem i drugiem  piętrze, przeryw ając 
.omsainem egzam in m aturalny. K ilkunastu 
napastników wdarło się do wnętrza g im na­
zjum, gdzie został iinpaHniięty dyrektor, sta­
ją cy  w obronie instytucji, kam ieniem  u go­
dzony uczeń przy tablicy, zaś innym  uczniom  
pozrywano ich odznaki jubileuszow e gim na­
zjum.

P o vypadku tak prezydjum  T ow arzy­
stwa „Pochodnia**, jakoteż delegaci P olsk ie­
go G im nazjum  kilkakrotnie zwracali się do 
trzeciego rewiru policy jn ego  z żądaniem 
przybycia  d la 'sporządzenia protokołu. Od g o ­
dziny 5 do C.30 p o lic ja  nie przybyła, zaś na­
czeln ik  p olic j m. K ow na ośw iadczył telei o- 
nicznie prezydjum  „P och od n i', że podobne 
protokoły nie są przewidziane i sporządzone 
nie zostaną oraz zaznaczył, że Tow arzystw o 
może uczynić to sarno, pociąga jąc do podpisu 
dow olnych świadków.

P o lic ja  zażądała od dyrek cji Gim nazjum  
Polskiego, b v w ciągu nocy  okna zostały 
wstawione. Takie żądanie otrzym ała też ad­
m inistracja  domu „Pochodni**.

W  godzinach późniejszych  w rozm aitych 
punktach miasta m łodzież polska była  napa­
dana i obita przez opryszków  ulicznych.

Stw ierdziw szy ten stan rzeczy organiza­
c je  społeczne polskie na L itw ie zakładają 
protest i odw ołają się do op in ji cyw ilizow a­
nego świata.

Prezydent m inistrów dziękuje 
demonstrantom!

Gdańsk. (PAT-) W czorajsza „B altische 
Presąe" zamieszcza relacje  przybyłego ostat­

nio do Gdańska naocznego świadka niedaw­
nego pogrom u ludności polsk iej w Kow nie. 
In form ator „B ałt. P r.“  oodkreśla, że także i 
"becn y  rząd litewski, idąc w ślady rządu 
W aldemarasa usiłu je odw rócić uwagę ludno­
ści od coraz bardziej zaostrzających się prze: 
ciw ieństw  wewnętrznych i zw rócić ją  w k ie ­
runku zewnętrzno-pulitycznym  oraz na spra­
wę m niejszości narodow Ł 3h na L itw ie. Ilekroć 
tj io  zaostrza się na Litw io przesilenie go- 
! podarcze, wówczas niezwłocznie przychodzi 
do zajść na gran icy  polsko litew skiej oraz do 
! pontanicznycL w ykroczeń przeciw ko zamiesz- 
J iacej L it ’ 3 m niejszości i mieszkającym  w 
K łajpedzie Niem com , przeciw  żydom  kow ień­
skim  lub jak  ostatnio przeciw ko ta ntejszym  
Polakom .

JW P . D r MIEKZECKIEM U w e  L w o­
w ie , uL B a to re g o  32, za wyleczenie naszego 
synka z długotrwałej choroby zasyłamy sei de- 
czne „Bóg zapłać**.
26769 K R 1E G E R O W IE .

Przykre te za jścia  nos«,ą w yraźny stem ­
pel p, ow okacji, zm ierzają do w yw ołania za­
niepokojenia. a następnie w ykorzystane są 
przez rząd do netów wewnętrzno- i zewnętrz- 
no-politycznych. Poniew aż właśnie w ostatnim  
czasie trudności w ew nętrzno-polityczne, na 
jakie n atra fił rząd Tubialisa znacznie się za­
ostrzyły, a sym patja  gospodarcza przybrała 
niebezpieczny charakter, przeto z całą pew no­
ścią należaL  oczekiw ać już w najkrótszym : 
czasie jak ichś wydarzeń, m ających  .na  celu 
odwrócenie uw agi o g ó lre j w przeciw nym  
kierunku. Istotnie rząd litew ski w yzyskał 
eprawę w ypadku w Dm itrów ce, położonej na 
tęrytor ju m  polskiem  do wysłania noty do 
L ig i Narodów oraz do zorganizow ania m aso­
w ych  antypolskich  denr onstraeyj. Szemat, 
tych dem onstrrcy j był taki sam, ja k i stoso­
wano ju ż  kilkaKi otnie z powodzeniem prze­
ciw ko Żydom  i Nmmcom.

P o lic ja  kowieńska zw erbow ała szereg w y­
rostków , k tó iym  płaciła  no .5 litów , dzienni-* 
i k tórym  kazała urządzić dem onstrację przed 
oolskiem i przedsiębiorstwam i i zakładami. 
Odpowiednia ilość w yrostków  znalazła sie 
niezwłocznie, a zachęcona nagi odą pieniężną 
napadła na polską księgarnię, dzienniki, szko-' 
ły  itd. P o lic ja  interw eniow ała napozór, wszę­
dzie jednak zjaw iała się zapóźno, gdy  dem on­
stranci dokonali już dzieła zniszczenia. N a j­
bardziej oburzający  b y ł fakt, iż dem on­
stranci po pogrom ie P olaków  udali się do pre­
zydent™ m inistrów  Tubialis™, k tóry  z balko­
nu dziękował im  za ich patrjotyzm .

Ofrli ’7inie z m m  kosztów utrzyminia.
Przedstaw iciele pracowników opuścili salę obrad.

„ W arszawa, (j. telef.). W czora j zebrała się 
po czterech m iesiącach bezczynności kom isja  
dla zbadania zmian kosztów utrzym ania. K o 
in isja  nie obradowała od lutego z powodu 
nieobecności bądź przedstawicieli pracodaw ­
ców, bądź przedstaw icieli pracow ników . W o ­
bec tego na obecnom posiedzeniu m iała kom i­
s ja  ob liczyć zmianę kosztów utrzym ania w o- 
statnieh trzech miesiącach. K om isja  zdołała 
uchw alić zniżkę kosztów opału w lutym  w 
porów naniu ze styczniem , a bezpośrednio po­
tem przedstawiciel K om isji Centralnej Zw iąz­
ków  Zaw odow ych, M ieszkowski, i delegat 
Zjednoczenia Stów. .Zaw ód., K ołodziejczyk, 
złożyli przewodniczącem u k om isji w icedyr.

Gł. Urzędu Statystycznego p. Janowi Strze-; 
leckiem u w yczerpujące oświadczenie na p i­
śm ie: „N iniejszem  ośw iadczam y, że vmbec 
niedokonania ;asadnieze.j zm iany w podsta­
wie obliczeń K om is ji do badania zmian kosz­
tów utrzym ania, nie m ożem y brać udziału w 
posiedzeniu komisy:, obradu jącej w dotych- 

zasov.y sposób i żądającej w m yśl obliczeń 
Gł. Urzędu Statystycznego uchw alenia dal­
sze: obniżki cen kosztów utrz;, wmnia o 4.4%.

D o deklaracji tej przyłąi zyl się przedsta­
w icie 1 warszawskiej B ady Okr. Związków 
Zawód. Pracow ników  Umysł., poczem w szysej 
trzej opuścili salę narad W obec braku quo-. 
rum przew odniczący zam knął posiedzenie.

^afrucie 6̂  żołf.ferzr.
W arszawa, y .  — telef.). W  p iątym  pułku ■ no analizie ż j wność dostarczaną dla w ojska 

lotniczym , stacjonow anym  , Lidzie, zatruło i wodę w pobliżu koszar. W szystkich  68 żoł- 
się 68 żołnierzy. Lekarz pułkow y stw ierdził p ierzy um ieszczono w szpitalu. Stan niektó- 
zatrucio przew odów  pokarm jw yoh, Dochoi e- rycb  jest bardzo ciężki, 
nia prow adzi żandarm erja w ojskow a. Podda-* ------------------

Krwawa srana w sądzie.
kobieta, ugodzona czterema kulam i, padła ua 
podłogę. W tedy szaleniec skierow ał rewolwer 
tu  °obie i usiłował popełnić sam obójstwo. 
O boje małżonków v stanie b. ciężkim  prze­
w ieziono do szpitala.

Mąż z rewolwerem w ręku ścigał separowaną zonę.
Paryż. (ATE). W  pałacu sprawiedliw ości 

rozegrała się w czoraj krwaw a scena. Przed 
sędzią pok o ju  stawało m łode małżeństwo w 
spraw ie o separację. Pom im o nam ów i pers­
w azji m ałżonkow ie nie chcieli się pogodzić.
P o  rozpraw ie mąż, człow iek 29-letni wyszedł 
pierw szy, za nim  zaś żona. W  pewnym  m o­
mencie maż w ydobył z kieszeni rew olw er i 
skierował go w stronę żony, która rzuciła się 
do ucieczki. R ozpoczął się dziki pościg  męża 
za uciekającą  żoną przez kurytarze gm achu 
sądowego. Szaleniec strzelał nieustannie i 
przestał dopiero w chw ili, gd y  nieszczęśliwa

EKSPLOZJA W SZKOLE.
W arszawa, (j. telef.) W  Tczewie w jedn ej 

ze szkól żeńskich w czasie p o g lą d o w i lek cji 
fizyki przy doświadczeniach z fosforem  i 
siarką nastąpiła eksplozja, która poraniła 
ciężko nauczyciela Dittm ana i dwie uczenice.
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Tragiczna ńm«erć uroi. Lewińskiego.
W arszawa. (j.-> — telef.) W czora j w ieczo­

rem w gm achu Instytutu N aukowego Badania 
E uropy W sch. w W iln ie  przy ul. Zygm untów  
skiej zdarzył sie tragiczny wypadek kiurega 
ofiarą padl snany skonom istt połsk . Jau  St. 
Lewiński. Lewiński preyjechał' 7 W arszawy, 
aby w ygłosić  trzy  wy Kłady o ustrojach  m one­
tarnych państw wschodnicn i właśnie w czoraj 
miał w ygłosić pierw szy w ykład. Gdy do g.
7-ej nie z jaw ił sie vr sali w ykładow ej, f  wia­
domo było, że przybył do gm achu Instytutu,

rozpoczęto poszukiwania, i nnaieżiiono je g o  
ciało w suteryntch . Sp. Lewiński, nie znając 
rozkładu gm achu, n ieszczęśliw ym  izbiegiem 
okoliczności natrafił r.a drzw i do n ieczynnej 
ju ż oddawna windy. Pehuąw szy drzwi, padł 
w przepaść z w ysokości k ilku pi eter. W skutek 
upadku doznał pąkniąck. ezaski i  złam ania 
Kręgosłupa, ponosząc śm ierć na m iejscu . N au­
ka polska traci w śi prot. Lew ińskim  znako­
m itego ekonom istę i doskonałego znawcę sto­
sunków gospodarczych  w E uropie wsch.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

F a ł s z y w y  i la r m pożaru
na terenie Taiitfw Wschodnich we Lwowie.

(d j . Dziś rano przed godziną dziewiątą 
zaalarm owano władze o w ybuchu pożaru na 
terenie T argów  W schodnich obok paw ilo­
nów M ystaw y bydła. P ow stały  tam słup dy­
mu sygnalizow ał rów nież z w ieży ratuszow ej 
strażak, pełniący tam  służbę obserw tora. 
Natychm iast pod kierunkiem  naczelnika 
p. C iećkiewieza ni a wskazani m ie jsce  udał sie 
la ły  tren straży pożarnej. A utom obilow e si­
kaw ki i wozy ratow nicze ze strażakami, mkną 
ee w kierunku Targów  W schodnich, wzbu­
dzały na ulicach m iasta zaciekaw ienie i w ń - 
dnej chw ili gruchnęła wieść, że pała sie Targi, 
a ogień został podłożony przez reke zbrod­
niczą.

W  ślad za strażą pożarną ns teren T ar­
gów  przybyła  polic ja , nadto p rzybył kom en­
dant p o lic ji  podinsp Trojanow ski, oraz spra- 
w o r ’ awca „W ieku  Nowego'*.

Tym czasem  okitealo sie, że był te fa łszyw y 
alarm. B udynki Targów W schodnich stały 
nienaruszone. Natom iast obok terenu Targów , 
np łące, p rzytyk a jące j dc elektrowni m ie j­
sk iej na Perseoków ee, za ją ł sie m asowo wy- 
syjfeury żużel z pieców  elektrowni Żużel ten 
dym ił pokaźnym  słupem  i stąd urósł, alarm  
o pożarze na Targach,

P o  stw ierdzeniu faktycznego stanu, straż 
pożarna i  p o lic ja  w róciły  do owyeh koszar.

Konferencja na Zumfiu.
W arszawę (j. — ;elef.). W czora j w godz - 

flach popołudniow ych na Zam ku odbyła  sie 
Iługa kilkugodzinna narala p. F rezydm ta  

R zpltej z M arszałkiem  Piłsudskim , który 
p rzybył o godz. 3 kia Zamek. D o narady tej 
przyw iązują  koła polityczne w ielkie znacze­
nie i twierdzą, że narada ta jest związana z 
rozwiązaniem  obecn“ sy tu acji parlam entar 
nej. B y ł a®  o narada dotycząca ewentualnego 
t o  wiązania Sejm u i rozpisania now ych w y­
li arów. ’ •*'! :

O ZW O Ł A N IE  S E S JI SEN ATU .
W arszaw a (j. — telef.). W  dniu w czora j­

szym 38 senatorów, reprezentujących stron­
nictw a op ozycji w Senacie, złożyło w kance; 
la r ji cyw ilnej Prezydenta R zeczypospolitej 
lismo tej treści: „Zarządzeniem  Prezydenta 

i fłzp lte j z dnia 21. m aja  br. zwołana została 
sesja  Sejm u bez rów noczesnego zwołania se­
s ji  Senatu, co jest sprzeczne z duchem K on ­
sty tu cji oraz dotychczasową praktyką praw- 
no-konstytucyjną. Zw racam y sie przeto do 
Pana Prezydenta z żądaniem ■'.wołania zgod­
nie z art. 15 i 37 ustaw y konstytucy jnej sesji 
naozw ycza jnej Senatu. W arszaw a. 4, 'czerwicą 
1930“ . 4łastąpują podpisy . senatorów. N ależy 
zauważyć, że dla zwołania sesji Senatu w y­
starczają podpisy 37 senatorów.

Za przykładem Biesiedowskiego.
Warszaw? (j. — telef.), p rasa paryska pt. 

„N ow y Biesiedow ki we Prs n cji“ p oda je  
sensacyine szczegóły o skandalicznej aferze, 
przypom inającej aferą b. radcy  am basady 
sowjeckiej w Paryżu, B iesielow sk iego. Se 

kretarz gen. sow jeokiego Banku dla P ó ł­
nocnej E uropy w Paryżu. K ruków , porzucił 
sw oje stanow isko ośw iadczając, że zryw a z 
ustrojem  kom unistycznym . Ks ukow w ystoso­
wał list do dzienników paryskich i um otyw o­
wał swój krok. K rok ow  uależa1 'o  partji ko­
m unistycznej w łaściw ie ju ż od 1905 r., rozpo­
czynając najp ierw  pracą w związkach rew o­
lucyjnych . W  M oskwie podejrzew ano K.ru- 
lrowa o zmianą zapatrywań polR yezrych . D o 
Banku przysłano przed kilku  dniam i tajnego 
agenta w chairaktprze w iceuyrektora, który 
m iał śledzić i nadzorow ać K rukow a. A m ba­
sador sow jecki na w iadom ość o zamiarach- 
K nkow a ^eizwał go  do sietfie na konferencją, 
K ruków  jednak nie przybył i ogłosił swój 
rew elacy jn y  list. -

Demonstracje bez-obotrych.
W arszaw ? (j. — telef.) W czora j w Łodzi 

oabyła  sią dem onstracja bezrobotnych, któ­
rzy  przybyli w pochodzie przed gm ach M agi­
stratu P o  przybyciu  aa P ła c  W olności robot- 

1 n icy  położy li sie na chodniku i na placu, za- 
tarasow ująe wejście do Maeristratu. D elegacja  
która udała sią tym czasem  do prezydenta m ia­
sta nie została przyjąta, poniew aż w łaśnie w 
tym  czasie odbyw ało ńą posiedzenie orezy- 
djum . S ilny  oddział p o lic ji pieszej i konnej 
rozprószył demonstrantów, jednakże na jez ­
dni pozostało około 5 demonstrantów, którzy 
sytem em  hinduskim w żaden sposób nie chcie­
li sią podnieść. P o lic ja  m usiała dem onstran­
tów  podnosić i wynosić pojedynczo z PI. W o l­
ności na nobli-ski-skweiT. W  ten sposób dem on­
stracją zlikwidowano. P iąć osób aresztowano.

Przesilenie rządowe
w Szwecji.

(xy;iSzwedzki parlament odrzucił rządow y 
pro jek t pom ocy dla rolnictw a. W skutek tego 

ząd prem iera Iiind.nanna (nasza rycina) po­
daj sią do dym isji.

Niespodziewana dymisja Un^zlichta.
M oskwa (Pal). N iespodziani i dla w szyst­

kich stanowi fakt zwolnienia Unszlichta ze 
stanowiska zastąpcy komisarza dla spraw 
w ojskow ych  i m orskich. Unszlicflt zajm ovTał 
kierow nicze stanowisko w arm ii od początku 
rew olucji, w okresie zaś wojny dom ow ej i 
zewnątuznej by ł najbliższym  w spółprac iwni- 
kiem T rock iego  i razem z nim  kierow ał ru ­
cham i w o j ;k ezeiw onych. P o w ojn ie  praco­
w ał nad reorgan izacją  czerw onej arm ji i m i­
litaryzacją  społeczeństwa sow jeekiego. Je­
szcze liare dni temu na zebraniu partyjnem  
w ygłosił mową,1 w zyw ającą  do pogotow ia w o­
jennego. W obec Stalina by ł — zdaje sią — 
loja inym , nie poszedł w swoim  czasie za 
Trockim , aczkolwiek poza rasą łączyła go  z 
nim  duża przyjaźń, jak  również nie dał sią 
w ciągnąć d( żadnej frondy party jn ej. M im o 
to nie cieszył sie w idocznie zaufaniem S ta li­
na,' bo usuwąnó' go  kolejno z różnych stano­
wisk, które zajm ow ał poza arm ją. Ostatnio 
odsuniit, go i od bezpośredniego w pływu aa 
rrm ją. Na jeg o  m iejsce, weszło do kolegjum  
kom isarjatu  w ojny dwóch zaufanych i b li­
skich w spółpracow ników  Stalina. ;-Jjnszliclit 
m ianow any został zastąpcą prezesa wyższej 
R ady gospodarstw a narodow ego Nie ulega 
vątpiiw ości. że obecnośc^jego w Radzie przy- I

cżyni sią do wiąkszego jeszcze zm ilitaryzow a 
nia życia  gospodarczego w R osji, a w szcze- 
gólntlso’ przem ysłu.

YAM a CH n a  K O N S U L ‘ T  A N G IE L S K I.
Londyn A T E ). Z M oirtevideo donos-zą: 

Im  gfnach generał. :go sonsulatu  angiel­
sk iego yykonano zamorh- N ieznani spraw cy 
ob la li dirzwi konsulatu benzyna i nastąpnie 
podpalili. Pożar zdołano jednak ugasić. Jed ­
nocześnie z zam achem  spraw cy rozlepili na 
m urach lrorsnlatn plakaty, podające ostrej 
k rytyce polityką W . B rytan ji w Indjach.

K O N K U R S N A  N O W E LĘ .
W arszuwa (Pat). K om itet w ydaw niczy 

przy dowództwie K O P . ogłasza konkurs lite­
racki na nowele, której treść ma być związa­
na z życiem  żołnierzy K O P . i posiadać cha­
rakter wychow awcza. R ozm iary noweli nie 
m ogą przekraczać 600 w ierszy druku. Prze­
widziane są dwie nagrody 300 i 200 zł. Ter­
m in nadsyłania prac upływ a 15, sierpnia br.

Usiłuwał podpali kopalni®
w Borysław iu.

D iołi bycz, w czerymu. 
hi) B o m agazynów  firm y  „Standard N o­

bel “ w B orysław iu  w k rndt sią jak iś sprawca 
i skradł rozm aite narządzia wiertnicze, znacz­
nej w artości, po ozem usiłow ał ni es postrzeże­
nie zbiedz. Pech  chciał, że złodzieja  zai ważył 
asystent kopalniany M ajchrow icz, który w 
zamiarze przytrzym ania go, rzucił sie na nie­
go. W  pew nej chw ili sprawca w yrw ał sią 
asystentow i i począł biedź w kierunku kopal­
ni nafty, należącej do Hrmy „Stanuard No- 
bel“ , u siłu ją c ją  puścić z dymem. R ozszala­
łego złodzieja  udało sią ponownie chw ycić i 
udarem nić dziki jeg o  zamiar. Nastąpnie przy 
pom ocy posterunkowego sprowadzono go  na 
kom isarjat, gdzie okazało sią, że p rzytrzy­
m any nazyw a sie W ładysław  Czech, zaś do 
I radzieży, jak zeznał, pchnął go  brak środ­
ków do życia  i brak pracy.

Wiadomo ;:i bieżnie.
W IE L K I K IE R M A S Z  H A R C E R S K I u-

r :ądza Zarząd Oddziału lw. Zw. H arcerstw a 
P ol. w dniu 3 czerwca. Główną atrakcją  ną- 
dzie widowisko reg jon a ln e  w dwóch odsło­
nach „W esele Podlwowskie**, odegrane przez 
zespół w łościan z M alechowa. Pozatem  pop i­
sy drużyn harcerskich, jazda konna, strzela­
nie z luku i flobertu  i w iele innych cieka­
w ych atrakcyj. Początek o., godzinie 3-ciej. 
W stąp dla m łodzieży 30 gr., dla starszych 50 
groszy,
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Kroniki bieżąca.Odpowiedź p. Switalsklego
na artykuł marszałka Daszyńskiego.

W arszawa, (j . — telef.) B y ły  prem jer Świ- 
talski ogłosił w czoraj za pośrednictw em  a- 
genuji „Isk ia “ odpow iedź na artykm  marsz. 
D aszyńskiego, um ieszczony w onegdajszym  
numerze ..Wicku Nowego*1. *

Odpowiedź p. Św italskiego przytaczam y 
w streszczeniu:

„Panu m arszałkowi Daszyńskiem u we­
szło w ostatnich czasach w naw yk w spom i­
nanie m ej osoby przy  każdym  swym w ystę­
pie autorskim . Nie kwapiłem  Się do polem izo­
wania z p. m arszałkiem  Daszyńskim , gdy  b y ­
łem prem jerem  i ograniczyłem  się do wy 
tknięcia p. Daszyńskiem u, że sianie zamętu 
wśród pracow ników  państw ow yc przez de­
m agogiczne listy, adresowane do zjazdu u- 
rzędników państwow ych, iię należy do funk ­
c ji  m arszałka Sejm u. Później ograniczyłem  
się raz jeden do., stwierdzenia na łaróach 
„G azety P olsk ie j* '," że u. Dapzyirski w swej. o- 
f ic ja łn c j en u n cjacji o w ypadkach dnia.31-go 
października minął się z prawdą. M im o u f z u  
puszczałem uszczypliw ości i nie wdawałem 
się w ocenę postępow ania m aisz. D aszyńskie­
go, który w okresie obalenia m ego gabinen 
zapom niał upehiie o swej w łaściw ej roli 
przew odniczącego.Sejm u i stał się jfiskiaW ym  
i zupełnie wyraźnym  promotorem t insceniza- 
torem  ucLw.Ńenja mem u gabinetow i votu, 
nieufności, z czego zresztą, sarni p. Daszyński 
w -ńg ilijriym  num rze „R on oin ik a" w y s p o ­
wiadał. si tw ierdząc, że „n ie m ógł usunąć 
się od wałki z -ządem**, na Którego czele sta; 
Jem.

P, Daszyński pierwszy raz dnia 24 wrze­
śnia ub. r„ a drugi raz w czora j publicznie za­
ryzykow ał twierdzenie, jakoby  m ój i prezesa 
Sławka w yjazd na urlop  w lecie ub. r. ptze- 
fw ał usiłow ania h arm on ijnej w spółpracy 
rządu i Sejm u, jak ie m iał rzekome zamiar 
rozpocząć p Daszyński przez swą czerwcową 
rozmowę z marsz. Piłsudskim

Jeżeli dawać wiarę en u n cjacji p. Daszyń­
skiego z dnia 24 września ub. r. to o. Daszyń­
ski m iał powiedzieć Marszałkowi. P iłsudskie­
mu. ż< ,.z prem ierem  Switalskim  i prezesem 
Sławi.kiem o S e jo ie  i stworzeniu większości 
m ów ić nie m yśli". N ic jestem  upow ażniony do 
stwierdzenia czy takie kategoryczne ośw iad­
czenie w yszło w tedy z ust p. marsz. Daszyń­
skiego, w każdymi razie pozostaje jedno z dw oj 
ga : albo p. Daszyński tak się w yraził, a w te­
dy zarówno m ó j w yjazd  jak  i prez. S ław ka 
-'niczemu nie przeszkodził, ani niczego nie za­
trzym ał albo ośw iadczenie p. Daszyńskiego 
ak nie brzm iało, a wtedy p. Daszyński miał 

do swego rozporządzenia całe pół m iesiąca 
w ystarczające na zdjęcie pychy z serca.

W obu w :'padkach  robienie przez p. Da 
szyńskiego reklam y dla B iaritz jest nie przy­
p iął nie przy łatał. L alka ta była p. D aszyń­
skiem u dwa razy ju ż potrzebna nie jak o  m ar­
szałkow i Sejm u, zdającem u publicznie sprawę; 
z dzie jów  stosmiKU m iędzy Sejm em  a rządem 
a w ięcej jako  niew ybrednem u i niestety bar ■ 
d?o pospolitemu agitatorow i, w którego. ro 'ę  
p. Daszyński ciągle wpada.

P . Daszyńskiem u potrzebny jest ten zwrot 
o B iaritz dla w ypełnienia s wego votum , że bę­
dzie do końca życia  „siekł z ram ienia w ale­
tów ". Muszę cię wobec tego zapytać p. Daszyń 
skiego co g o  w łaściw ie gorszy. Jeżeli to, że 
korzystałem  wówczas z praw nie przysłu gu ją ­
cego mi urlopu, to  p f marsz D aszyński w tym  
czasie również korzystał w w yw czasów . Jeżeli 
ma być, zgorszony tern że wyjechałem za gra- I 
nicę, tv p. marsz. D aszyński dwa m iesiące 1 
przedtem spędził sw ój pierw szy W ow ym  ro­
ku urlop  również za granicą. JeżeK p. D aszyń­
skiego B iaritz oburza jako tn.ite.jsce luksuso- 
wTe, to nie wiem  jaik: istnieje różnica m iędzy 
B ia. ritz a Jount le Punch. : . - •, .

Bardzo mi przvkro, że pod 'pływ en. je ­
szcze jedn ej wzm ianki p. marsz. D aszyńskiego
0 B iarritz muszę wyznać, że uriopu tam  wca- 
ló nie spędziłem. Siedziałem  sobie w m ie jsco­
wości nikomu bliżej nieznanej, zw ącej sic IIa- 
isabia i. posiadającej jeden jedyn y  hotel. M iej 
s-cowość ta od B k  ritz oddalona jest o ty ’ e 
k ilom etrów  o ile oddalone jest ju a u t le Punch, 
w którem  p. marsz. Daszyński pędził ubiegło 
roczne wiosenr e m iesiące od M onte Carlo

W reszcie p. Daszyński, k tóry  zwalcza tych 
„co  dobrali się do pieniędzy państw ow ych" o- 
burza eię, że pojechałem, rządowem  autem. P. 
prof. Bartol ną kom isji budżetow ej tego roku 
odpowiadał ..a  ten zarzut, pow ołu jąc się: że 
sam rów nież korzystał z auta przy sw ej po­
dróży wr r. 192L. Stwietrd/ił on, że za benzynę 
sam zapłaciłem , jak  rów nież skrupulatnie pod 
sum owałem  przejechane k ilom etry za zuży­
cie m aszyny i am ortyzacji zaraz w ypłaciłem  
po przyjeździe. Zaiste skarb państwa nie u- 
cierp iał .u auli na grosz.

Jeżeli chudzi już o ścisły  rachune-k, to 
skarb państwa może być w reszcie narażony aa 
jakieś tam rniniu alne szkody, gd y  się słuzbo- 
wem au 'em  do W ilanow a, Otwocka lub broń 
Boże do K azim ierza nad W isłą  na spacer czy
1 wycieczkę w yjeżdża, Ale nieznany mi jest ża­
den walet który z tego pow odu szaty rozdzie­
rał, uw ażając słusznie, że do takiego przyn a j­
m niej luksusu m arszałek Sejm u m a pełne pra 
wo, skoro go  na luksus nj ślow y od  pewnego 
czasu nie stać. K azim ierz Świtńlski.

Pi momymtewPrutu i Bystrzycy
Stanisławów (Pat). W skutek ulew y, trw a­

jącej od dnia 3. bm. godz. 11 rano, do dnia
4. bm. godz. 5 rano, podniósł się w powiecie 
nad n órniańskim  poziom  w ody na P rucie  po­
nad 2 m „ a na B ystrzycy  o półtora mel ra.

P rut zniszczył przęsło na nowo odbudow a­
nym  po powodzi m oście pod Rebrowaczem , 
uszkodził znacznie roboty  około m urowanej 
kaszycy w Tatarowie, w yrw ał podparcie na

m oście w Podleśniow ie, ze: ra ł dwie fam y w 
M ikuliczynir. podm ulił drogę państwową, 
zerwał kładki w Jam nej i Durze oraz prow i­
zoryczno przęsło w Dorzeczu.

B ystrzyca  uszkodziła m ur w Oporow ej 
oraz rusztowania i tor k ole jow y  na długości 
około 50 m. Potok duchy przed Kon^ywcem 
w Jam nej zasypał drogę kam ieniam i, a pod 
K opryw cem  uszkodził tamę ochronną.

D E M O N STR AC JA  W IE L K IE G O  R A B IN A  
P A L E ST Y N Y .

W iedeń (Pat). „N W  T ageblatt" donosi 
z Jerozolim y, że dowodem  naprężenia w P a ­
lestynie jest fakt, iż po raz pierw szy od cza­
su okupacji w ielki rabin P alestyny odm ów ił 
udziału w o fic ja ln e j uroczystości urodzin 
króla angielskiego.

P O L S K IE  SA M O L O T Y  N A  L IN JI 
G D A Ń SK  -  B U K A R E S Z T .

Bukareszt (Pat) Onogdnj zakończone zo- 
italy pertraktacje m iędzy pra:d'slavricielaiui 

lotnictw a cvw ilneao rum uńskiego i dyrekcją

fabryk i sam olo ów  P lagę Laskiewicz o kupno 
trzech sam olotów, całkow icie zbudowanych w 
Polsce i przeznaczonych do użytku na lin ji 
Gdańsk—Bukareszt.

D ZIE C IO B Ó JC ZY N I S K A Z A N A  N A  
ŚM IERĆ.

K ra l ów. (Pat.). Przed sądem przysię­
g łych  w K rakow ie odbyła się rozpraw a prze­
ciw ko Józefie F urdyłów nie, służącej z pod 
M ielca, która zabiła sw oje  5-mies’ ęczne dzie­
cko, dusząc je  ziemią, włożoną do ust Sąd u- 
znat winę oskarżonej i w ydał wyrok, skazują­
cy  j  \ na karę śm ierci przez powieszenie.

f i
m PIĄTEK

rz. kat.: Norberta;
C T iR W C A S gr. kat.: 24 Symeonap.

T em p era tu ra  w dniu 5. c z e rw ca  o god z ,
8 -m e j ra n o  . (- 1 7 1C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
D o soboty Mącznic, g. 800. Kres Wędrów 

ki. (wyst. J. W ęgrzyna).
i .4  T E A T R  M A ŁY .

Czwartek, g. 8(M: Pan Topaz.
P iątek, g. 8*00: K iepski szeląg.
Sobota, g. S‘30; Pau Topaz. u -

R E P E R T U A R  T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
Czwartek, g, !, 15: Kup.ec wenecki.
P iątek, g. '8'15: Żądza (prem jera).

KINOTEATRY.
; A P O L L O ; W arta nocna (dźw iękowy). 

C H IM E R A : O fiarna noc. O •&*>
GA.SINO: Anastazja.
( ALjO SSEU M : P ar ida żołnierzyków. 
F A T A M O R G A N  A : Pud pręgierzem  hań­

by, oraz M arynarz słodkicn wód. . A A  
G EtAŻ j  N A : Gra namiętności 
K O P E R N IK  Zaczare ran j dywan. ' Ł’. : ‘ 

iE W ; 9‘25 P rzygoda  jedn ej nocy. jO 
łiU N A : Czar grzech. " .
M A R Y S IE Ń K A : B iała księżna i Rewja*; 

Uśm iech W arszaw y, (dźwiękowy).
O A ZA  Ozł< ?iek z tłumu.
P A Ł A C E : R yczerze miłości-, uraz P ieść 

Upadłe dziew czyny, (dźwiękowy).
P r ST: Policm ajster Tagiejew.
P A S A Ż : Jednodniow y książę oraz TajeiD 

nicza D anda.
P O L O 'TJ  A: Dzikuska 
PR O M IE Ń : M iłosny szept nocy.
'IT  ,( TWi- K rw aw a litera. *
U O IFO H A : W  szponach żółtych djabłów , 

oraz R *ff nareszcie sam.
  i !

Kapelusze damskie borze poleca:
Magazyn h  M m l i  f i "  PL. MARJA K 5
—  Mód— - i i «  w pasażu na lew o. 26810

Niniejszem donoszą, że ślub mój 7-p, Antoniną 
Rawską odbył się dniu 3-go czerwca, w kościele 
św. Antoniego. RUTKOWSKI

Dyrektc r Zakładu Naukowego, 
Koncesjon kursów handlów ych 
i zaprzysiężony tłumacz sądoiirv 

Lwów, ni. Hofmana ti 26718

JE SZC ZE  T Y L K O  T R Z Y  W Y S T Ę P Y  zna 
rom itego  artysty teatru N arodow ego Józefa 
W ęgrzyna, który z n ieporówna em m istrzo­
stwem  kreuje postać kapitana Steuhope‘a w 
rozgłośnej sztuce S ch orriffa  „K res W ędrów ­
ki*, oabędą 6ię w  teatrze W ielk im  w  czwar­
tek piątek i w sobotę.

P O P U L A R N E  P R ZE D ST A W IE N 1A  w
teatrze M ałym  dalą m ożność korzystania z 
teatr, najszerszym  sferom . Ceny od 50 groszy 
do 2*50 zł. Dziś wesoła kornedja P agnola  „Pau 
Toa *z“ która na naszej scenie doczekała się 
Okoio 60 i r dstawień.

Z „T R U P Y  W IL E Ń S K IE J". Dziś po ee. 
naeh najniższych „K up iec wenecki*1. Jutro 
prem iera głośnej sztuki 0 ‘N eTla „Żądza". W  
) idach g łów nych  w ystąpią Orleska, W a js lic  i 
Kam en. Ceny biletów  najniższe od 1 do 3 zł.

W IA D O M O ŚC I PO C ZTO W E. Z  dniem 1. 
i zerwea br. zaprowadzono nową re lację  tele­
foniczną z W ęgram i Lw ów  - Szeged. Należy- 
tość za trzym ;nutow ą zwykłą rozmowę w te? 
re la cji w ynosi 4 franki 85 centym ów.

W  rzędzie pocztow ym  i telefonicznym  
W rób lik  Szlachecki, pow Sanok, zaprowadzo-
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HUMOR.

—  Popatrz się, mój drogi, talią chcę 
mieć bieliznę!

no służbę telefoniczną w ograniczonych  g o ­
dzinach dziennych.

W yd zia ły  techniczny i rachunkow y, oraz 
uział kom unikacji D y rek c ji poczt i telegx-a- 

fów we Lwow ie, zostały przeniesione z u licy  
Zygm untow skiej 1. 5 do budynku Urzędu 
PCztowego Lw ów  2, na g łów nym  dworcu ko - 
le jow ym .

(d) Z JA Z D  N A U C Z Y C IE L I, W  niedzielę 
8 bm. odbędzie się we L w ow ie zjazd delega­
tów oddziału okręgow ego Stow. chrześc.-nar. 
nauczycielstw a szkół powszechnych we L w o­
wie. O brady prowadzone bedą w w łasnej sali 
przy  ul. Z im orow icza 17. W ieczorem  o g. 8-ej 
odbędzie się zebranie towarzyskie.

ZE  STOW . K U P C Ó W  P O L SK IC H . Sek- 
c ja  przenij słowa Stow. K upców  Polskich  we 
Lw ow ie odbędzie posiedzenie w piątek 6 bm. 
o godz. 19 w lokalu przy ul. L eg jon ów  L 1, 
II. p.

*
Służyć społeczeństwu taniemi cenami, dobrym 
towarem — to jefjt dewizą składów obuwia firm: 

SCKW£IT<!ER I FALBEt, Legionów 33. 
„LAFAYETTE", Akademicka 14.

Prosimy ogląaać nasze wystawy. 3072

(d) N IE PO PltAW N I PIE K A BZE. Za o-
szustwo przez wypiek chleba o m niejszej wa- 
~zc pob jja  pociągnęła  w czoraj do odpow ie­
dzialności w łaścicieli piekarń: Grubera (ul. 
B erka Joselowieaa 24) i H orow itza ul. W odna 
3), oraz piekarnię potT firm ą „Ziarno'* przy ul. 
Zam kow ej 15.

Komu w iadomy jest obecny adres

Stefana i Biernaczka
syn u  L e o n a  i M arji r o d e m  ze  L w o w a ?
Sprawa bardzo poważna, decydująca o losie umie­
rającej OcOby. Łaskawą wiadomość uprasza się prze­
słać pod adresem: SbarżysK o-K am ienna., w o j. 
K ie le c k ie , u ł. I łż e ck a  46. T e re sa  N eym an.

(d) PIĘĆ R a N  N A  GŁCW IE. W  realności 
przy  ul. Pełtew nej 47 m ieszka n ie jak i Stefan 
B oloń, liczący 38 lat. N apadł on w ozora j na 
K atarzynę W łodyk równie i za.m. w tej sam ej 
rea lności,'k tórą  pobił dotkliw ie tale, że otrzy­
m ała oma pięć ran na głow ie. Za to B oloń zo­
stał aresztowany.

(d) N A P A D . Janina Jankowska, zam. przy 
-iii. W olność 16. przechodziła w czoraj przez pl. 
A kadem icki. W  czasie tym  bez powodu napadł 
na nią Izydor Schlake-r, zam. przy ul. M och­
nackiego 8 i pobił ją  laską, skutkiem  czego 

(doznała ona wiele okaleczeń i podarcia poń­
czoch.

Kącik a s t r o l ir  czry

(to urodził się dnia S. czerwca...
Cechy charakteru. — Jakim  będzie. — Wady i zalety. — Co mu grozi. 

Czego się pow inien strzec i do czego dąfyć.
»  IP'zy nauczaniu innych itp. 1

KTO URODZIŁ SIE D N IA 6 CZERW CA  
wymowny, obrotny, skłonnym jest do krań- 

cowości.
Mówi dużo, — pragnąc zw rócić uwagę 

w szystkich obecnych na swą osobę. Trzeba 
dodać, że posiada zdolność łatwego i jasnego 
wyrażania swych myśli.

U czy się łat 'o  i szybko. Zawsze jest 
o wszystkiem oobrze poinformowany.

Ma doskonałą pamięć. Cokolwiek usłyszy 
iub przeczyta — zachow uje w pam ięci i po­
tra fi to odpow iednio zużytkować' we w łaści­
wej porze.

Łatw o potra fi dostosow yw ać się do wszel­
kich okoliczności i meże być doskonałym  
ajentem  lul kupcem N ajchętniej za jm uje ta­
kie stanowisko, rfa którem  m oże wykazać się 
ze swą zręcznością w ym ow y, lub pióra, w 
przynoszeniu najśw ieższych w iadom ości —

yp'gy nauczaniu innych itp Tak rodzi się w ie­
lu w ybitnych  literatów , dziennikarzy, w y ­
daw ców  i  artystów .

Jest to człow iek usposobiony pokojowo 
i pragnie p rzy jść  innym  z pom ocą, spełnia- 
ąc uczynki, które posłużą dla ogólnego 

dobra.
Zakres jeg o  prac jest zazw yczaj dość sze­

rok i — i n ieraz pragnąłby znajdow ać się w 
dwóch m iejscach  naraz.

Ufny i przyjacielski — za chw ile może 
się zm ienić i stać : ię zam kniętym  w sobie, 
zw lekającym , oziębłym .

Zresztą — przeważnie jest w dobrym  na­
stroju  i usposobionym  przychyln ie  do in­
nych.

Jest zmysłowy i mo źe podlegać silnym 
wzruszeniom. Okazuje skłonność do kraóeo- 
w ości i przebierania miai y.

Zazw yczaj tak się  w życiu składa, że cho­
ciaż wiele pra( o je  •— nie osiąga jednakże 
przez to dużych korzyści. Może otrzym ać 
spadek.

Co mu grozi f M oże się okazać, że prace 
ja k ie  przedsiębierze — nie są celow e i d\a te­
g o  też n i j  osiągnie dzięki nim  powodzenia.

Czy to z pow odu brasu  zdolności przew i­
dywania, czy też ze względu na okoliczności 
od niego niezależne •— w każdym  razie może 
go  spotkać niepov udzenie, a z je g o  p io je k - 
+ów i zam iarów tylko niew iele może do jść do 
skutku.

D N IA  6 C ZE R W C i U R O D Z IL I S IĘ : 
P ierre C orneille — cluba literacka F rancji, 
Thom as Mann — znany autor niem iecki, 
dziekan katedi y w. Paw ia w„ jondynie, 
słynny m ów ca Y illia m  Inge, S iegiried  W a g ­
ner — syn w ielkiego m uzyka i prof. W incen ­
ty  Lutosław ski przyw ódca „elsów ".

(d) W Ł A Ś C IC IE L E  ZA P R ZĘ G Ó W  i przed 
sięhiorcy przewozow i. W alne zgrom adzenie 
członków Zw iązku zawód, w łaścicieli zaprzę­
gów  i przedsiębiorców  przew ozow ych we Lwo 
wie odbędzie się w poniedziałek 9 bm. o g. 9 
rano w Dom u K atolickim .

(d) K T O  Z A B R A Ł  L A S K Ę ? Dr. Jan Zu­
brzycki, zain. przy ul. N abiebika 29, doniósł 
p o lic ji, że na przystanku tram w ajow ym  u zbie 
gu  ul. Na B ajk i i P otock iego przez zapom nie­
nie pozostaw ił laskę drewnianą w kształcie 
toporka.

(d) ZN ALEZION O, Posterunkow y Sała- 
m aj w drugim  kom isarjacie polie. przy ul. 
G ródeckiej zdeponow ał znalezione klucze. — 
W  piątym  koin isarjacie przy ul. Jachowicza 
zdeponow ali: posterunkow y Orzech dokum en­
ty  B orucha Fuclisa, a Nathan K ahane (ul. 
Źródlana 16) torebkę damską, zaw ierającą pie 
niądze i wezwanie M agistratu  dla A ugusty  
Tenenbaum. — W  szóstym  kom isariacie przy 
ul. Łąck iego zdeponow ali; E rw in  B uikhardt 
(ul. Lw ow skich  D zieci 36' zaświadczenie i b i­
let k o le jow y  Stanisław y K ozłow sk ie j; Franc. 
Tats portfel skórzany z dokumentami N afta- 
lego  K lusera; a Br. Sadow y ksiązuę do m od­
litw y, leg itym acje  i wizytówki M a rji Elste- 
row ej

(d) C Z Y J A  W A L IZ A ?  W  wydziale śled­
czym  przy ul. K azim ierzow skiej 30 znajduje 
się w aliza tekturowa, im itacja  skóry próżna, 
znaleziona dnia 17 m aja  w lesie, położonym  
obok strzelnicy w ojskow ej w K leparow ie. Nie 
ulega kw estji, że porzucili ją  złodzieje no za­
braniu z niej rzeczy. Poszkodow ana osoba m o­
że zgłosić się w w ydziale śledczym  celem  roz­
poznania sw ej własności.

(d) A R E S Z T O W A N IE  K U P C A . Na po­
lecenie. .sędziego śledczego p o lic ja  aresztowa­
ła w czoraj Jana R eiefcldSg liczącego 36 Ja i., 
kupca, zam. przy ul. Tarnow skiego 23. R eisfel- 
da odstaw iono do więzienia sądowego.

(d) NOŻEM  W  B O K . D o aresztów p o licy j­
nych został w czoraj oddany Stefan Tryl, li­
czący 26 lat, le z  za jęcia  i stałego m iejsca  zaiu. 
T ry l na ul. Skarbkow skiej obon restauracji 
„P osiłek " napadł na robotnika Br. M arm ura 
ze Zniesienia,, którego pchnął nożem w lew y 
bob. P ogotow ie ratunkowe przewiozło M arm u 
ra do szpitala powszechnego.

Titól Pończocii
ŻÓŁKIEWSKm 1. 3103 SENSACYJNE CENY.

(d) A R E S Z T O W A N IA  W czora j do aresz­
tów polic. dostali się: A o isch  B lank, lat 18, z 
K leparow a, za obrazę posterunkow ego w służ­
bie; A nna K lisow ska, licząca 32 lata prosty ­
tutka, za w yw ołanie aw antury i zakłócenie 
spokoju  nocnego w ogrodzie im K ościuszki; 
L eopold  K aczm aryk (ul. Leona Sapiehy 5) za 
niezapłacenie cechy w kw ocie 15 zł. w restau­
ra c ji H ocha przy ul. Chorążezyzny 6 i w yw o­
łanie aw antury; oraz H elena Leśniew icz i 
M ar ja  K aczm arek, obie bez zajęcia , za w yw o­
łanie aw antury na W ałach  He mańskich.

(d) G SZU K AN  l W  K O N SU L A C IE . Jan 
Zyw ar, zam. w M alinówee pow, Brzozów, za­
w iadom ił policję , że w eząsie gdy  bawił w czo­
ra j w konsulacie francuskim  przy ul. Ł ycza ­
kow skiej, przystąpili do n iego dw aj niezna­
ni osobnicy, którzy w oszukańczy i podstępny 
sposób w ybidziii od niego kopertę zaw ierają­
cą 100 zł.. Następnie oddali mu inną kopertę, 
zaw ierającą skrawki papieru i zb iegli w nie­
w iadom ym  kierunku.

W?minSe do bożnicy
na cmentarzu żydowskim we Lwowie.

(d) Jhm kcjonar jusze nolie. komisą,. j;.tn
II. przytrzym ali Józefa  Gorzkę, pozostającego 
bez za.ieeia i m iejsca  zamieszkania oraz Jó-
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efa  Schuberta, zam. przy ul. W olność 16 za 
w łam anie się w celu kradzieży do bożnicy na 
cm entarzu żydow skim , gdzie na szkodę B en­
iam ina Bergera skradli garderobę oraz na 
szkodę zarządu dv a lichtarze srebrne z nap: 
sem w języku  żydovvsku±u -użyczeni rozbu 
sześć puszek składkow ych, których  zaw arto­
ści nie zdołano stw ierdzić.

W ym ienieni, uchodząc z łupem, natknęli 
na posterunkow ego który ściga ł ich. Ścigan 
złodzieje oddali do posterunkow ego strzały 
rew olw erow e, k ióre diybiły. Posterunkow em u 
p rzybył z pom ocą drugi posterunkowy i do­
p iero  wrów czas za d a li om  przytrzym ać obu 
sprawców', których  osadzono w aresztach pul.

w ej żydow skiej w Sanokn, N ieznani spraw cy 
wńcczorem zakradli się do odnośnego lokalu, 
poczem przy św ietle latarek elektrycznych  
różn ili kasę. ,w  k fóre j znaleźli 70O zł. w' gotów ­
ce. Z łodzie je  po sw ym  czynie um knęli niospo- 
strzeżenie. P o l i c j i  w sprawrie te j wdrożyła 
dochodzenia.

Włamanie do vasy
gminy żydowskiej w  Sanoku.
(d.) O negd ja  ofiarą  w łam yw aczy paała 

duża kasa w ertheim ow ska gm iny w yznanio­

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) N ieznany spraw ca włamał sit :lo m ie­
szkania M arjana  H iittera przy uł. Din osza 
1. 10, z k tórego sab-ał t iz ’  ubrania męskie i 
dwa płaszcze damskie, łs adto w czoraj w p o ­
rze w ieczornej w- m ieszkaniu Tadeusza Schnei- 
dra p rzy  ulicy P asiecznej L 20 z m arynarki 
skradziono portfel. Zaw ierał ou 130 zl., dwa 
dolary i różne zapiski.

Nadto w czoraj zostali aresztow ani: Jan
Szelueha. lat 24, bez za jęcia  i ntałego m iejsca

/.amifiszkania oraz Nikodem Schm alenberg, 
lat 21, czeladni1'  rzeźnieki, zam ieszkały przy 
u iicy  P iotra  i Paw ła 1. 7 za kradzież w ęgla 
na s z ł .d ę  Zygm unta T yńskicgo, rzeźnika; 
Maks Friedm an, łat 30, z Zam arstynow a ża 
Kradzież 13 kg. ma&la na szkodc Arnolda K ra - 
tera przy ul. W ęslan ej 1. 2; Mendel Itechl r. 
Gclber, bez zajęcia , za nsiłowuiią kradzież na­
k rycia  stołow ego u dr. A dolfa W ittlina przy 
ul. B atorego 1. 32; A lo jz y  Pras. zez zajęcia, 
zam. przy ul. Źródlanej 1. 16, za kradzież wóz­
ka ręcznego na szkodę L o li Belim ler przy ul. 
R e jta n a  1. 8 oraz E ugen jusz B iałow ąs, liczą ­
cy  23 Jat, bez stałego m iejsca  zamieszkania, 
poszukiw any za kradzież.

Naczelny redak*or;
BRONISŁAW  LASKOW N ICKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF K R ZYSZTO FO W IE /.

CEKNIK GGŁOSZSIft;
1 wiersz m ilim etrowy (sser. 75 mm) na pierw szej stron i* .  .
J ,  m 75  *  w  tefccio .  • ♦ »
1 „  „  „  37 , ,  za tekstem  . * • •
O jfiosren ie  drobne za słow o

M m atrym onialne, korespon d en cje  pryw atne —  słow o 
, ,  ,» dla poszuku jących  pracy —  słow o  ,  « ,

aŁ 1*2 O 
w 0*30 
M 0*20 

0*10 .. 0*20 
„  0*05

O głoszen ie  drobne w dzień  pow szedni n a j m n i e j ............................................ . . , zl. 1*00
„  „  w niedzielę  najm niej . . .. I *50

Pierw sze słow o  i słow a podkreślono liczy  się pod w ójn ie . C eny og łoszeń  w num erze z datą 
niedzielną o  50 p rocen t w yższe. Z a  m iejsca zastrzeżon e dolicza  się 25 procen t. D robne og łoszen ia  
przyjm ujem y ty lk o  aa gotów kę.

DARMO
grubo  posrebrzana

dla nabywców łych szybko  
gotujących się płatków.

Nic łatwiejszego, jak skorzystać 
z tej premii —  wystarczy -bierać 
kupony, które zawiera każda pacz­
ka Qr- ker, A co za oszczędnoćć

gazu. p-acy i czasu! 3 do 5 minut 
gotowania —  i smaczny odżywczy 
nosiłek już gotów. Lekarze od lat 
poleeŁją Quaker, gdvż zaw !era on 
Lladniki odżywcze, potrzebne każ­

demu do zdrowia. Do nabycia we 
wszystkich sklepach spożywczych.

Quaker
P i ą t k i  O w s i jn e

Z A K Ł A D  TECHNICZNO -  D E N TY STYC ZN Y

LEONA BLiNPA LEWAR rfw rcZ A  23
Ola P. T. Urzędników, Kolejarzy i Funkcjonariu­
szy miejskich dogodne warunki spłaty. 2867

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH I AKUSZER
81Y M (ID  A C  h. sekiandarjusz szpitala 
U l a  U H M T  państw we Lwowie 33f37
Lwów, ulica Kopernika 11, teief. 24-70.
Operator-Specjalista thorób kobiecych i akuszer
n .  t l i  ■ | f  C  O  Djatermia, Prze- Dr. W A L K E R  ś\ ietłania, Sol-

  i i luz, — L a m p a
kwarcowa, Masaże wibr. i t. p. 25920

Lwów, Rutowskiego 70, ll. p. le L  51-09.
3 n e c j a 11 st a chorób płuc, serca i żołądka

DrJFelfcs HAUN
LISTOPADA 30. Przefwletl. Roentgenem.

Deni>'sta Juljusz Ste rwurzel
Lwów  XV. M iejska 30. 6̂330 powrócił.
S p ec. c h o ró b  sk ó rn ., w e n e r , i k o sm e ty k i
Dr. ROMAN DOI NICK1 s f c  \  &
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermja. 265i A

Specjalista ch«rób skórnych wener. I kosmetykifil* I M l1'li b. sek. szpit. wied. i lwowsk.
91 ■ I .  O U n U  ora. od 8—10 i 2- 6, .. nie­

dziele pd 9— ., Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Teł. 48-01. 2948

D r i l U  A >*R-TaETYZ‘ !
i C C U n / i  P R z - E N iA N E  M A T E R J 1

WA DL1WA 
T.R

i  rjzćy cA m ż& ói. tśó L

U„ZAWIADOMIENIE .
Znany w j  Lwowie 

WARSTAT MECHANICZNO BLACHARSKI 
I B U D O W L A N Y

MAKJA1A ZA00RCŻNES0
UL. PIŁSUDSKIEGO 1.18. dawniej Pańska, 
Przyjmuje wszelkie roboty budowlane i auto- 
mob-low oraz rzwaiso* i.ie różnych części 

pa cenach Jnk najniższych. 8135

W  KAŻDEMU BEZ PORĘKI “W
sprzeda U A  T r « l  UL. SOBIESKIEGO Iż. 
f i r m a  I k  Telef. Nr. 43-39. 2835

M E B I n ^  ~ rn
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

Kompletne nakrycia
stołowe z prawdz. srebra, chińskiego srebra 
i alpaki no cenach najniższych tylko a 3011
B. Grunber&ćs, Lwów, Sykstuska 4

NA RATY! 2618 ZA GOTÓWKĘ!
W  N a jk o rzy s tn ie j n a b y ć  m ożn a  ~ĘBXB

M“ BLE, DYWANY, ot 'many, kanapki, garnitury 
jaionowe, różk_ wszelkiego rodzaju, poda zki włos. 
i z trawy morskiej, ihoauiki, lirankl, portjery, na­

rzuty, k ipy, kołdry i t. p. o 20%  taniej 
u  E. KOBENBLITA, L w ów , B ra je ro w sk a  4.

gir r  HOZFYLACZE do wód koloAskłch I perfum
przyjmuje do naprawy jedynie perfumerja i skład 
farb H. Strassberga, Lwów. ul. Piłsudskiego 21.
Uwaga na firmę! 2746 Tereion 25-27.

ROWERY  i MOTOCYKLE
Światowej sła ry „L a  F ra n ca ise* , \ ,,D Iam ant“  —  dc nabycia w y łą - 

■sfuijr czn lo  we iirmfe 2372

lUałwina Rosenman
Części zapasowe stale na składzie. — Warunki 

dogodne. —  Zlecenia z prowincji odwrotnie.

Specjalną maszyną GRĘPLUJE, 
PRZRABIA i POKRYWA Sa°tłeSarJ

FABRYKA POŚCIELI 24678 
WĘT Lwów, UL. KORALNICKA 6.
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S U K N I f i
k'.,nplety, oraz wyroby trykotażowy tylko MODELE 
„BON MANCHE", Lv jć x , plac Maijacki 5

Ograniczona iloff Detektorów po z ł.7 50
dlatego każdy, niech spieszy do firmy

MiiRB^RT 4RN0LD, optyk, Lwów, Jagiellońska 9.
3053 

7ele5on 
75 — 05.

R  A  K  I F  T  Y  krajowe i zagraniczne od zł. 12*50, jakoteż wszelkie 
S* ■ przybory «*o tenisa Dla footbałistów dresy, buty,

P iłk i ! ';i . Maszty 3l.Koatletvuzne do biega i skoku poleca najtaniej tylko 
ii^na i, KÓ 3 ROSENMAtl ł/ I w6w, ul. Akademicka 2 . .el. 19 ,61. 3144

K B A W C ZYN I 7, krojem  —
poszukuje pracy po do­
mach. L isty ’ do Adm inistr. 
W ieku pod ,,Dziennie 3 z ł."

26714:

MEBLE óElPIENIĘDZY
■•■■'■r na raty od 5 Zł. po cenach £ci£le go­

tówkowych sprzedaje Każdemu bez . u  
li poręczyc i e l a ,  takie na prowincji;

.  F A M F T A "  >a6 r v k a  h e b l i» f ł  " W ■■ . . n  f./ sp . z o g i .  od po w
U .  w, Krasickich 18 a. Tel. 52-48,31-69.

hW Le NA. WATY!
nrządzeni- biurowe i t. p. — poleca znana firma 
*  I n z e r ,  ul. Rejtana 4, telef. 67—91. 2557

.Ueż I...
u

. » 
przecież 

znacznie 
lepsze !2902

m m itm u r n ir n  m i& u  ODCiMKI 
L I B E R T Y ® ®

Czytajcie 
,W ek nowy1.

NI 1:1
kupujcie prezerwatyw
ani zadnycii innycb ar­
tykułów ochronnych nim 
nie otrzymacie najnow­
szego cennika z 5 róine- 
mi wzorami za zł. 2*50 
w znacz, poczt. Nieby­
wałe nowości w tej 
dziedzinie — wysyłka 
pocztą zupełnie dyskret. 

PERFU-dERJA

Z. FEDEKASyL,X:
eka7 (dom własny i. 3141

Panie
pragnące m ieć zgrabne i piękne 
nóżki, noszą angielskie p o ń czo ch y  
gum ow e o niebyw ałej d otych cza s 
c ien k ości ty lko  z S pecja ł. Składu 
w yrobów  gum ow ych , chirurgiczn. 

i  hyg jen iczn ych

“  S. E D E R u
Lwów, Sykstuska 7.
CENNIKr BEZPŁATNIE. 3138

ZlfiŁKA Ż0Ł1DRIWE
F R A N G U L I N

Znakom icie  dzia ła ją  na od tłu szcze ­
nie, obstruk cję  i na przem ianę 
m aterji. U łatw iają  traw ienie, usu­
wają cierp ien ia  w ątroby , nerek 
i kam ieni ż ó łc io w y ch . L eczą  reu­

m atyzm , artretyzm , rozpuszcza ją  
kwas m oczow y  i czy sz czą  krew.

Główny ’Kiad: 
APTEKA 26323

S O M M U " i T E I N A
Lwów — Janowska 2.

McBI E Starożytne
różn ego  rodza ju  b ib ljotek i, kom ody, 
s to ły , fote le  i t. p. po  cenach  nis­
kich sprzed aje , okazy jn ie  jadaln ia  

fórnier. 3146
1 IDDETD "•> K O P E R N IK A  17. 
U r r E I I  ’ T e le fon  41-77.

w o lne  posady
IIA F C IA R K I, toledziarki, 
szwaczki, przyjm ę. Bartel, 
Potockiego 30. 26813:
D R E N IAR ZA do wyrobu i 
w ypalania . dren poszukuje 
Zarząd d ó b r . P ieniaki ad 
Brody. Zgłoszenia z poda 
niem warunków do Zarżą 
du dóbr. 3132

KU CH A RK A  młoda poszu­
kuje posady- na w yjazd do 
dworu. Może się również 
zająć gospodarstwem. Dom 
katolicki. Zgłosić: Zybli
kiewicza 43, u p. rezyden- 
tki. 26715
PRZYJM Ę obowiązki g o ­
spodyni do jednej osoby — 
m iejsce obojętne. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„M łoda wdów ka". 26720:
OSOBA m łoda, przyjm ie 
posadę lektorki — towa­
rzyszki do jednej osoby. 
Okolica obojętna. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„M aruta". 26721:

POSZUKUJĘ dobrej słu 
żącej. do. wszystkiego z g o ­
towaniem. "'"Mechn er, Trze­
ciego M aja 21, 11. 26817:
P IA N IST Y , skrzy paka, fle 
cisty  poszukuje Rohatyn, 
Legjonów  1. 26820:
KU CH A RK A  samodzielna 
z dobremi poleceniam i po­
trzebna. Dobra płaca. 
Lwów, Zielona 57, I . p. Inż. 
Cieśli ko wski. 26828
DOBRĄ kucharkę poszuku­
je  zaraz Maunerowa, Syk­
stuska 2, sklep. 26831
ZDOLNĄ sprzedawczynię 
tylko pierwszorzędną siłę 
poszukuje „B on  M arche" — 
Lwów, pl. M arjacki 5. ~ 

26832
ZDOLNE panny w  krawio- 
czyźnie damskiej potrzeb­
ne. F iel, Szajnochy 3, I. p.

26833:
RUTYNOW ANA pielęgniar 
ką do 10 m. dziecka na­
tychmiast potrzebna. Zgło­
szenia: Słowackiego 5, par­
ter. 26835:
AGENCI zdolni wym owni 
za stałą gażą zostaną na­
tychm iast przyjęci. Zg ło­
szenia Z. K. G., Słonecz­
na 25 (Brama IV ). 26830:

Posad p o s iu lp a
EM ERYTOW ANY urzędnik 
poszukuje posady kasjera, 
rachmistrza, m agazyniera 
w m ajątku ziemskim, zna­
jom ość rachunkowości, — 
praktyka rolna. L isty pod 

Ludwik** do Adm. Wieku.
26152

SZOFER starszy, 20 lat 
praktyki, dobry rzem ieśl­
nik, poszukuje posady. Ł a­
skawe zgłoszenia: Kopczyń­
ski, Potockiego 44, Lwów.

26597

SZUKAM posady jako pie­
lęgniarka do chorych  albo 
zarządczym. Ul. Podzam­
cze 5, Lwów, p. Pilipiee.

26734: ,
ZREDUKOW ANY urzędnik 
naftowy poszukuje . jakiego 
lcolwiek zajęcia' biurowego. 
Zgłoszenia 'W iek N owy. pod 
„Z a jęcie  — P*‘. 5135

POMOCNIK f  ryzjerski — 
strzyżenie damskie i ondu­
lacja , poszukuje posadę we 
Lwowie lub ąa wyjazd. — 
L isty  pod „Ondulacja** do 
Adm. Wieku. 26618

SZUKAM  posady do jednej 
osoby jalco kucharka do 
sam odzielnego zarządu do­
mem, Odpowiedź p. W oro- 
niak, Żółkiewska 30, Lwów 
doręczyć „J u lj i" .  26735.

ZGUBYlZdrojow iska
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową na nazwisko 
M ichał Cieszyński, wydaną 
przez ' P. K , U. — Lwów.

26611
DO Pana Złodzieja! Proszę 
o zwrot zabranego mi dn. 
3. czerwca na Górze JWule- 
ck iej surduta i znajdu ją­
cych się' tam wszelkich 
papierów i zapisków — za 
hoj nem wynagrodzeniem^— 
na adres: J. ICarten, Lwów 
Żółkiewska 73. 26766:
PAN A ZŁODZIEJA, który 
dnia z 17 na 18 inaja b. r. 
odwiedził m oje mieszkanie 
przy ul. Tarnowskiego
I. 101; I . p., prośzć o ła ­
skawy zwrot £r->z ęrnyłkę 
zabranego portfelu  z fo to ­
grafiam i ew ent.1 ’ samych 
fotogra fii. Poszkodowana.

26767
UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ny dowód osobisty na na­
zwisko W ładysław Kowal.

26750:
ALFONS Mielniczek ur. w 
1898 r. unieważnia zagubio­
ną książeczkę wojskową — 
w yd an ą . przez*PKU. Lwów- 
miasto. 26375
JÓZEF,,. ONOFER, ur. 1903, 
Stanisławów, — unieważnia 
książkę wojskową z P. K. 
U.:; Tarnopol.. . 26589:
UN IEW AŻNIAM  skradzio­
ny weksel ! / ’,zterminowy — 
na 70 dolarów z podpisami 
P iotr i Jul ja Zaczkiewiez.

26751:

LETNISKO! Prześliczna, -  
górzysta okolica, łasy szpil 
kowe, pomieszkania słone­
czne, 5 razy dziennie pierw 
szorzędny wikt, godzina 
koleją  ze Lwowa, 5 dó 6 
zł. Pensjonat Scheiningera, 
w Radziejowie, M ikołajów 
n/Dniestrem. 26710*"—fi------- * ;------   r------- f--
HĘL nad Bałtykiem, Pen­
sjonat „liw ow iauka" pole­
ca fejókoje z 1 utrzymaniem. 
Zgłoszenia Lwów, „A g rico - 
la ", Kopernika 17. 26.8̂ 7

L O K A *  E
UM EBLOW ANY pokój wy- 
ńajm 'ę1 parióm, paniom In b 
małżeństwu. Zofji 15, do­
zo roa: wskąże., -. .. .26425
POKÓJ obszerny, ewentu­
alnie na dwie osoby, osob­
ne w ejście zaraz wolny. — 
Kadećka 6, II. p. na bra­
wo. ” **"*: • • 26693
MŁODE bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje dozorcówki 
zą wynagrodzeniem  400 zł. 
Listy pod „Młode** Adm ; 
W ieku. 26551
POKÓJ um eblow any,’ oso­
bne wejście, katolikowi za­
raz do wynajęcia. Zybli 
kiewicZa 4i, I. piątro, — 
drzwi 7. 26390

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową, w y­
daną przez P. K. U. — 
Lwów, powiat — Jakób 
Biłons. 26768.

LOKĄLU z 3 pokoi (jeden 
większy nrt salę posiedzeń) 
poszukujemy. L isty pod 
„D la Zw iązku" do Adm in: 
Wieku.________________ 26642-
NA BIURO oddam 2 p o­
koje, przedpokój. L isty do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Chorążczyzna**. 26446

PANNA młoda intel. po­
szukuje posady zu kaucją 
jako kasjerka lub t. p. — 
Może przystąpić z udziałem 
do małego interesu. Łaska­
we listy pod „Z o fja "  do 
Adm. W ieku. 26730
KU CH A RK A  szuka posady 
do wszystkiego do dwóch 
lub trzech osób, dobre po­
lecenia. Listy do Admin: 
Wieku pod „A n ton ina". — 

26741;

UNIEW AŻNIAM  1 bianco 
weksel na 200 zł., podpisa­
ny przez M ikołaja Zachar- 
ko, zaginiony w drodze 
pocztowej. M ikołaj Za- 
charko. 3125
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę K asy Chorych Em ilji 
Senyskej, Łyczakowska 22;

■ 26790:
U NIEW AŻNIAM  zgubioną 
legitym ację Kasy chorych 
m. Iw kow a Nr. 9797. Jan 
Michaluk. 26840:

Z A R Z Ą D C i doihów poleca 
eię. Prosi o podanie wa­
runków do Adm. W ieku — 
pod szyfrą „Z a r fu lca " . — 

26742:
PODM ŁYNARZ kw alifiko­
wany, poszukuje posady 
do m łynów handlowych — 
lub gospodarczych od za­
raz lub od od 1. lipca. — 
L isty pod „F ach ow iec" do 
Adm. W ieku. 26753:
INTEL, panna znająca bu- 
challerję z świadectwem 
Akadeniji H andlowej, po­
szukuje posadę kasjerki — 
lub jakiejkolw iek  innej. —< 
Listy pod „D obra poręka" 
do Adm. W ieku. 26758

M ASZYN ISTKA biegła — 
język polski i niemiecki 
perfekt, szuka posady. L i­
sty pod „K orespondencja" 
do Adm. Wieku. 26577

LEPSZA służąca, samo­
dzielnie gotu je, do dwóch 
osób, długoletnio świade­
ctwa, dobre polecenia. Ul. 
Zyblikiew icza 38, parter* 
w podwórzu. 26799

B. PODOFICER W . P. — 
adm. kanc., p iszący nieźle 
na maszynie, poszukuje 
kilku godzinnego popołu­
dniowego zajęcia biurow e­
go. Łaskawe listy proszę 
skierować do Adm. Wieku, 
pod „EM . W P.“  26321

N IA N IA , kochająca dzieci 
poszukuje posady do nie­
m owlęcia, trzyletnio świa­
dectwa, zaraz. Zyb lik iew i­
cza 38, parter, w podw ó­
rzu. 26800

ZB Ł Ą K A N Y  wilczur, m ło­
dy, maści bronzowej do 
odebrania u Cichowskiego, 
Świętokrzyska 56. 26843:

DW A um eblowane pokoje 
frontowe z usługą, od naj­
mę solidnym. Listy pod 
„Duże** do Adm in. W ieku.

26432
3 POKOJE z kuchnią, od 
15. czerwca do wynajęcia. 
Białkowski, Boczna na 
Błonie. 26498
ODSTĄpię tanio um eblo­
w any, pokój, kuchnię, na 
dwa miesiące. Listy pod 
„P a rk " do Admin. W ieku.

26415

M jf r ż e ń s tw a
OŻENIĘ się z panną, po­
siadającą większy posag — 
pośrednictwo nie wykluczo 
ne. Listy pod „F ortuna" 
do Adm. Wieku. 26762.
DAM 100 zł. za wyswata­
nie mię, za dobrze sytuo­
wanego, uczciwego pana 
do lat 65. Listy do Adm. 
W ieku pod „Starsza wdo­
w a". 26756:

KUPIEC, kawaler, lat 33, 
rz. kat., posiada dobrze 
prosperujące przedsiębior­
stwo handlowe we Lwowie 
włada kilkoma językam i — 
poślubi pannę z odpow ie­
dnim posagiem, pośredni­
ctw o rodzinne mile w idzia­
ne. L isty pod „G dyn ia" do 
Adm. W ieku. 26744:

M IESZKAN IE 3 pokoje -  
kom fort, bardzo słoneczne, 
balkon, najspokojniejsza 
dzielnica, zamożnym do wy 
najęcia. Oglądnąć między 
3 a 5, Grochowska nr. 30.

26398
POKÓJ umeblęwany, kom ­
fort, ewent. ż użyciem  ku­
chni. Zdrowia 3, II. piątro 
drzwi 8. 26599
UCZEŃ gim nazjalny, z za­
możnego domu, znajdzio 
od 1. września utrzymanie, 
opiekę i pomoo w nauce u 
profesora. Mieszkanie sło­
neczne, obszerne, pełny 
kom fort, w najzdrowszej 
stronie miasta, blisko tram 
waju. W iadom ość ul. D o­
minikańska 4 p. M ichalska, 
sklep. 26602

URZĘDNICZKA państwo­
wa poszukuje od gospoda­
rza pokoju, kuchni z przed 
pokojem , czynsz roczny. — 
Listy pod „2 osoby** _ do 
Adm. Wieku.________ 26585

B IU RA LISTK A  pisząca też 
biegle na maszynie poszu­
kuje posady od 1. lipca br. 
L isty pod „P iln a "  do B iu­
ra ogłoszeń Buehstaba, Ja ­
giellońska 7. 26825;

STARSZY wdowiec, Polak, 
m iły, poważny, urzędnik 
państwowy we Lwowie — 
ożeni . eię z  sym patyczną 
eleganeką niewiastą lepszej 
sfery do lat 40, samotną i 
niezależną, gotówka 1 od- 
powiedne mieszkanie pożą­
dane. L isty bez anonimów 
do 12. czerwca do Admin. 
W ieku pod „Dolarówka 
592233". 26789.

SŁONECZNE 2 pokoje w y­
najmę. Piekarska nr. 21 - -  
drzwi 8, I. p. 26566
POKÓJ z calem utrzym a­
nie dla uczenicy lub ucznia 
gimn., warunki przystępne 
opieka poważna zapewnio­
na od 1-go września. M ogę 
również w ynająć pokój z 
utrzymaniem na czas wa­
kacji od 1-go czerwca do 
1-go września. Lwów, ulica 
Strzała 3. parter lewy. — 
E. br. BI. 5*593
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9 0 8 7 .9 1 9 0 %  od 1. iipea* 
pokój kawalerski um eblo­
w any, nie krępowany, n a j­
chętniej z klatki schodo­
wej lub u samotnej osoby 
L isty pod „80'‘ do Adm : 
W iekh. 2(5447
DO W Y N A -J Ę(J t A so li­
dnym katolikom  2 umeblo­
wane pokoje. Lenartowicza 
nr. 15, parter, Pawlikowa, 
między 2—i do obejrzenia.

26421

D W A  lub trzy pokoje z 
kuch nią, poszukuję za pół­
torarocznym  czynszem. Li­
sty pod „Pew ny—P “  Adm. 
W ieku. 3129

DW A LUB TRZY poko­
je kom fortowe, słoneczne z 
użyciem  kuchni w w ilijee 
bezdzietnemu małżeństwa 
lub bogatym  panom w y­
najm ę, czynsz półroczny — 
okolica Bema. W iadom ość: 
Dębińskiego 14. boczna Be­
ma. 21326

MŁODZI, bezdzietni, cały 
dzień poza limitera, poszu­
kują skrom nego pokoiku 
lub mieszkanie wspólne — 
przy jednej osobie cwent. 
przy m alej skrom nej rodzi 
nie. L isty do Adm. Wieku 
pod „'Rzemieślnik1*. 26775:

BALKONOW Y ładny pokój 
do w ynajęcia. Gosiewskie­
go 3, II . piat ro, ganek.

26778:

PO KOJ frontow y dla pa­
nienek lub bezdzietnego 
małżeństwa. Zam ojskiego 4,
I . p., drzwi 4. 26786.
SOLIDNEJ pani wynajm ę 
pokój w którym  jest ku- 
ehuia, św iatło elektryczne, 
osoba samotna. L isty pod 
„Zapłata za rok z góry*4 
do Adm. W ieku. 26792:

DWA pokoje, bardzo ła­
dne, słoneczne, nieuineblo- 
wane, we w illi z ogrodem , 
blisko centrum do w ynaję­
cia od ł-go  Iipca dla za­
m ożnego pana. Ul. Oficer­
ska 7 (boczna Zielonej) — 
godz. 13—17. 26388

POKÓJ frontow y 7. oso­
bnym  wejściem , um cblo- ■ 
w any, natychm iast do w y­
najęcia. W agner, L istopa­
da 4, 26735
DM A pokoje, kuchnia, dla 
dw ojga osób. Listy pod 
„P ia tco  I .“  do Admiuistr. 
W ieku. 20737:
POKÓJ kom fortow y, na 
żądanie z utrzymaniem od- 
najme. Zgłoszenia tcl. 74-37 

26763:

POKÓJ, kuchnię, 13 minut 
do tram. 4. odstąpię. Ł y ­
czakowska 22, 111. piętro, 
m. 3. 26707.

POKÓJ z kuehnią wspólne 
przedpokój, słoneczne — 

| wśród ogrodu, czynsz, ro- 
| czny od gospodarza. Ulica 

Leśna 7 A . Krzanowski. —
l 26463

DO w ynajęcia słoneczny — 
umeblowany duży pokój 
frontowy,* osobne w ejście, 
przedpokój, telefon, Drz. I. 
dla zamożnego pana. L isty 
pod ..Mieszkanie 7. tele.fo- 
nem“  do Admin. W ieku. — 

26764:

UM EBLOW ANY pokój do 
w ynajęcia. M ochnackiego 
nr. 26, drzwi 1). Oglądać 
m iędzy 2—3 popal, lub 8—9 
wieczór. - 26763:

ZA R A Z elegan. dwu oso­
bow y pokój dla solidnych. 
Łąckiego 8, I . pj 26118

M IE SZK A N IE współ no dla 
panny przy m łodej urzę­
dniczce. Ossolińskich nr. 6 
parter prawy. 26796

Z w i a s t u n y

śmierci!

Owady pnieidźą i rozmnaża­
ją się w brudnycli, niechluj­
nych miejscach i zanieczysz­
czają wszystko z czem się 
zetkną, szezególnie pożywie­
nie. Selera ochrony należy 
je wyniszczyć, rozpylając 
Flit.
Flit Liszczy doszczętnie 
muchy, komary, pchły, mo­
le, mrówki, karaluchy, plus- 
kwy oraz ich zarodki. Zabój­
czy dla owadów, jest zupeł­
nie m?szkodliwy dla ludzi. 
Nie plami.
Flit nie należy porówny­
wać do : nnycli środków na 
owady Żądajcie żółtej bla­
s z a n i z czarną opaską, wyst­
rzegając się naśladownictw.

k a w a l e r s k i e  n n a i 4 1
nie współ no cwent. z u trzy | 
maniom zaraz do wym iją- i 
ci a. 8ykslu.sk u 23, II. p. u i  
złotnika. 26814: j

^szaikiw skrawy podatkowe
zalatv-ia Konc. Biuro I .  W r ó b l a ,  st. -adcy skarb, 
em. ul. Mączna 20. od 10—1 i od 4 — 6. 26751;

ZAKAZ wynajm ę 3 pokoje 
7. kuchnią słoneczne, pełny 
kom fort, czynsz roczny. — 
W yspiańskiego 38. 26819
PO KOJ um eblowany dla 
jednej lub dwóch osób od 
zara z. Sz jr i no u o w i ezó w 14, 
T. p. 26829:
BARDZO ładny pokój z 
klatki schodowej dla pa­
nów* kawalerów do w ynaję­
cia. Bema 12 h, I. p. 26834:
POKÓJ umeblowany do wy 
najęcia. Akademicka 11, —
II. schody, parter. 26838:
DW A pokoje i kuchnia, — 
jedcu pokój i kuchnia, — 
czynsz dwuletni. Sklep B u­
łata, Łyczaków , rogatka. — 

2681*2:

DO W YN A JĘ C IA  za czyn­
szem z góry  2 pokoje i ku­
chnia i jeden .pokój i kuch­
nia na warsztat. W andy 12. 
lu foriu u je  Halpern, K o­
pernika 26. 26803:
2 SŁONECZNE. pokoje, ku­
chnia do w ynajęcia. Bułat, 
rogatka łyczakowska. 26801:
POKÓJ frontow y um eblo­
wany z przedpokojem , klo- 
7.etem, osobnem wejściem , 
wysoki parter, zaraz do 
w ynajęcia, okolica Listo­
pada. L isty pod M. AL. do 
Adm. W ieku. 26702:
SOLIDNEMU małżeństwu, 
bezdzietne ni u, dwa pokoje 
z używaniem kuchni i ła ­
zienki. Trzechletni czynsz 
um ówiony. L isty do Adm: 
Wieku dla K . B. 26703:
2 POKOJE m cum cblowane, 
w zdrowej dzielnicy, przy 
przystanku tramwajowym , 
jednej lub dwom osobom 
dobrze sytuowanym  do od­
dania. Listy pod L. >1. do 
Adm. W ieku. 26706:

POKÓJ duży, słoneczny — 
wynajm ę na mieszkanie 
katolikowi za rocznym  
c/.ynszem z góry. W iado­
mość: Zamarstynowska L 2 
sklep wędlin. 26776

iR O E  M A L T Ę '
A K U SZE R K A  W aguerowa, 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 26373
A K U SZE R K A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorezyni wskaże.

26373
A K U SZE RK A  Lutkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 9, 
drzwi 2, parter. 26520

W DOW A samotna kupi 
dom lub niedużą parcelę — 
przystąpi do spółki. Listy 
pod „20.000 złotych gotów- 
ką“  do Adm in. W ieku. — 

26422
PRZEROBIEN IE ŁÓŻEK, 
Siatek z materacami, F a­
bryka łóżek ZA K S, ulica 
Lindego 6, Tel. 79-99. 26072
POSZUKUJĘ wspólnika lub 
w spólniczki katolików do 
rentownego sklepu spożyw­
czego. Listownie do A dm i­
nistracji W ieku pod „S p o­
żywczy 26529
PIERW SZORZĘDNY Salon 
Mód i pracownia sukien

t dobrze prospernjąco w cen- 
] trnm Przemyśla,^ do wy- 
* dzierżawienia. Na I. pią- 

trze pracownia i sklep w 
parterze. L isty do Adm in: 
W ieku pod „Przystępne wa 
runki“ . 26709

3150

PODRABIAN IE pończoch, 
łapanie oczek, odbijanie 
wzorów, najtaniej „K ra jo - 
przeiuysł“  Boi mów nr. 1;

2G670:
W YŚM IENITE objady ry- 
tualne z trzech dań 1.23. — 
Kopernika 22, I piętro, ga­
nek* 26823:

BIURO TŁUM A OZ EN Dyr. 
Rutkow&kicgo Lwów, ulica 
Hofmana 6, P rzyjm uje tłu­
maczenia każdego rodzaju 
obcych języków , legalizu je 
wszelkie Umjiaczoma jako 
zaprzysiężony tłumacz są­
dowy. Zlecenia z prow incji 
załatwia się tanio i szyb ko 

26717
RESTAURACJĘ. Pokój do 
śniadań oddam na rachu­
nek. Janowska 4. 26214
BOKS w Pałacu Sporto­
wym, Zielona 59 do wyna­
jęcia. 26824:
ARKUSZ trafiko wy do wy­
dzierżawienia. W asilew i­
cza 9, I I .  p.. drzwi 12. — 

26841:
W BA N K A CH  Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
no j  wyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar­
mistrzowski A nstreichcr — 
Kazim ierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 26527

m m m m
LE K C JI m atematyki i f i ­
zyki w zakresie całego 
gim nazjum , poszukuję. Do 
egzaminów zc szkół pow­
szechnych i średnich przy­
gotow uję. Złoty godzina. — 
L isty pod „A lfa “  Admin. 
W ieku. 26662
ANGIELSKIEGO wyuczę 
w krótkim czasie, specjal­
ność wym owa nuVułą in ­
dywidualną. Listy do Adm 
W ieku pod „Pronouneia- 
Uou“ . 2672-3:

5ft LEKCY J  20 ZL. (Kurs 
siedm iotygodniow y) — w y­
ucza pisania na maszynach 
oraz przyjm uje P R ZE P I­
SYW AN IA. Romańska, Zy- 
blikiow icza 5. 26812

Koresponiencje
„KAZIA** ma list do ode­
brania w Adm in. Wieku, 

26603

KupriO:3dEedaż
F IR A N K I, Port je ry , wo*
dług wzorów zagranicz­
nych. A rtystyczny war­
sztat dekoracji wnętrz — 
W AN K, plao M arjacki 5 — 
J. piętro. 3034

DOM 2 pokoi kuchnia, — 
ogródek, Zimna W oda, 6000 
złotych sprzeda Skomorow- 
ski, Chorążczyzna 27. 26339
ZA ZŁOTO, SREBRO, bry­
lanty,, płaci najw ięcej — 
Oswald Manili, Syketuska 
nr. 33. 26806

KUFRY, walizki, teczki — 
torebki damskie, wyrabia 
I naprawia — specjalista 
Eidelsheim, Kopernika 14, 

26237
ZA ZŁOTO, srebro 1 bry­
lanty, płaci najwyższe ce­
ny firma zegarmistrzowsko 
jubilerska A . Bosehwitza —* 
Sykstuska 28. 24671
FORTEPIAN za 400 zło­
tych sprzeda oraz w ypoży­
cza Kulesza, Sykstuska 10.

26427
BRZUCHOW ICE, — willa 
„Zygm untów ka1* do sprze­
dania z powodu wyjazdu. 
Bliższa wiadomość tamże 
na m iejscu. 26118

FORTEPIAN  krótki, czar­
ny. płyta metalowa, sprze­
da Modniarka, Łyczakow ­
ska 11. " 26515
PIANINO krzyżowe Stingl. 
1,700 zł., fortepian długi 
Bóscudorfera 600 sl. sprze­
da Kubessa, Rynek nr. 9.

26108

i
DOM z ogródkiem , 200 sąż'-; 
ni do sprzedaniu w Syg-J 
m ówce W ielkiej. Windo-* 
mość: Szeptyckich nr. 28,■'
II. p.. u p, Kulczyckich;

26130
KÓZ NE MASZYNY do szy­
cia, wysprzedaję, także tui 
ruty. Sklep Kom isowy u U 
Piłsudskiego i. II. *22959
FORTEPIANY „W ir ; ha** — 
mało przegrane, znakomite, 
większa ilość do wyboru — 
tanio sprzedam. Zamiana 
niewykluczona. — K oper­
nika 26, Sklcm arski. 26524
NA R A TY ! Kanapki, Oto.- 
niany gobelinow e 55 zł. — 
.Mnterące 3 poduszki 30 zł., 
włosienne a7fi zł. Fabryka 
ZA K S, Lindego S, tcl. 79-99 

26019
FORTEPIAN do nauki — 
wiedeńskiej firm y, z po­
wodu wyjazdu tanio sprze­
dam. Ormiańska 12, sklep.

2658(1
SAMOCHÓD ciężarow y — 
„Packard** 4 tonowy — po 
generalnym  rem oncie sprzo 
da Skład drzewa Sapiehy 
nr. 13. 267)68 ,
SPRZEDAM  w illę m urowa­
ną, 7 ub ikacji z hipoteką 
nu lat 15. Duży pokój z 
kuchnią zaraz wolny. Syg- 
niówfca W ielka, jedna sek­
c ja  autobus.' F ryzjer L aj- 
der. 267»58
K U PIĘ  m łyn gospodarczy 
wodny lub wodno — m oto­
row y w dobrej okolicy. — 
Oferty z dokładnym op i­
sem nadsyłać pod „A ja x “  
K oło młyna N*. Lwów, ul. 
Boimów 8. 26616
M ASZYNY DO SZYCIA -  
używane, tanio sprzedani. 
Szczcpanowska, Bogdanów- 
ka 47. 26610
N IE B YW A ŁA  okazja! Po
30 zł. W ANNY trw ałe po­
leca W ojciech Zając ulica 
Ossol i ńsk ich 14, 26289
DOM do sprzedania z ogro 
dem, cały  w olny, Lewau- 
ddwka. Strzelecka nr. 6. —

2640il
ZIMNA WODA, parcelo 
budowlane. Dwuletnia spła 
la. Rutowskiego 7, N ota­
riat. 26493
FORTEPIAN krótki, płyta 
metalowa, stan i ton bar­
dzo dobry. Okazja za 1,300 
złotych. Kopernika nr. 26, 
Skleniarski. 26367
RAD JO. komplet cztero 
lam powy tanio sprzedam. 
D reifach, ul. Objazd nr. G.

26647

D O G .arlekiński, suka 10 
rnies. do sprzedania.., Cęiia 
450 zł., tel. G5—01. Obejrzeć 
.Łyczakowska 83, u dozor­
cy . 26816

JAD ALN IE orzechowe, sy­
pialnie, sprzeda okazyjnie 
stolarnia K leban j, Zniesie­
nie, Jasna 16, również wy- 
konujo wszelkie meble na 
zamówienia na dogodnych 
warunkach. 26821
SAMOCHÓD Packart na no 
w ycli masywach okazyjnie 
do sprzedania. W iadom ość 
Zastępstwo ,,Praga“ . Ja ­
giellońska 7. 26826:
FOTOGRAFICZNY aparat 
„Mentor**, lustrzany 6 i pól 
X  9, Tessar 4.5, nowy — 
sprzedam. Telefon 81—60. — 

26836

JAZ-BAN D kom pletny ta­
nio sprzedam. Okazja! Te­
lefon 81—60. 26837

KTO chce być właścicielem  
parceli budowlanej Ziinna- 
woda, sążeń 7 złotych. Ł y-J  
czakowska 4, stolarnia. —

26805 ff
GARNITUR klubowy, kry­
ty gobelinem , okazyjnie. 
W iadom ość: Rcutschner, — 
Legjouów 37. 26802
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ZDOLNI sprzedawcy (czy ­
nie) w m iejscu i na pro­
w incji do sprzedaży m aso­
wego artykułu, potrzebne- 
go w każdym domu, p o­
trzebni. Zarobek dzienny 
Jltl—60 zł. Lwów, „P ck a44 — 
Ochronek 11 A . 26445

gazetowa do pakowania tiia skle­
pów, owocarń 11. p. do nabycia

P) 50 gr. kilogram
najmniej jednak w iioSci 50 kg.
Zgłaszać się od 9 do 11-te] przed po­
łudniem, Sokoła 4. „W iek Nowy". 9129

POSZUKUJĘ dziewczyny 
do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem, — Zgłoszenia 
między $—5 Krótka 5, — 
Zuekcrkaudłowa, i‘6499

1 AGENTÓW ii o rozsprzc la- 
ży herbatników, pierników 
I—szukujc W ytwórnia ulica 
Bilińskich 5. 26582

; ROZW OZICIE! ~  kaucją 
i chłopca piekarskiego — 

\ przyjm ę. Piekarnia Zieliń- 
, skiego w K lcparow ie. 2G57I
i

MOTOCYK.. „Triuiu iib" — 
Jp20. sprzedum tanio. Ii. 
jąarjl Bartusówny 4  obok 
S|3te!l, od 12—4. 26779"

REALNOŚĆ do sprzedania 
w ładnym położeniu w e- 
kolicy  Listopada, 5 minut 
od tramwaju, dom pa-lero- 
w y o czterech ubikacjach 
przy ul. Daniło więzów 5 — 
obok szkoły Sienkiewicza.

26722:

L EK A RSK A  maszyna do 
,'lok,.yisowam a okazyjnie 

knpionia. Sklep „E lek ­
tron" % ybliklewieza nr 1.

26781 -E K K I, jasionow y wóz.ei:,
El-ĆNINO pierwszorzędnej 
kagranieznej murki oraz 
obraz z prawdziwej tran- 
cuskiej gobeliny, długości

pólpowóz z Dudką — .. nio 
sprzedam. Faszyńsk Źró­
dlana, za mostem kole jo­
wym, 26654

cztero m ,( r. do sprzedania. 
Wiadomość ul. Kasztelań­
ska 9, II. p. 26781.

DOM nowy, m urowany, o 
trzech pokojacih, ’  kuchni, 
facjatce z  budynkiem  go 
Bfjudarczym, w oln j mieszka 
nio, zui iz do orzedania. 
Zn’ eslenio, ul. Równa 11 A .

26781

SZAFA gruszkowr. ukazy]- 
nii do sprzedania. Windi - 
Wość: Stolarnia, Skarbków 
ska 43. 26754

KSIĘGOWEGO ROLNEGO 
RUTYNOWANEGO 1 oszu­
kuje m ajątek W ISZE N K a 
od 1 lipei , Zgłoszenia pise­
mne z odpisami świadectw 
przyjm uje Kamieński — 
Lwów Grunwaldzka 3. 26941

N A J C U D O W N I E J S Z E
zapachy, perfumy, wody kolońskie i kwiato­

we NA WAGĘ tylko w Ferfumerji 3142
S. FEDER. Lwów, SYKSTUŚKA 1

DO JPBZEDAŻY artykułu 
pierwszej potrzoby po pla­
cach, biurach, donn ch pry 
watnych i,, >. poszukuje się 
kilku zdolnych sprzedaw­
ców. Zgłoszenia: W ronow­
ska 4. 26084

STARSZY praktykant — 
dział korzenno — res nura 
cy jn y  . obeznany dok, idn le  
z obsługą gośe m sali po­
trzebny alychm iast. Od­
pisy świadectw z poda­
niem warunków nadsyłać:, 
łlilicz , Czortków 26633

I
20 ZŁ. DZIENNIE go­
dziny przyjem nej 1 nie u- 
ciążliw ci pracy domowej, 
zapewniają W. P. powyż­
szy zarobek. — Strnowezo 
uczciwa propozycja. W y­
starczy pocztówka : adre­
sem, F l-m a „CARBO N " — 
GDYNIA. 2979

Lo d o w n i e  „Eskim os" —
lodow r!czki „M ry a ", kon­
serw ry na l  ;iv dla cu­
kierników poleca Re.. - 
schner, Legjonów nr 87;

i994
O K A ZYJN IE  sprz‘ iłam — 
ogród, nadajae- się pud 
budowo w Białolchor /.czuci 
W iadon.ość: Kordeckiego 24 
Góraleski. 26704:
RADJO 4  lamp. z powodu 
■wyinzdn sprzedam okazyj­
nie. .iakóba Strzemię 1. 4 , 
parter, na lewo, od 9—9 

26772
m a k u l a t u r a ,  45 gr ki-
lograi sprzede Biuro 
dzienników Buchsbaumo- 
Wej, Lwów, Hetmańska 22.

„J791

DOM m urowany, dwa po­
koje, kuchnia, sprzedam — 
1,500 doi. Bogdanówka ul. 
Spokojna 25, od godz. 4—6 
Gallus. 26507
K U PIE lnb przystąpię ja­
ko spólnik do autodciozkl 
uisty pod „F ia t"  du A din . 
W ieku. 26570

IN ŻYN IEP FROM. Kursa 
S am ocliodJw o n otocy .
kłowe. Lwów, Lelewela 3, 
(przy Akadom ickiej). — 
P rzyjdźcie i porównajcie.

25141

S-A MOCHOD „Cliew rolct" 
na cnod: e, tani< sprzedam 
W iadom ość: Ratusz, por-
tjer. 26634

FORTEPIAN krótki (plytp 
m etrlowu) sprzeda Kojyznn 
SnopkoWBkn 31. I. piątro.

26426

POSZUKUJE dwóch zdol­
nych pomocników fry z jer ­
skich. F ryzjer, Kopernika 
nr. 7. - 26556

p n Y J M Ę  służącą do wszy 
stkiego uraz. Kochanow ­
skiego 45, Pretzel. 2CI82. >

JA M N U T  rasowe sp rzo f- 
Witoszyńska od 11—4. M i­
kołaja  i, II . 26497

NAJTANIEJ PWraWa I pourywa 
H M J  I H H I Ł J  k -^ .D R Y , m a t e r a c e

Kaze SKIBIŃSKI, Lwów, Kopern lkr 4.
tylko naprzeciw Szkowrona, Tel. 51-10 26811
SPRZEDAM  wńzeL dzie­
cinny nowy angielski. Ul. 
Pelti wnu 43, z. p., drzwi 
nr. 13, miedzy 2—5. 26795

SPRZEDAM  dom, ogród, — 
front 57 m. P ijar iv 1. 64.

16362

D W IE parcelo w Zimnej 
W odzij przy stacji — po 
2UU sążni albo 400 całość - 
sprzeda Tybara. "Hcningr. 
nr. 10 II. P- (Łyczaków).

26797

h:Wolne posady
ZARZĄD CY (czyni) pensjo 
natu w m iejscu letnlska- 
wem, poszukuje się. Zaraz 
do objęcia . W arunki wedle 
umowy. Zgłoszenia osobi­
ste do 10. czerwca, Lw ów, 
Główna Poczta, IX. piątro, 
drzwi 142, od 5—7 wiecz.

26177

PARCELĘ 101) sążniową — 
Przy ulicy  Szymonowiczów 
sprzeda Tybura, Heninga 
nr. i O, II'. p. (Łyczaków).

2670S
SPRZEDAM  mleczarnię, — 
jadłodajnię, kompletno u- 
rządzenie 1 w -uchu, okoli­
ca Gródeoka górru. Zgło­
szenia do Adm. Wieku No­
wego pod „M leczarnia". — 

26686

KUCjclAllKĘ dworską, do 
lut 40, doskonale gotującą, 
zwinną i dobrze poleconą, 
poszuli i ę. Zgłoszenia: Sp.- 
duwu W isznia, Dwór. 26297
POTRZFE NA panienka do 
m leczarni do ul dugi gości. 
Zgłoszenia Zyblikiew icza 4, 
m leczarnia, od 12—4 nop.

26685

F R YZJE R SK IE  lustro — 
szkło belgijskie, okazyjnie 
na sprzeaaz. Schreihni ul. 
Marcina 1 A. 26725:
120 SPRZEDANIA pianino 
koncertowe Rdslora, od g. 
12-tej. Szeptyckich 5, II. p. 
drzr. 16. 26771

PRZYJM Ę panienkę pod­
ręczną do —ycia. Ul. "a - 
nieńska 1. 32, boczna św. 

' Marcina. 26559

SZW ALN IA, Piekarska 6,
poszukuje pamiy do dzier­
gania. , 2r>789:

DZIEW CZYNKA do nauki 
potrzebna. Pracow nia su­
kien damskich Berenfeld i 
Schranz, K ołłątaja nr. 3;

26784:
SŁUŻĄCA ze świadectwa­
m i, dobrze gotu jąca , ucz­
ciw a, potrzebna zaraz, — 
Eckstein, konfekcja, ulica 
Jagiellońska 15. 26785.
ZDOLNĄ fachową ekspe­
dientkę, przyjm ie zaraz 
Cukiernia Warszawska pi. 
Bernardyński. 26787.
LEPSZĄ służącą do wszy­
stkiego z dobrem gotowa­
niem, do dwojga osób po­
szukuje Dr. Dolnicki ulica 
Głęboka 10, 2G788.
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
poszukuje Rosengarten, ul. 
Lelewela 5 B, III . piątro.

2675‘J:
MUNDANTKĘ nu jedno­
miesięczne zastępstwo, po- 
szukujo Dr. Neuberger ul. 
Podleskiego 4. 2C760.
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
um iejącą dobrze gotować, 
poszukuje bezdzietne m ał­
żeństwo. Zgłoszenia: Żół­
kiewska 4, Apteka. 26761:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
i dochodząca potrzebna za­
raz. Menkes, Sapiehy 18;

2G809:
POSZUKUJĘ zdolną kraw- 
czynię do sukien. K oper­
nika 26, parter, na lewo.

26804;

PRZYJM Ę służącą z g o to ­
waniem, praniem, świndc- 
twa wymagane. Gottfried, 
Zygm untowską 14, oficyny.

26807:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
um iejąca dobrze gotować, 
potrzebna. Asnyka nr. 15, 
II. p. 26793:
PRZYJM Ę dziewczynę do 
wszystkiego bez gotowania 
Zgłoszenia od 3—5, Enis, 
Żółkiewska 33, II . p. 26773
PRZYJM Ę lepszą służącę 
do wszystkiego z dobremi 
świadectwami. Zgłoszenia 
od 5 do 7 wieczorem, ulica 
H offm ana 28, ■ I I. piątro na 
lewo. 26774

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
i dochodzącą poszukuję, — 
Kopernika 14, drzwi nr. 5.

26713:
CHŁOPIEC do praktyki
zostanie zaraz przyjęty. — 
F ryzjer, M arcina nr. 1 A.

2G726:
POSZUKUJEMY chłopca 
do posługi w wieku od 15 
do 17 lat. Płaca miesięczna 
zł. 25. Delfiner I Heller — 
K ołłątaja 8. 26728.

KATO LICK A kancelarja 
adwokacka poszukuje ste- 
notypistki, bardzo biegłej, 
katoliczki. Listy do Adm, 
W ieku pod „B ieg ła44, 26777
POSZUKUJE się pierwszo­
rzędnej (go) kuchmistrza 
lub kucharki, siła rutyno­
wana, świadectwa pożąda­
no. Restauracja. Hotel P o­
dolski, Tarnopol. 3123

DOZORCZYNI z bardzo do­
bremi świadectwami, zo­
stanie zaraz przyjęta. Ul. 
Kochanowskiego 43, 26701.
MA NIKURZYSTKĘ zaraz 
przyjm ę. F ryz jer  „W arsza­
wianka4* K rólow ej Jadwigi 
nr. 26. 26730;
F R Y ZJE R K A  oraz pom o­
cnik są potrzebni natych­
miast. F ryzjer, Piekarska 
nr. 5. 26748;

POSZUKUJĘ leszej służą­
cej z gotowaniem  do WBzy 
stkiego. Głęboka 8, I. p, — 
na prawo. 26712

ZDOLNĄ praktykautkę — 
przyjm ie bazar cukrowy 
R. Pordcs, Zofji 22. 26697
POSZUKUJE gję podręcz­
nej i dziewczynki do na­
uki. Kościelna 5, I. piątro, 
ganek prawy. 26700:
POSZUKUJE się chłopców 
do robót od 18 do 25 lat. 
Żółkiewska 27, suteryny A, 
Licht. 2G701:
M A N IK U RZYSTKA i star­
szy praktykant zostaną 
przy jęci. Pod Dębem 10, — 
fryzjer. 26705:
INTEL, dwie panienki ce­
lem sporządzenia katalo­
gów  bib ljotck i, przyjm ie 
„L ektor44 godzina 7—8 w ie­
czorem. 26708
CHŁOPCA łub dziewczyn­
kę, przyjm ie natychmiast 
sklep bławatny Petersil ul. 
Piekarska 5. 26711,

PRZYJM Ę szwaczkę na 
stałe. Zgłaszać się ze św ia­
dectwami Szwalnia „M ał­
gorzata44 Zybliklew icza 27;

2G729:

A l a k s e  jest Pi r skie zdanie 
o tej kaw°e?- Kto z uat ma racte?

„Ja jestem faktyczno zdum iony. N ig d y  nie przypuszczałbym , 
że  m ożna kawę pozbaw ić kofeiny i że zachowa ona m im ofo swój 
znakomity smak i wspaniały aromat."

„A  właśnie dlatego, że wiem, że  Pan chętnie pije dobrę, mocnę 
kawę ziarnistę, nie baczęc na to, że pozbaw ia fo  Pana snu t pow o­
duje inne do leg liwości, chciałem Panu dowieść, że kawo Hag po ­
s iada  faktycznie jedyn ie dodatn ie własności 
najlepszej kawv ziarnistej, bez własności 
ujemnych."

.M ocno  żałuję, że  już dawno nie 
posłuchałem się ra Jy  Pana, k iedy mi Pan 
opow iadał, że kawa Hag jest używana w 39 
kra ich. Dziś zdaję sob ie sprawę z tego, 
że kaw a! łag  jest dobrodzie jstwem  dla ludz­
kości, gdyż przy swoim wysokim  gatunku 
nie jest szkod liwa d la zdrow ia. -  O d tąd  
p ić będę wyłęczn ie

ORAW ZlWfl 
KtWfl 

BE". KOFEINY

<4. -w / s*

K A W Ę  H A G
Zaledw ie w cięgu jednego 
reku o kawie Hag wypow ie­
działo l ię  i  uznan am 'i500 
lekarzy. — Kawę Hag przy­
rządza się tak samo jak inna 
kawę ziornistę

K U PO N . Prosimy nadesłać.

K A W A  H A G  T. zo.p.  
Gdańsk.

P ro s zę  o  b e z p ła tn e  p r z e s ł a n ie  p r ó b y  k aw y  H a g

N a  z w l s k o ; ______ ___________ _____________________________

ulice: ............... ............
Miejscowość:. 23

K A  W A CM C, V. = « .  G D A Ń S K
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Firma KKIArUA' 1 UL. :IALICKA 15, w podwórzu KŁEi f»A S7JIĘTA
B B B . B B B d i  jj.ą ł l l l f l w l  BAHA jn OBUW'E DAMSKIE we wszystkich kolorach —  3 serie po cenach jediolitycl Serja I. zł. 24*50,

Ser. II. zł. 28*50, Ser. III. zł. 3**50. Spieszcie 1 korzystajcie, póki zapas siarczy! U w agą na ce n y  >ystaw ow -

iajściii graniczae pod Opaleniem.

(xy) W Zw.iązku z sensacyjną aferą graniczną polsko-niemiecką pot" Jpaieniem, 
którą rozpatruje obecnie komisja mieszana, a która jak wynika z przebiegu lotychczaso- 
wych dochodzeń, została sprowokowana przez Niemców, zamieszczamy zdjęcie budki gra­
nicznej pod Opaleniem, do której wciągnięto polskich funkcjonariuszy grauiczuych.

im K A LE ;
DOZOKSTWA — poszukuje 
wdowa. Listy doo Adm in: 
W ieku pod „Wdowa**.
POKÓJ um eblowany, ewen 
tualne użycie kuchni, od- 
najmę. Polakowska, Kor- 
deckiogo 1, II . p. 26733
3 POKOJE,, kuchnia i ła ­
zienka, do w ynajęcia zaraz 
B iałochorska 100 pod Le 
wandówką, 10 m. do D w or­
ca. . 26738.
ŚLICZNY pokój z osobnem 
wejściem , wprost z klatki 
schodowej, tclofonem , ła ­
zienką, do, w ynajęcia, mię-' 
dzjr 3—6, Ilozerowa, Łycza 
ko walca 27. 26740
POKÓJ frontow y od najm ę 
poważnemu panu. Hej u 3, 
boczna Hofmana. ' 26743

POKÓJ do w ynajęcia tron 
to wy. Osohńe^ wejśbie. Kom 
fort. Balkon. Senato-rska 9 
drzwi ii. * * 26745:

W YN AJM Ę p an ici^ om  za­
raz wspólny pokój. P iekar­
ska 36, drzwi C. 26747.
EMĘ RYT. w yższy urzędnik 
bezdzietny, poszukuje m ie­
szkania 2—3 pokojow ego a 
kuchnią w nowej kamieni 
cy za czynszom kwartal­
nym. Listy pod „200“  do 
Adm. W ieku. 26719
MAŁŻEŃSTWO bozdzietuo 
poszukuje dozorcówjci. Wia 
dom ość: Graniczna nr. 18, j
Przyszlak. 26698
POKÓJ umeblowany — ' zo L: 
światłem elektrycznem  i i\ j, 
sługą, w ejście z przedpo­
koju , do w ynajęcia od 15., 
czerwca. Ul. Zadwórzańska 
nr. 6, I. ił., na lewo, o<P 
3 -6 . 26727 ■
5—4 i 3 POKOJE, kuchnia, 
kom fort, frontowo, w poło-, 
żeni u og.ro do wem zaraz do 
wynajęcia. Kochanowskie­
go 43. * . . '  26730 ;

SZUKAM  pokoju . spokoj­
nego przy intol. rodzinie — 
blisko .KUuik lu b . Zielona. 
Oferty pod „Studentka!* do 
Ad ni. W ióku.' 26746:

W Y N A JM Ę . kilkanaście u- 
bikacy.J Zamarstynów obok 
szkoły -  ogrodniczej na pa-* 
górkn,t K orny lak. 26724 -

POKÓJ z .kuchnią, słone­
czno na Zniesieniu do wy* 
n a jęc ia ’ po GO zł. miesię* 
oznie, za 3 miesiące czynsz 
z góry. W iadom ość Rynek 
nr. 24, zgłosić się u dozor­
cy  od 5 do 7 wiccz. 26749.

M IESZKANIE na L świeżo, 
powietrze, koło . lasu r ną. 
Jałowcu, .zaraz dę w ynaję­
cia. . W iadom ość . u właści-* 
ciola sklepu Sigala. '*SGG96
MŁODE bezdzietne małże iL 
stwo, z dobremi polecenia- 
mi, poszukuje dozorćówki,' 
albo pom ieszkan ia^-— za 
sprzątanie. Listy do Adm." 
W ieku pod „G w iazda", — 

<. - ^  r, ^  . . 26699

Na LAT li I na ‘V W  20!
już nadeszły najnowsze modele konfekcji M ĘSK IEJ 1 D AM - { 
ŁsKlEJ z"pierwszorzędnych materjałów w ogr^mn^m w\ borze; 
po cenach przystępnych i na dogodne warunk:. — Pamiętajcie 

zatem i powtarzacie te 3 słow a:

Łyczakowska t
1 l l l ł  A C A  I Specjalny . i.-a zy n  konfekcji damskiej, -Lwów, U W  A U  A  ! ŁYCZĄriC^ „kA 10, elefon ff$ź. “ “ 3112

f ' 1W.

K e l n e r
igdy nie odczuwa, zmęczenia,’ jezeh njoczy 

nog. z dodatkiem ~

Soli do nóg
=  J Ą N A  =
•ostać w aptekach, —-  składach aptecznych .

i perfumerjach. ' - • 2464

TAK TAIhllO
J  IMF* Z naszą firm ą niks n ie jes!

Jako dow ód, służę
1 Ubrania męskie . . .0 5  zł.
1 Trencbcoaty. . . . 60 ,
1 Raglany . . . 70 „
I Powszechnie znana r fc  NP A  
1 z t a n i o ś c i  firma |% a I  #1

1  Lwów, Ł Y C Z A K 0 W S

ZE N E BYŁO” !
w sta n ie  k on ku row aćII T W  k  
n iek tóre  c e n y :

Płaszcze damskie . . . 65 zł. 1 
Trench-coaty . . . 60 » B 
Płaszcze model. . . . 75 „ M

B A K  i S K A l
* I # A  Q  DOGODNE warunki 1 
> A A  O .  : >ŁATY. * MI 2704J j

Praw dziw y srebrny 
M O N O G R A M

p rz y  t t ik c p n u  to r e b k ą  
e c z k i  l™b p o r t f e l  

3149 io d a je  m a g a zy n  Jagiellońska 11 a.

. . .

M O S IĘ Ż N E . P Ó tM O J I Ę Z i f i
N i l  ) W A Ń E  i  D Z I E C I N N E  

i ó Z K A  Ż E L A Z N E  d l a  PENSJONATÓW, 
U. *Y..'ALNIE, STO JAKI. URZĄDZENIA  
G  3 I N E T Ó W  L E K a R S K  'H  i  SZPITALI

J O Z E F  PROCKO i t r *

GRAF0L0GEMII „SA 1MENYcc

Uwaga: Tylko do 8-go czerwce
przyjmuje od godz. j 1—1 i 5—8, Ul. 5w. Józefa 7. 
Darter prawy naprzeciw Szpitala Powszecłnego.— 
Z nisma określam charakter, wady. zalety i udzielam 
wskazówek życiowych: Jak zdobyf powodzenie.

P A n t E L Ę
Przy »g -łc -  ZIELONEJ
nadające się j jo -  zabado-:>j 
w an ią—  do sprzedania na 
dogoGńych w a r u n k a c h .j  
lafórm acji udzieli kanće- 
la rja ad w. dr! OSTA SZEW ■■ 
SKIEG ), LWÓW, uI. RU - 
1'OWSKfn.GO !. f. Teief; 
Nr. 27-62. 3055 .

= O P U S T U  =
od cen cennik. otrzymają 
wszyscy którzy zakupią
do Zielonych Św iąt
R 0 W E R Y
marki światowej sławy
=  P U U G E 0 T =
w  Gen. Reprezentacji
„Cycles-Peugeot“
Li/£w, Ronidiiuii/icza m
(Dulębiauki). Tel. 45-45 
Każdy kupujący otrzy­
ma bezpłatnie odznakę 
PEUGEOTA. 3075

Nalożyto-ió pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


